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NOWEGO D Z IE N N A
s p r e i d a w a n  t ą  a n ą d s l i -

także

w  k s ią g a r n fa E h  T o u i .„ R u c h “
l m dworcach kolejowych 
po cenie 25 groszy

U Z I K i W I S K O  P I S Z C Z A N Y ;
PISZCZAŃSKIE KAPIElE MUŁOWE leaq 
przez swóf wybitny bodziśc resorptyj- 
r-r: choroby kobiece, reumatyzm sta- 
wOw, dne. ischias. W  roku 1934 zni- 
zone opłaty za kuracje ryczałtowe, 
liifOrmąde przez: Biuro Piszczany ~ 
Cieszyn, Śrutarska 18 .

w  m i m e m :V _
(Th,): Wojaże p. Barthou 
(b): Angola, czy Ekwador?
L. R.: Krzywdzący ,,liberalizm"
A. O. Gruzertfcerg: 2? lat po procesie Bejlisa (do­

kończenie)
Vir: Jak się eksploatuje optymizm?
(w): Gwałtu! Polaka sądzi Żyd...
H. W-.’ Wystawa Wojciecha Weissa i uczniów 
DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

Demonstracyjni strajk 
w  lei Awiwie

W  OBRONIE U STAW Y O OCHRONIE 
LOKATORÓW.

Jerozolima 1. 5. (ŻAT). W  poniedziałek odbył 
się w Tel Awiwie oryginalny strajk. Strajkowali 
wszyscy właściciele sklepów i rzemieślnicy, któ­
rzy na cały dzień zamknęli swe przedsiębiorstwa 
i* warsztaty, na znak protestu przeciwko niesto­
sowaniu ustawy o ochronie lokatorów do wszel­
kiego rodzaju przedsiębiorstw i biur. Przez dwie 
godziny strajkowali również wszyscy lekarze, den 
tyścj i aptekarze. Przed strajkiem prasa doradza­
ła ludności, aby przygotowała żywność na dzień 
strajku.

Potyczka dla Agencji Żydowskiej
Jerozolima. 1. 5. ŻAT. Kierownik finansowy E- 

gzekutywy Agencji Żydowskiej, p. Eliezer Ka­
płon udał się do Londynu celem podjęcia rokowań 
w sprawie zrealizowania pożyczki, która będzie 
wyzyskana zgodnie z uchwalą jerozolimskiej se­
sji A. C. z  jednej strony dla uregulowania zale­
głych zobowiązań Agencji Żydowskiej, a z drugiej 
do skonsolidowania na zasadach samowystarczal­
ności osiedli Agencji Żydowskiej w Palestynie.

(Nowa pożyczka Agencji Żydowskiej ma być za­
ciągnięta za pośrednictwem lorda Melchetta. Po 
życzki udzielają przedsiębiorstwa chemiczne Mel- 
chetia, wzamian zs. co wszystkie osiedla żydo­
wskie, stworzone przez Agencję Żydowską, zobo­
wiązują się używać nawozów sztucsnyeh, produko 
wanych przez trust Melchetta. Wysokość pożyczki 
nie jest jeszcze ustalona, w każdym razie nie prze 
kroczy sumy 100 tys. f. szt. —  Red.)

ZproGesu o zabójstwo W y .  Arlosorowa
Wizja lokalna w  Tel Awiwie 
i w wiezieniu jafhkiem

Jerozolima, i i  5. (ŻAT). W  niedzielę sąd okręgo 
w y w Jerozolimie %  całym komplecie wraz z 
przedstawicielami oskarżenia i obrony przybył 
do Tel-Awiwu 1 dokonał wizji lokalnej na miej­
scu obszar dookoła
miejsca zbrodni, Następnie 9ąd udał się do więzie 
zienia w Jaffie i dokonał inspekcji celi więziennej, 
w k tóre j przebywał \bdul Med/id. Sąd miał na 
miejscu stwierdzić, czy było techułcźnie motli- 
wem, aby Stawski i Rosenblatt mogli się porozu­
miewać ze swoich cel z Abdul Medżidem.

Badacz stóp w  opalach
Jerozolima, 1. 5. (ŻAT). W  poniedziałek sąd kon 

tynuował badanie świadków oskarżenia. Na wstę­
pie rozprawy obrońca Samuel zabrał głos i w dłuż 
szym wyczerpującym wywodzie ponownie przepro

wadził znaną tezę obrony, usiłując dowieźć, że 
morderca, musiał strzelać do drą Arlosorowa lewą 
ręką, co ma wynikać z pozycji, w jakiej dr. Arlo- 
s o r o w  z o s t a ł  ranny. Kula przeszyła Arlosorowa od 
lewego boku). Z kolei sąd przystąpił do przesłu­
chania w  charakterze eksperta badacza śladów 
stóp Abu Regayga, który powtórzył znąny. wynik 
ękśpćffyży bdOiŚków stóp na miejscu - zbrodni. 
Wyniki te były już przedstawione na publicżnenf 
przesłuchaniu przed sędzią w Jaffie. Przesłuchanie 
AbU Regayga było kontynuowane nwnież na po- 
iudniowem posiedzeniu. Sensację na sali sądowej 
wzbudził moment przesłuchania, kiedy stwier­
dzono bowiem, żę gdy policja w toku śledztwa 
zaaranżowała na dziedzińcu więziennym w Jaffie 
próbę odcisków stóp różnych osób, wśród nich 
również Stawskiego, Abu Regayg nie potrafił r&z 
różnić, które odciski pochodziły ze stóp Stawskie­
go. Twierdzi on, że tłómaczy się to różnym cha­
rakterem gruntów na dziedzińcu więziennym i na 
wybrzeżu morskiem, gdzie miała miejsce zbrodnia

iwie na tle
naruszenia sabaty

Jerozolima, 1. 5. (ŻAT). W  Tel-Ąwiwie aresz­
towanych zostało 16 członków ortodoksyjnej or­
ganizacją „Szomrey Szabat“ , którzy w sobotę 
spowodowli uliczne starcia z kierowcami samocho­
dów, których członkowie tej organizacji usiłował' 
zmusić do zaniechania przejazdów w sobotę. Po-

Wielka parada wojskowa w Nos
w  obecności Dymitrowa i 300 Sctautzbundowców

instrjackich
Moskwa, 1. 5. (PAT). Tegoroczna parada pierw ­

szomajowa na P lacu Czerwonym przewyższała 
rozm iaram i wszelkie dotychczasow e rewje w ojs­
kowe w Moskwie. W zięły w niej udział oddziały 
wojsk i przysposobienia, wojskowego w liczbie o- 
koło 30.000 ludzi, powyżej 600 czołgów oraz oko­
ło 700 samolotów, wśród których przeważały cięń 
kie ap ara ty  bom bardujące. W  paradzie wzięło u- 
dzoał 300 um undurow anych członków  austriac­
kiego Sehutzbundu. k tórzy  niedawno w yem igro­
wali z A ustrji do R ósji: e&wieckiej.- -Powszechną, 
uw agę zw racała obecność. D ym itrowa, stojącego 
na parapecie mattłole-um Lenina obok Stalina, Ka­
linina i MołótowS.

Przed rc-wją Komisarz ’ Wojny W oroszyłow ; wy, 
głosił przemówienie, w .kkóreiń w skazał na w spa­
niały rozwój czerwonej armji, oraz na sukcesy

nieważ aresztowani odmówili złożenia przyrzecza 
n a, że w przyszłości nie będą zakłócali spokoju 
publicznego, policja nie zgodziła się na uwolnię 
nie ich za kaucją z aresztu. Aresztowani oświad-

ZSRR w  dziedzinie polityki zagranicznej, wskazti 
jąc w pierwszymi rzędzie na unorm owanie stosun 
ków  z sąsiadam i zachodnimi i nawiązanie stosun­
ków ze Stanam i Zjednoozonemi, tw ierdząc, że r y  
roku ubiegłym ZSR R-ukończył proces organizacji 
swych stosunków  ze światem niebolszewickim. — 
Specjalny /ustęp W oroszyłow poświęcił przyjaźni 
sowiecko-tureckiej z okazji obecnej na Placu- tuk 
reckiej delegacji wojskowej. Mówca- wymienił, 
również szereg aktów  dyplom atycznych, •' z a war* 
tych w ciągu pstaenięgo roku przez rząd: sowiec­
ki, a m ających na celu konsolidację .pokoju przy- 
czem zaatakow ał rządy, prowadzące p o lity k ę . a- 
gresyw ną. W oroszyłow zakończył zapewnieniem, 
że ZSRR zachow a niewzruszenie pokojowe s ta ­
nowisko, będąc w całkowitem pogotowiu na wypń 
diet napaści.

czyli, że uważają swe postępowanie za peligijną 
walkę o przestrzeganie świętości dnia sobotniego. 
W  czasie starcia k ika osób zostało lekko rannych* 
m. i. oficer policji Spec tor.
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Wojaże p. Barthou
(Th-) Impresjonizm wkradł się do polityki 1 wy* 

fwarza tam powoli zupełnie nowe formy. Czytaliś­
my on eg daj z niemaJem zdziwieniem, — bardzie] 
wrażliwe natury poczuty niewątpliwie conajmnlej 
małe przerażenie! —  że p. Louis Barthou na poże­
gnanie całował się z  p. Edwardem Beneszem- T a ­
kiego obyczaju nasi przodkowie nie znali. Dyplo 
mata, polityk światowy, to jest genterman chłód 
ny do szpiku kości, człowiek o powoi nem tętnie, 
taki, który się ma w garści i wystrzega się Jak nie 
przymierzając fatalnego przeziębienia —  okazy­
wania swoich uczuć, obnażenia swoich najbardzla] 
osobistych sentymentów. Co to za gorszące w i­
dowisko —  całujący się dyplomaci? Co za gruba 
niedyskrecja!...

Ale właśnie na tern miejscu rodzi aię taka lekka 
refleksja: A  nuż ta niedyskrecja, ten nieco za de­
mokratyczny wybuch tak zwanego uczucia ma 
Jakiś świadomy —  cel! Poprostu —  dyplomacja 
chciała zafrapować! W  takim wypadku trzeba 
chyba mocno naostrzyć rozum l próbować odga­
dywać tendencję i treść tego celu.

Mam wrażenie, jakobym zajrzał do samego dna 
tej przepaścistej głębi i odgadł cel: Całowanie się 
miało oznaczyć stopniowanie aż do samego su­
perlatywu. Z p. Beckiem p. Barthou bardzo się 
kochał, ściskał, ale do całowania przecież nie do­
szło. Z p. Beneszem serdeczność stopniowała się 
aż do całusa. Z naszą nieco bardziej na północ w y ­
suniętą, a więc chłodniejszą Warszawą, ełeganck* 
Francuz bardzo żywo flirtował, a nawet można po 
wiedzieć, że ją polubił, ale pokochać mógł tylko 
Złotą Pragę i dla niej zarezerwował te najgoręt­
sze —  symbole namiętności- W  Warszawie tempe­
ratura nie doszła ani na jedną, chwilę do pełnych 
stu stopni

A kto wie, czy to Jednak nie szkoda, że się tym 
razem nie stopiło ostatecznie całego chłodu, ja 
ki się wkradł w stosunki polsko-francuskie.

Oczywista —  nad wytwarzaniem pewnej bryły 
łodu o dosyć znacznej grubości mozolił się Pa­
ryż przez szereg lat. A  może to nic było winą Pa­
ryża, przynajmniej nie wyłącznie jego winą. Nie 
mato wachlowano z Warszawy ciągle i bezustan­

n ie. Toć my to wiemy doskonale, że pewne ływło- 
>ly nasze czyniły zabiegi, ażeby w Paryżu wytwo- 
rzyć i utrzymywać tnocną nieufność do rządów 
murs/atka Piłsudskiego. W  pierwszych latach ist­
nienia państwa niemało to Jątrzenie przysporzyło 
kłopotu i przykrości. Doszło zczasem do tego, że 
Paryż sobie trochę lekceważy! Warszawę, a sojusz 
z nią traktował niemal jak wasałstwo, które już 
jakoś nie ucieknie. Jakoś nie mogła się wytwo­
rzyć ta atmosfera pełnej równości, w której je­
dynie między Mitrodzielneml państwami trwała 
przyjaźń może się coraz bardziej pogłębić. W iado­
mo, że gdy taka przyjaźń się nie pogłębia, to z 
biegiem czasu ona wywietrzeje.

Istotnie ustosunkowanie się Francji do Polski 
było dla dumnych ł silnych kierowników państwa 
nieraz nie do zniesienia- Polska pragnęła polnego 
sojuszu, a Francja dawała —  protektorat. N ien z 
zdarzało się, że czynni politycy polscy, nie piastu­
jący zresztą urzędów, spotykali się oko w oko z 
tukiem traktowaniem, które formalnie musiało 
obrażać. Wspomnijmy choćby o owej wizycie. Jaką 
parlamentarzyści polscy złożyli w różnych nda 
stneb francuskich. Oczywista —  na zewnąt-z 
wszystko się odbywało wedtug przepisanego sza 
idonu, ale nikt z dclegacil nie doszedł przez cały 
czas pobytu we Francji do najprostszego odczu 
cia równości. MImowoli otwiera! się gdzieś Jak:ś 
dystans. Ody nasza delegacja złożyła wizytę 
ś.p. Briandowl i w przemówieniach napomykała o 
różnych jakichś szczegółowych postulatach, to jak ) 
odpowiedź dostała od p. Brianda liryczny wylew 
wraz z deklamatoreklcm zapewnieniem, ie  nie prze 
chodzi dzień, by „w  tym salonie nic myślano o 
Polsce". Czyli: poniżający protektorat. Zaczęło słe 
ludziom szczerze zatroskanym nie ty!kó o prestiż 
państwa, aie też o jego bezpieczeństwo przypoini 
nać arcynlcmlle —  „najjaśniejsza gwarantka".

Zdaje aię, że każdy zrozumie, Jak bardzo . ! 
stosunek nio jest do zniesienia dia takich suweren­
nych natur, jak Piłsudski.

W  dodatku Francja nie mogła tyle nad sobą 
zapanować, ażeby elę nie dać wciągnąć w taką 
wstrętną I z gruntu niemądrą kabałę, jaką przed­
stawiał pakt czterech. Mussolini chciał zaprowa­
dzić w Europie koniecznie pewnego rodzaju nu- 
morus clausus na wielkie mocarstwa. Jest Ich czte 
ry. a na tern się kończy. Klamka zapadła — w ię­
cej się nikogo nie wpuszcza A  tu tymczasem Jest 
arcytrudno ustalić, kiedy się kończy małe pań­
stwo, a zaczyna się mocarstwo. Ile tych miljonów 
ludności musi się mieć, ażeby dojść do tej najwyż 
szej rangi politycznej? Francja dala się wciągnąć 
w ten zakon mocarstw, a Polskę z lekklem sercem 
pozostawiła poza nawiasem

Rzecz jasna, ie  na to należało zareagować, ale 
już tak, ażeby nie pozostawić żadnych wątpliwa 
ścl, ani żadne] możliwości jakiegoś „wytntc-prctc 
wania". Polska poszła na pakt z Hitlcrją. Do tej 
decyzji trzeba było mleć dużo twardej woli, boć 
przecież Hitlerja Jest beznadziejnie i poniżające 
osamotniona. Podać rękę Hitlerowi, jako Jedyne 
państwo na cale] kuli ziemskiej —  do tego trzeba 
było mleć nielada odwagę- Dobrze —  stało się. 
Znalazła się ta odwaga. A to uderzenie było mo 
cne. Tak mocne, że puściło mocno w ruch wszyst­
kie sprężyny francuskiego urzędu spraw zagrani 
cznych. Paryż poczuł, że się coś —  urywa. N ’o 
można było już więcej zwlekać. Musiało się coś 
zrobić, szybko I mocno.

Przybył tedy do Polski stary, mądry, nawet bar 
dzo mądry Barthou. Przybył, ażeby powiedzieć pra 
wdę 1 —  słuchać prawdy. I słuchał tej prawdy bo 
daj że sporo. Półtora godziny w Belwederze musia­
ły się nie składać z samych —  przyjemnych mi­
nut. A  p. Barthou mówił ciągle miękko, lirycznie 
planisstmo A mówił niezmiernie dużo, jakby był 
silnie zdecydowany, coś przekrzyczeć, a przed^- 
wszystkiem nikogo nie dopuścić do głosu. „Roz ­
mowy" p. Barthou zrobiły na zewnętrz wrażenie 
doskonale wyrecytowanego monologu. „Druga stro 
na" niemal ie  się nie odezwała. Co najmniej w y­
strzegała się słów —  wyraźnych, prostych, Jasnych, 
i tak to ogólne wrażenie było I pozostało —  chłód 
nc. Oczywista —  do wypowiedzenia traktatu pol­
sko francuskiego ule doszło I nic dojdzie. A le tii-s 
nastąpiło żadne pogłębienie, ani też żadne —  roz­
szerzenie tego traktatu.

A  nad teni —  powiedzmy bez ogródek —  należy 
ubolewać. Co się ze strony Polski dotychczas sta­
ła w stosunku do Francji musiało się stać i do­
brze się stało, ale na tej kruchej podstawie nie bq 
dzlemy budowali naszej polityki. Bo co? Czy rze­
czywiście może gdzieś powstać chory pomysł, ja 
kaś dziwaczna fantazja, że PoKUa zacznie się 
orientować w swojej polityce —  po hlftcrowuku? 
Chyba do tego stopnia nikt Jeszcze nie oszalał. 
Czy ktoś uważa hitlerowskie Niemcy jako trwały 
twór, Jeśli one nic będą parły do zbrojnej prze 
prawy przedewszysfkłem z Po l»k »? Nie tr^ł-n n« 
— — I— — Ul—

UWAGł.

G n * * ( t n '  P » l * k ’  s z u j i  * v d . . .
W okresie hitleryzmu taki przeraźliwy okrzyk 

byłby o-tatOf-znle zrozum aly w udarli nuleka. 
Endek argumentuje w sposób następujący: .Jeżeli 
na kolei, na poczcie, w tanku państwowym, w u- 
rzędzie administracyjnym, Folnka załatwia Polak, 
tó dlaczego wlaśeiwlo w sądzie zdarza aię tu i ów 
•Izie, ie  „Polaka sądzi żyd"? Taki jest endecki 
pogląd na ...Świat. Cóż jednak powiecie na to, ie  
w „Akademiku Polskim", organie Obozu Narodo- 
wo-Radykalnogo (secesja z endecji) p. Kostn­
ie wski, przywódca sanacyjnego (sanacyjnego!) 
„Logjonu Młodych" \vo Lwowie, pisze co nasię 
pujo: ,

..Polska daje żer zbyt wielu gościom zbyt 
wielu przy-hyszów knnni sio znojnie znpra 
cowanym chlobcm Judu, że zachodzi obawa,

wet cytować nieprzytomnych elokubrturyj same­
go „PUhiera" z jego niesamowite] książki „Melrt 
Kampf", gdzie mówi a niesłychaną arogancją 1 po­
gardą o niskiej rasie narodu polskiego I o ko­
nieczności zwalczenia Polski. N ie trzeba nawet c y ­
tować ciągłych zapowiedzi różnych Rosenbergów 
1 Goebbelsów, że naród niemiecki musi się w yży ­
wać 1 rozszerzać w  przestrzeń przez tcrytor]um poi 
skic. Przecież jest jak na dłoni jasnem, że hitlero­
wskie Niemcy uważają Polskę jako terytorjum ko- 
lonizacyjne dla siebie, które należy sobie Jed-nym 
chwytom zabrać, a obecnych mieszkańców wypy 
chać aż hen na Sybir. Toć p. Rosenberg chce na 
dać rzeszy niemieckiej charakter „Zakonu krzyża­
ckiego", ostrze zwrócono przeciw Polsce. 0  lia 
hitleryzm się utrzyma, to będzie musiał uderzyć, 
inaczej się go zmiecie z powierzchni. Trzeba tylko 
przysłuchiwać się niebywałej perłklji —  w dodał 
ku mocno naiwnej — z jaką jakiś hitlerowiec pr/e 
mawia przez polski organ do Polaków, Jak uza­
sadnia ducha wojskowego, pielęgnowanego przez 
hitleryzm, jak usiłuje zasłaniać wojownicze zapq 
dy tej nieszczęsnej plagi. Trzeba tylko nie zasła 
niać gęsto oczu I zatykać gruho uszu, ażeby w i­
dzieć i słyszeć, co się koło nas dzieje. Niebezpie­
czeństwo Polski nazywa się —  hitleryzm- Przed 
nim trzeba będzie się obronić- Czy jest możliwa, 
ażeby Francja nic była naszą silną sojuszniczką, 
z którą nos łączy wspólne niebezpieczeństwo?

A jeśli tak jest —• a taktycznie nie Jest inaczej 
—  to trzeba koniecznie pogłębić 1 wzmocnić przy­
mierze z Francją i ze wszystkiemi, którzy z nią 
są złączeni dla obrony przed Hitlerem. A  to 
wszak znaczy —  niemal cała Europa. Nic wolno 
nic zrobić, coby mogło przyczynić się do rozluźnie­
nia serdecznych związków między Polską a Fran­
cją. Trzeba tylko Francję przekonać, Je ona Pol 
ftkl tak samo nieodzownie potrzebuje, jak Polsku 
jej. A  to się stało. Podróż p. Barthou do Polski 
i całe rozrzewnienie, Jakie okazywał, u które, zre 
sztę, bardzo podobne było do —  pokuty, —  to 
wszystko świadczy, że zastosowana metoda była 
celowa. Ale dalej nie trzeba w żaden sposób się 
posunąć. Teraz musi nadał być przymierze z Fran 
cją fundamentem polityki Polski i muel się po­
głębić I wzmocnić.

Tylko nie prowadzić flirtów kompromitujących 
z Hitlerja. Nie będzie ani zdrowo, ani honorowo 
dla Polski, jeśli ustali się na Swiecie zwyczaj w y ­
powiadania jednym tchem Polski z hltierowskiemi 
Niemcami. Dla ucha człowieka o zdęowcm odczu­
ciu etycznem, a choćby tylko estetycznem Jest ł- 
stotnie nie do zniesienia, gdy musi słyszeć Jeden po 
drugim okrzyk: „Niech żyje H itler", „Niech żyje 
Piłsudski". Strzeżmy aię, ażeby to zestawienie nls 
stało się niejako organieznem w Europie. Zrobiło 
się pakt o nieagresji z Niemcami —  Polska Jedy­
na na całej kuli ziemskie] —  dobrze- Ale ani kro­
ku dalej. Teraz Jest raczej Czas na pełny powrót 
do Francji.

Istotnie byłoby jednak milej, gdyby p- Barthou 
był doszedł Już w Warszawie aż do temperatu­
ry —  całowania-..

Adwokat Dr Jan Rosę
nrzonidsł swą kancelarię
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żo nio m y, u. oni w  państw ie będą goypoda- 
T/.Jimi, Im> dziś już przecież Polaka sądzi żyd
i dziecko polskie nierzadko uczy się w szko­
le pod kierunkiem ludzi Narodowi obcych".

Fiszo to iprzywódea nio endeckiej, lecz sarmcyjno] 
młodzieży. Tą ewolucją pojęć, uumlrojów i ten- 
deneyj wśród pewnej, i to dość. poważnej, części 
młodzieży sanacyjnej powinni zainteresować się, 
bardzo żywo i usilnie, żydowscy członkowie BR., 
.Strzelni itp.

(w )

BOJKOT ANTYHITLEROWSKI TRWA!!!
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Z dnia
Angola czy Ekwador?

Czekolada n i  I  | T  X  Czekolada
W E E K - E N D  r t U l U J  TEATRALNA
l o  arm fon ja smaków -  K  g ™ » « y  budzi zachwyt subtelnością
Idealny posiłek dla turystów. w p u d e łk o  smaku, Jest osłodą tycia.

w — *  g s r s s a r * * *
Przynieśliśmy wczoraj telegram PAT-neJ z Lon­

dynu, streszczający wiadomość Daily Herald" o 
wyjeździć delegacji żydowskie] do Lizbony, celem 
podjęcia z rządem portugalskim narad w sprawie 
projektu osiedlenia Żydów w  Angoli- Amerykań­
scy Żydzi mają, wedle tej relacji, postawić, na ten 
cel do dyspozycji dwa miljony funtów. Do zała­
twienia pozostają jeszcze „szczegóły", między inne- 
mi kwestja protektoratu L igi Narodów. W  części 
wczorajszego nakładu przynieśliśmy też dalszy 
telegram PAT-nej, zawierający zaprzeczenie W y­
sokiego Komisarza dla spraw uchodźców, MacDo- 
nalda, Jakoby posiadał on w te] sprawie Jakieko’ - 
wiek wiadomości, lub z  kimkolwiek w tej inaterji 
konferował. P. MacDonald zaprzecza też, Jakoby 
ingerował w Ameryce w sprawie pożyczki na ko­
lonizację żydowską w Angoli. Mimo tego zaprze 
czenia p. MacDonalda, dowiadujemy słę Jednak te 
strony autorytatywnej, iż projekt kolonizacji ży 
dowskiej w Angoli traktowany Jest od dłuższego 
już czasu przez pewną grupę notablów żyd ów  
skich, którzy tą sprawą podobno całkiem poważ 
nie się zajmują.

Równocześnie z wczorajszą władomocią „Daily 
Heraldu" przyniosła prasa angielska Inną wiado­
mość. Oto wedle „Sumlay Referee" prowadzone 
są między grupą żydowskich działaczy, którzy na 
leżeli dawniej do obozu terytorjalistycznego, a 
rządem południowo amerykańskie] republiki Ek­
wador rokowania, mające na celu utworzenie re 
publiki żydowskiej, pozostającej w związku fede­
racyjnym z Ekwadorem. Relacja wspomnianego 
pisma angielskiego głosi: „Okręg ten będzie sko 
Jonizowany przez Żydów —  uchodźców z Niemiec, 
oraz emigrantów, nie mogących otrzymać pozwo­
lenia na osiedlenie się w Palestynie'. |

Ty le dwie wczorajsze wiadomości- Angola 1 Ek- 
wndor... W  Angoli autonomiczne pańtwo żydow­
skie pod protektoratem Ligi Narodów, o Ue rozu­
mie się Portugalja na to się zgodzi, w Ekwadorze 
zaś republika żydowska, pozostająca w związku 
federacyjnym % tern państwem. Możliwe, że Jutra 
wypłynie jakiś okręg w Argentynie- a pojutrze —  
lansowany przez endeków Madagaskar. W  razie 
czego można Jeszcze wciągnąć do dyskusji Urug­
waj 1 Paragwaj. Dlaczego nie?

Mamy wrażenie, iż na skórze zrozpaczonych 
mas żydowskich pewne żydowskie sfery t. zw. no­
tablów —  mniejsza o to, w dobrej czy zlej woli 
—  prowadza wcale, ale to wcalo niepoważną za­
bawę. Czyi nie musi to w sposób najbardziej przy 
kry razić 1 boleć, Jeśli się ot tak sobie, szermuj? 
lakierni bądźcobądź wielkiemi słowami, Jak „pań­
stwo żydowskie', „republika żydowska" i t. p. —  
Gdzieś, ktoś wpadł na uiedowarzony pomysł, w 
jakimś salonie dwóch Jegomość łów zabawiało się 
na temat, jakby tu usunąć w cień krwawo poważ­
ny problem palestyński —  a Już nazajutrz żądne 
sensacji dzienniki Londynu lub Nowego Jorku pu 
szczają w świat niestworzoną bujdę o państw’ * 
żydowsklem w Angoli i republice żydowskiej w E- 
kwadorze. Proszę bardzo: co wolicie — Angolę 
czy Ekwador?...

Dopóki finansowa strona kolonizacji żydów 
sklej w Palestynie nie będzie wszechstronnie za­
łatwiona, dopóki budżet Agencji Żydowskiej dla 
Palestyny nie będzie w całości pokrywany —  iiwj 
żać będziemy każdy projekt terytorjalnego roz­
wiązania sprawy żydowskiej poza Palestyną 1 jej 
krajami sąsiedzkiemi za absolutnie szkodliwą dy 
wersję ze stanowiska interesów ogólno żydow­
skich i całej przyszoścl naszego narodu. Filantro­
pia Jest rzeczą bardzo piękną i pożyteczną, ale nie 
wtedy, kiedy krzyżuje najistotniejsze historyczne 
zadania i dzielą całej społeczności. Żydostwo śwfa 
towe z największym trudem dźwiga na swoich 
barkach budżet kolonizacji palestyńskiej oraz bu­
dżet akcji charytatywnej na rzesz ofiar kryzysu 
gospodarczego we wschodnich krajach Europy i 
przewrotu hitlerowskiego w Niemczech. Finanso­
wanie budżetu palestyńskiego pozostawia przytem 
olbrzymio dużo do życzenia. Jeśli niektórzy no- 
tablowle żydowscy, ze względów „zasadniczych", 
nie mu ją pieniędzy na Palestynę, a mają Je na E- 
kwador lub Angolę, to mogą postąpić tak, Jak 
swego czasu postąpił baron Hirech ze swojem dzte

Jerozolima. (ŻAT ). Z wiarygodnych źródeł a- 
rabskich Żydowska Agencja Telegraficzna dowia­
duje się, ie  w czasie -pobytu w Londynie w czerw­
cu r. b. władca Transjordanji, emir Abduliah, omó­
wić ma z rządem brytyjskim sprawą panujących 
obecnie w Transjordanji przyjaznych nastrojów w 
stosunku do planów osadnictwa żydowskiego w 
tym kraju

Zgodnie z temi informacjami emir Abduliah oso­
biście. obeęnie jak i dawniej, bardzo przychylnie 
odnosi się do projektu udostępnienia Żydom Trans­
jordanji i umożliwienia im przyczynienia się do 
rozwoju kraju, który obecnie pod względem sytu­
acji gospodnrezej tak bardzo pozostaje w tyle z* 
Palestyną. Jak wiadomo, w roku ub. emir Abdul- 
lah dał egzekutywie Ageneji Żydowskiej opcję na 
wielki obszar ziemi w Transjordanji. Opcja ta jest 
po dziś dzień ważną, aczkolwiek straciła, jak wia­
domo, na aktualności. Od czasu jednak podpisa­
nia tej opcji, emir zdołał przekonać wielu z pośród 
przeciwników idei kolonizacji żydowskiej w Trans­
jordanji, ie  polityką swą bynajmniej nie służą do­
bru kraju. Najwymowniejszym argumentem emi­
ra był oczywiście fakt, i e  ludność Transjordanji 
żyje w skrajnej nędzy, gdy tymczasem ludność a- 
rabska w Palestynie cieszy się coraz większym do­
brobytem. Emirowi udało się nadto w okresie ub. 
roku przeprowadzić gruntowne zmiany w izbie ti- 
slawodawczej, tak że elementy sprzeciwiające sic

Rotterdam, (zA T '. . Der Ruf*, czasopismo wy­
dawane przez dr. Natana Birnbauma. zamiesz.-zi 
apel pod adresem dr We) z mani Autorem arty­
kułu jest dr. Mazimilian Lnmlau.

Na wstępie autor uskarża się, i. ' zarówno sjo- 
niści jak i nio- sjoniści jak zresztą ka id i grupa 
w  życiu żydowskim , zasklepieni są w swych 
własnych teorjach i zamykają oczy na potrzeby 
żydoslwa jako ciała zbiorowego Skutek takiego 
stanu rzeczy jest ten. że w  krajach djaspory nic- 
sposób osiągnąć owocnych i wielkich zdobyczy, 
a nawet w  dziele odbudowy Palestyny brak kon­
centracji wszystkich sil żydowskich Zwracając 
się do dr Weiznianna, autor artykułu wskazuje, 
że Weizmann jest człowiekiem, o któ:ym n r  mo­
żna powiedzieć, aby brak mu by’ o siły 'nletrklu- 
alncj do widzenia rzeczy w rzeczywiste] ich po­
staci. Nic można' też powiedzieć, aby brak r»u 
było odwagi. Dr Weizmann stoi Izis na rozlro- 
żu: albo kontynuować bodzie linję hcrr.lo.vskie­
go sjonizmu i stmsin nolityke w dziedzi lic za­
gadnień golusowvch, w  którvm to wypadku wcze­
śniej czv później walka o  kierownictwo w  sjoni- 
żinie zakończy się zwycięstwem Żabotyńskicgo. 
albo też Weizmann. jako prawdziwy mąż -tanu. 
zdecyduje się na nadanie sjonizinowl szerszej kon

..Bojkot antyniemiecki stal sio iuż 
automatyczny"

I.ond>n. (ŻAT.) Donosząc o berlińskiej konfe­
rencji transferowej, ..Daily Telrgraph ‘ w  depe­
szy swego bei buskiego korespondenta pisze ni u :

Klucz do sytuacji leży w ustawicznym i nu ko­
szącym spadku niemieckiego handlu eksportowe­
go, spndeic jest powodowany dwiema przyczyna­
mi, jedną natury politycznej, drugą — ekonomicz­
nej. Bojkot towarów niemieckich, zapoczątkowa­
ny głównie na znak protestu przeciwko lar.istycz- 
ncj polityce antyżydowskiej, stał się już prawie

lem argentyńskient Wypaczać jednak historycz­
ną linję repatrjacji żydowskiej, rozpraszać żydow­
skie siły i środki, pozostawiać na łaskę losu ko­
lonizację żydowską w Palestynie, na to, ażeby n- 
topłć rozpacz, energję i entuzjazm mas żydow­
skich oraz miljotty dolarów w fantastycznych 1 
nledoworzonych projektach —* na to absolutnie 
nie można pozwolić.

osadnictwu żydowskiemu w  Transjor-tanji są obec 
nie w  izbic w  znikomej mniejszości.

Stanowisko rządu palestyńskiego w  kwestji ko­
lonizacji żydowskiej w Transjordanji jest w dal­
szym ciągu niewyjaśnione. Jak się ŻATna dowia 
duje, rząd palestyński ma w zasadzie nie sprzeci­
wiać się imigracji żydowskiej do Transjordanji, 
uzależniając jednak swą zgodę od każdorazowego 
powiadamiania administracji palestyńskiej o licz­
bie Żydów mających się osiedlić w Transjordanji. 
Chodzi oczywiście nie tylko o formalne notyfiko­
wanie administracji, lecz przedewszystkiem o po 
rozumienie się z nią i o normowanie każdorazo­
wej liczby osiedleńców w zgodzie z władzami ad- 
ministraeyjnemi Palestyny. Urzędowym motywem 
stanowiska rządu ma być twierdzenie, ie  rząd bq 
dzie zmuszony utrzymywać w  Transjordanji s,'ly 
bezpieczeństwa publicznego, które, jak wiadomo, 
podlegają kontroli rządu palestyńskiego. «

Pewne znaczenie przypisuje się obecnie okolicz­
ności, ie  ostatnio nastąpiła zmiana personalna na 
stanowisku rezydenta brytyjskiego w Ammanic, 
stolicy Transjordanji. Poprzedni rezydent bry­
tyjski w Ammanie był, jak zapewniają, przeciw­
nikiem kolonizacji żydowskiej w  Transjordanji i 
miał też czynić trudności emirowi Abdullahowi 
w  okresie podpisania opcji na wydzierżawienie 
Żydom gruntów transjordnńskicb na okres 99 lat.

copcji. przeistaczając go w  większy sjonizn o  sze­
roko zakrojonej polityce żydowskiej zdając-*] so­
bie sprawę r. rzeczywistości. Taka polityku za­
kończyłaby biało- czarny obraz, w  któryn  istnie­
nie żydowskie jest podzielane na dwa rzekom-) 
różne światy. Palestyna i golus stałyby się Jełną 
organiczna całością, jaką też musi być życie ży­
dowskie. Dojrzanoby wreszcie, żc dalsze zanied­
bywanie pracy golusowcj jest równorzędne z pod 
cinanicm drzewa, na którego konarach kiełkują 
obiecujące pączki Palestyny, zaś z Irugiej strony, 
ż.c wzmocnienie golusu jest równocześnie pokrze­
pieniem dzieła palestyńskiego. Sjonizm będzie roz 
w ijał się, jeśli dojrzy-, że nic niożo być budowany 
na ruinach życia golusowego, zaś z drugiej stro­
ny anty-sjoniści winni zrozumieć, ie  wielka pra­
ca golusowa jest psychologi-zią liemoż.liwością 
bez, przyświecającego i ogrzewającego przykładu 
Palestyny i bez duchowego rozwoju w  tym kraju. 
Dr. Weizmann, konkluduje autor, jest w  sytua­
cji, w- klćroj może poprowadzić, sjonizm do tej 
koncepcji. Czas nagli, i obecnie okaże jię, czy 
noiał mi doniosłość historycznej chwili i czy rad 
jego głową świeci gwiazda prawdziwego przy­
wódcy

automatycznym i dopiero obecnie nabrał pełnej 
siły W  czasie więc, gdy zagranica jest vidocx- 
nie rnniej alarmowaną sposobom wykonywania 
programu nazislycznego, dojrzewają pierwsze o- 
woce dawnego alarmu. Obecny charakter bojkotu 
unlyniemicckicgo sprawia, żc gdyby nawet nastą­
piła nagła zmiana w  niemieckiej polityce zagrani­
cznej. któraby usunęła ostatni powód do zaniepo­
kojenia, lo i wówczas bojkot byłby kontynuowany.

Piekło Żydów  we Franhonil
LomUn. (ŻAT ). Specjalny wysłannik' ŻATneJ 

zwiedził w  tych dniach Norymbergę, miasto, w  
którem Julius Streicher rządzi niezem samowład- 
ca Skoro tylko się opuściło dworzec kolejowy —1 
pisze wysłannik ŻATncj w  swej relacji — rzu- 
cają się w- oczy olbrzymie plakaty z napisami o 
tern, że Żydzi przygotowują spisek przeciwko 
przywódcom narodu niemieckiego. W  samem mie­
ście przybysz napotyka na każdym kroku na róż­
ne plakaty z napisami w  rodzaju „Żyd jest ha- 
szyir. wrogiem". Trudno wyobrazić sobie zda le­
ku cały ogrom nieokiełznanej zbrodniczej hecy 
uprawianej w  Norymberdze, juk i w- całej Fraa- 
Jsosuji, przez ludzi Stmchera. Ludno*' żydowska

Palestyna i  golus
Apel do Chalma Welzmanna
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w całej Środkowej Prankaujl żyje w  ustawicz­
nym nieopisanym stracha. Od miesięcy żaden Żyd 
nie ośmiela się pokarać na nllcy w  godzinaen 
wieczorowych Gospodarcza sytuacja Żydów Jest 
wprost rozpaczliwa. Bezwzględny bojkot pozba­
w ił dosłownie chicha dziesiątki rodzin óylow - 
sklch. Zbiry Strelehcra teroryzują całą ludność, 
i bojąc się za wielo ryzykować, rzadko rnąjlyic 
się Niemiec, któryby się ośmielił pomóc Żydowi. 
Syluacja Żydów pogarsza się się tembardziej, ie  
coraz więcej młodzieży opuszcza g-niny, ndajłc 
się do innych miejscowości i pozostawiając star­
sze pokolenie w  nędzy i panice. Młodzież nie ma 
jednak innego wyjścia.

Żyd -  na Wysokiem stanowisku 
w Wielkiej Brytanii

Londyn (Ż A T ) Na podstawie roorgamzacji b iy  
tyjskiej służby pocztowo- telegraficznej 2nany 
sjontsta i hebraista Leon Simon rostal mianowa­
ny dyrekiorem centralnego departamentu telegra­
fów  i telefonów W. Brytanji. Od wielu łąt 
Simno piastuje wysokie stanowisko w  adminlatra 
cji poczt brytyjskich

[ f  Dr Zygmunt Heumann
Spoć, chorób wewnętrznych 
przeprowadził sin do willi

— ................... „ J U T R Z E N K A "
i ordynu je  jak  co roezn ie  od 1 m aja. 5753*

■ l i f t

ŚRODA, 2. MAJA
Kraków (304,3) 7—8 Audycja poranna, 11,33 Pro 

gram na dzień bieżący, lt,40 Z W arszawy: co­
dzienny przegląd prasy polskiej, 11,50 Wiad. bież, 
11,57 Sygnał czasu, z W ieży Marjackiej, 12,05 
Plyiy, oraz wiadomości mctcorologiczno, f2,'JG— 11 
Transmisja XXV-tcgo koncertu izkolnegą z  Fil 
harmonji Warsz. Wyk.: ork. fllhirm. po i dyr. A 
Dolźyckiego, Olga Szumsk a(śpicw), T. Ochlcwski 
(skrz.) i Marja Wiłkomirska (akorap), iłow o 
wstępne wypowie p Stefan Natanson, l i  Z Wab- 
sjJsWy: dziennik południowy, 15,05 Pleśni m ijowó 
z. W ieży Marjackic.j, A5,20 Muzyku z płyt, 13,50 Z 
Warszawy: audycja dla dzieci; „Hej ramię d<* ra­
mienia" zorg przez młodzież Polskiego Cz?*w- 
Krzyża, 16,20 Odczyt „U progu sezonu pływackie­
go " wygi. p  Stanisław Olkusznlk, 16,35 7. W ar­
szawy: recital fort. Józefa Tolkacza, 17 ż  W ilna: 
koncert kameralny w  wyk. kwartetu smyczk. im. 
Mieczysława Karłowicza, w  programie kwartet 
Aleksandra Borodina, 17,30 7, .Yarszawy: edezyt 
dla amlurzystów z cyklu „Tti lora tura polsku" p ł : 
„Słowacki15 odczyt 2-gi, wygł. Orof. Konrad Gór­
ski, 17,30 Skrzynka pocztowa - inż. Broniewski, 
18,10 Z Warszawy: muzyka lekka, 18,30 P rog om  
na dzień następny, 18,35 Pogadinka o  Tow  Szko­
ły  Ludowej — p. W itold Ostrowski, 10.10 Roz­
maitości, 10,15 „Skrzynka techniczna" — inż. Zy­
gmunt Kjstclnickf, 10,25 Ze Lwowa: feljełon lite­
racki: „Krytyk teatralny na reozurowanem** w ygł 
dr. Włodzim ierz Jampolski, 10 40 Z Warszawy: 
wiadomości sportowe, 19,43 Wiadomości sportowe 
iokatne, 19,17 Z W arszawy: drtcnnlk wieczorny, 
20 „Myśli wybrane" 20,02 Z W arszawy: koncert 
popularny w  wyk ork symf. P  B pod dyr. J 
Oztmlńskicgo, E Mossakowskiego (śpiew r. tow 
orkiestry), 20,45 Z Warszawy: odczyt aktualny,
2105 Z Wilna: „W ieczór Mickiewiczowski", 22— 
24 Muzyka taneczna o 23 wiadomości meteorologi­
czna i policyjne.

Warszawa (1415) 7—14,05 p Kraków, tu,05 W in­
dom gospod 1 eksportowe, 13,20—10,20 p. Kra­
ków, 16,29 „Skrzynka pocztową'* —  dr Stępow- 
sk1, 16,35—17,50 p Kraków. 17,V) „fiwteto 3-go 
Maja a Polska Macierz Szkolna" — p woj? v. Wł. 
Sołlan, 18,10 p Kraków, 18,53 Rozmaitości, 19.15 
„Skrzynką poczt roin "  — inż Turkowski, 19.25— 
22,40 p Kraków. 22,40 „Skrzynka rndjowa" w  Jęz. 
ang — p Ordon, 23— 21 p. Kroków.

Katowice (395,8) 7-14,05 p Kraków, 13 <15 Ida 
zbożowa i towarowa, 15,05 p. W trszawa, 13,20 — 
163® p Kraków, 16,20 „Skrzynka pocztowa" —  
St Steczkowski, 16,33—18,50 p. Kraków, 1S,I*0 W in­
dom. Zw. Wynalazców, 19,05 Rozmaitości, 10,10 
Odczyt, 19.25— 23 p. Kraków, 25 Skrzynka poczt, 
w języku francuskim.

Lw ów  (377,4) 7-14,05 p Kraków, 10,05 Giełda 
zbożowa 15,10 p Warszawa, 15,20—10,20 p, Kra­
ków, 16,20 „L isty i programy" — dyr. Pclry, 16,35 
—18,20 p. Kraków, 18,20 „Zadania T. S L, w  dobie 
obeeuej" —  p. posł. M. Jaworska, 18,30 Płyty, 18,40 
Słuchowisko okolicznościowe, 10,03 liozmuitośrl, 
19,25—21 p. Kraków.

Wiedeń (506,8) 17,20 Utwory Karola Scuiin, 10,30 
Muzyka popularna 1 tangezna, 20,20 Wesoła auiy-

D z iś  na ekran ie , , U c I e e I » y * ‘  i n T C E  C f U M I D T  s łyn n y  a rtys ta  o p e ry  wrie- 
znow n  fenom enalna sensacja JlffcCi deń sw e j, rw a n y  następcą
C arusa, syn nadbanłora z  C ze in io w lec  ■ i  ■ < w  n a jn ow szym  film ie  w iedeńsk im

ŚWIAT NALEŻY 00 C IEB IE... ^ T i Ł P ^ T S S S ;
L iana  D ietr, O tto  T ra w le r . F ilm  ten , to  jeden  w ie lk i tr ju m f w szystk ich  ek ran ów  św iata  

Poranki filmu .świainależy do Glebie*: w czwartek, 3 ma]a o 10,12, w  sobotę o 3 pop., w  niedzielę o 10 i 12

Krzyw dzący „liberalizm”
Na kinem  miejscu dzisiejszego numeru ogła­

szamy telegram Ż A T -n ę j, zaw iera jący szczegó 
ty, coprawda nieoficjalne, o  przyszłej kwocie 
em igracy jne j do Palestyny. Swaegóty 1c po­
twierdzają niestety wszelkie obawy ca do poli­
tyki em igracyjnej rządu palestyńskiego. W yn l 
ka z nich bow iem  całkiem Jasno, ż® rząd wpraw­
dzie me ma nic przeciwko em igracji kapitali­
stów, mogę tych wykazać się odpowładnicm ł 
funduszami ale zato ogranicza do m inim um  
fm igrację elem entów robotniczych. Kapituł ż y ­
dowski jest więc m ile widziany, ale dla robotni­
ka żydowskiego, dla chaluen, bram y Palestyny 
są tylko w małej m ierze otwarte. Taka poli­
tyka em igracyjna jest dotk liw ym  ciosem dla 
żydostwa. żydowska Siedziba Narodowa nic ma 
pizeoież na oclu koncentracji kapitałów żydow­
skich w Palestynie, lecz jeśli ma być Żydowską 
SSedzibą Narodową, musi skupić wszystkie eto- 
m enty żydostwa a przedewszystkietn elementy 
produktywne, wśród których przecież pierwsze 
miejsce zajmuje robotnik-chaluc.

Jeżeli1 zaś tego rodzaju polityka em igracyjna 
jest dla nas nie do przyjęcia, to m otywy i argu­
menty, lakierni rząd palestyński powoduje się 
przy je j stosowaniu, stanowią poproś tu niebez­
pieczeństwo. Na wszystkie żalp, apclo powołu­
jące się na faktyczny brak robotników żydów  
sfcich na rynku palestyńskim, odpowiada rząd 
palestyński, że kapitaliści żydow scy w innt za­
trudniać robotników arabskich. Innem i j lo s y  —  
rząd chce d op row ad z i żydów  palestyńskich do 
tego stanu, w  jak im  znajdują s'ę wskutek dzie­
jow ego  fatalizm u w  rozprószenuiu. Znowu Ż y ­
d/i mają być wyłącznie kapitalistami, przed­
siębiorcami, a na element robotniczy m ają się 
złożyć n ic-Żydzi, czy li ma pow tórzyć się to Sa­
jno, co n iestety jest w  innych krajach i co sta­
nowi powód ciąglyh  zarzutów w  stosunku do 
Żydów. Gdyby taka polityka zostało zrealizowa­
na. to w  Palestynie powstałoby wszystko ftme, 
lylko nie Żydowska Siedziba Narodowa. Obok 
zaś tego, dla nas najbardziej istotnego i domłb- 
slego momentu jest w argumentacji rządu pa­

lestyńskiego jeszcze jeden zasadniczy postulat, 
który stanowi dla nas groźne memento. Rząd 
radzi żyd o m  zairnduifeć robotników arabskich, 
ale jest rzftroą wiadom ą, że pojęcie jj^botn fky 
arabscy”  j«s t bardzo rozciągliwa, Robotnicy e- 
rabsey —  to bow iem  n ietylko robotnicy pale­
styńscy, lecz A rabow ie, którzy, zachęceni do­
brobytem palestyńskim, przybyw ają  7. Hnuranu, 
Transjordasnji, S yrji, Egiptu 1 zo wszystkich 
krajów okolicznych. P rzy  takim stanie rzeczy 
może. przy dalszym  rozw oju  wypadków, dojść 
do takiej sytunn#, żn w Pa lestyn ie znajdzio się 
pieńka w arstwa robotników żydowskich I masy 
robotników arabskich. „ 1

I  w takiej sytuacji m ó w i się jeszcze o  ,,libe­
ralizm ie’' rzndu palestyńskiego. Cóż to jest za 
liberalizm ? Przecież każdy urzędnik adminSstra 
cji b ryty jsk ie j w Palestyn ie w io  żc w  Palesty­
nie brak jest robotników żydowskich, żo wSHc 
przedsiębiorstw ido m oże rozpocząć produkcji, 
żc wstrzym uje sdją inwestycje, któroby m ogły 
wpłynąć pom yślnie ma rozw ój gospoda/rewy kra­
ju z  powodu braku robotników  żydowskich. Na 
możność zaś em igracji d o  Palestyny czekają 
dziś w  krajach Europy wschodniej f  środkowej 
w ielkie falangi młodziijeży, dla której często Je­
dyną nadzieją I Jedynym ratunkiem  przed cał­
kowitą zagładą Jest Palestyna. W  takiej chwili, 
k^edy m ożliw ości Pa lestyny są w ielk ie  a ko­
nieczność em igracji przede,wszystlktem wśród 
elementów robotniczych Jest bezwzględna, rząd 
palestyński prowadzi po litykę em igracyjną, któ­
ra jest sprzeczną i! z  interes* mt kraju I  ze za *  
Dowiązaniami', któro m a w  PalostynSki spełnić, 
ten system polityk i em igracy jnej n ie jest no­
w y, i rwa on n ieprzerwanie ud dwunastu lat. 
Jeśli filo!i dotychczasowa wołka z  tym  systc* 
mcm nie wydała  należytych  rezultatów 10 
trzej w ja obeeniic z oatą energjn i stanowczością 
}KHi«wnie podjąć. Dotychczasowy system nio 
może b ow iem 'trw ać , jeśli w  Pnlostynio ma po­
wstać Żydowska Siedziba Narodowa.

U  R.

Znowu Hrzyu/dzacy przydział certyfikatów
palestyńskich

Emigracja chaluców — ograniczona I
Jerozolima. (ŻAT). 7. kół dobrze poinformową. 

nyeh Ż A T  dowiaduje aię, że w kolach rządowych 
panują liberalne nastroje w stosunku do imigra­
cji żydowskiej do Palestyny w roku 1934 I żo rząd 
gotów Jeat udzielić zezwolenia na imigrację 40 000 
Żydów, czyli na taką sarną co w roku 1933. Za­
znaczyć jednak należy, żo liberalizm rządu odnosi 
się wyłącznie do imigrantów z kategorji t. zw, 
kapitalistów. Imigranci ł ' j  kateogrji n!e będą na­
potykali na żadne trudności ze strony rządu. — 
Innym jest jndnaA stosunek rządu do al‘Jl chalu- 
cowcj. Jak “iią dowiaduje ŻAT, egzekutywa Agen 
cjt Żydowskiej przedstawiła rządowi palestyński 
mu projekt przydziału certyfikatów na półrocze 
kwiecień— wrzesień 1834, w których przewidzia­
na joAt mniejsza niż w wbiegłem półroczu imigra­
cja chaluców z certyfikatów. Rząd jednak nie jest 
skłonny do zatwierdzenia tego zmniejszonego 
przydziału i to wbrew powszechnie znanym fsk- 
iorn o braku rąk roboczych w Palestynie.

Głównym motywem pbtępowania rządu ma Uyó 
wzgląd na ludność arabską. Kola rządu palestyń­
skiego są bowlom zdania, że imigracja zamożniej

szych żydów  do Palestyny wychodzi na korzyść 
ludności arabskiej jak i całego kfnju. W  stosunku
jednak do imigracji żydowskich elementów robot­
niczych kola rządowe są zdania, że Żydzi nie po­
winni upierać się wyłącznie przy robotnikach ży ­
dowskich. Wychodząc 7, założenia, że w  kraju jeet 
dość arabskich rąk roboczych, rząd obstaje iprzy 
zatrudnianiu ich przez pracodawców żydowskich.

Jak się diwiaduje ŻAT-na, Wysoki Komisarz 
Palestyny ma Już w najbliższych dniach ostatecz­
nie ustalić rozmiary przydziału certyfikatów imi- 
graeyjnyoh na bieżąco półrocze. Już w pierwszych 
dniach maja certyfikaty mają być oddam* do dy­
spozycji Agencji żydowskiej.

Tytułem awansu na najbliższy przydział egze­
kutywa Agencji Żydowskiej przekazała do A fga­
nistanu i Persji 4fi certyfikatów imigracyjtiyęh dla 
Żydów zbiegłych z Buchnry i przebywających 0- 
becnie w  nędzy i poniewierce we wspomnianych 
krajach. Certyfikaty paiostyńskin będą dostarczo­
ne uchodźcom za pośrednictwem ikonsuJutów an­
gielskich w Kabulu i Teheranie.

cja, 22,25 Muzyka taneczna.
ITuim (470,2) 19,20 „Ila llo, tu glut mzjliin Kuiiie” 

film dźwiękowy z )»ycl:i uczniów, 20,30 Wieczór 
polski.

Mediolan (368,6) 17,10 Koncert wokalny, 20,48 
Komcdja

Bztokholm (426,1) 20 llocltal skrzypcowy A Tc- 
Icmanyi, 22 Muzyka ton^cznn.
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machów. Na zdjęciu \vzbiirv>ny tłu-n der on strujr przed pałacem prezydenta w Mad. ccic

Adw. A. 0. Gruzenberg

(Wspomnienia obrońcy)

Nadeszła rosyjska rewolucja lutowa (1917). Po 
kilku dniach telefonuje do mnie jeden z moich ko- 
tegów, który miał nadzór nad departamentem po­
licyjnym i zwraca sią do mnie z następując cm i sio 
wami:

—  Czy chce się pan zapoznać z tajemną skry­
tka w sprawie Bejlisa?

Przyjąłem oczywiście z podziękowaniem tę pro­
pozycję. Wieczorem przysłano mi pięć grubych 
tomów. Nie mogłem się od nich oderwać i spędzi 
•cm całą noc na czytaniu Z tych dokumentów 
dowiedziałem się wielu rzeczy, które mi były nie­
jasne podczas procesu.

Dowiedziałem się, ie  do wsi, % których rekruto­
wali się sędziowie przysięgli, wysłano przed pro 
cesem specjalnych agentów policyjnych z naka 
*em, jak brzmiały oficjalne dokumenty, niedope 
szczenią, by Żydzi wpływali na tych sędziów. Nła- 
trudno wyobrazić sobie, jak ci agenci wpływali na 
tędziów przysięgłych pod pozerem uchronienia Ich

od wpływów żydowskich...
Z dokumentów tych widziałem, jak minister­

stwo sprawiedliwości 6zukało w całej Rosji wśród 
duchownych odpowiednich ekspertów w sprawie 
..mordu rytualnego*4. N ie znalazł się ani jeden du 
c łiw a iy  rosyjski, obdarzony naukowym antory 
tetem, któryby się zgodził spełnić żądanie rządu. 
Rząd znalazł dla 6wolch celów tylko księdza Pra- 
najtłsa. który w swoim czasie został usunięty * 
Petersburga i przeniesiony do Azji do Taszken 
tu. Wszyscy prokuratorzy rozmaitych sądów ro 
6y]sklch zostali wezwani do dostarczenia dla eks 
pertów oskarżenia potrzebnych broszur oszczer­
czych w sprawie „mordu rytualnego". Specjalnie 
pilnym i punktualnym w tej dziedzinie okazał tię 
wileński wiceprokurator Karbowski i dlatego też 
został natychmiast przeniesiony do Kijowa z po 
leceniem koutrolowania śledztwa.

Wśród tajnych dokumentów dyrektora departa 
mentu Bieleckiego znalazłem korespondencję w

oprawie roztoczenia specjalnego nadzoru połlcyj 
nego nad osobami, które nam przesłały w czasie 
procesu depesze czy listy z wyrazami współczucłi 
Zdaje się, że sądownictwo carskie uważało za po 
litycznie podejrzanego każdego, który nie miał 
pełnego zaufania do oskarżenia w sprawie „m or­
du rytualnego"!

Wśród tych dokumentów znalazłem także list 
gubernatora Girsa, który był przekonany, i i  za 
padnie wyrok uwalniający w procesie Bejlisa i ra­
dzi! przeto odroczyć proces na dalszy termin, aby 
wyrok uniewinniający rfie wpłynął niekorzystnie 
dfa rządu na wybory do Dumy.

Znalazłem tam list, który był adresowany do 
mnie do Kijowa, a który zawierał ważne wskaaó 
wid w  sprawie procesu. Znalazłem tam moje w ła­
sne listy, które pisałem do córki, do Petersburga 
nieraz późną nocą, wracając ze sądu.

Znalazłem tam także wskazówki, że morderców 
Syngajewskiego i Budzyńskiego, których przy­
wieziono ze sybirskiej katorgi, zatrzymano dwie 
stacje przed Kijowem, ponieważ oskarżyciele Cza 
pliński, Wipper i Zaanysłowski razem z przewód 
tuczącym sądu Bałdyrewem, naradzali się, czy na 
leży dopuścić ich na rozprawę.

Osadzono więc niewinnego człowieka w więzie­
niu, utrzymywano cały naród żydowski w ciągu 
trzech lat w stanie obawy przed nowemi nieszczę 
śclami, a w tym samym czasie ukrywano przed 
sędziami przysięgłymi prawdziwych morderców 
Czy po takich faktach znajdzie się chociażby je­
den człowiek, któryby nie zrozumiał, że taki sy­
stem rządów był skazany na zagładę.

Jeśli nawet dopuścimy myśl, że Czapliński, Za 
mysłowskł, Wipper i Bałdyrew byli sami przeko­
nani o winie Bejlisa, to dlaczego ukrywali przeJ 
sędziami p rzy s z łym i tych osobników, którzy by­
li faktycznymi mordercami Andrzeja Juszczyn- 
skiego? Czy nie dlatego, że obawiali się, iż na roz­
prawie dojdzie do głosu prawda, że jeden ze zhro 
dniarzy wypowie coś niepotrzebnego podczas 
przesłuchiwania go przez obronę? W tedy zrozu­
miałem, dlaczego przewodniczący Bałdyrew prze­
rwał moje słowa, by przyjść z pomocą Rudzyń 
skiemu, który zmieszał się i nie mógł wyjaśnić, 
dlaczego on z towarzyszami udał się do Moskwy, 
by sprzedać 20 binokli w czasie, kiedy cała ta 
transakcja nłe mogła pokryć nawet kosztów pod 
róży trzech osób.

Z tajnych dokumentów dowiedziałem się, że 
przewodniczący sądu wprowadził do sali obrad 
sędziów przysięgłych, rzekomo w charakterze wo­
źnego. który miał sędziom przysięgłym usługiwać, 
przebranego agenta policyjnego. Od niego dowia­
dywał się Bałdyrew i jego towarzysze o treści roz­
mów sędziów przysięgłych, o ich wątpliwościach 
i o tern. co jest hn niejasne w procesie.

Zgodnie z wiadomościami, dostarczanemi przez 
agenta, przewodniczący sądu podejmował ten luh 
inny środek, celem należytego obrobienia s { 
dejów.

Czytając tajne dokumenty, przypomniałem so

Przedruk wzbronione 46)Lśon Feucfatwe n g e r

R O D Z I N A  O P P E N H E I M
Uczcił. Oppcnheim spojrzn) nu dyrektora --- pra­

wdę mówiąc, siedemnastoletni chłopiec wygląd ii 
poważniej, niż pięćdzicsięcioo&miolelni dorosły — 
i rzekł:

Pan jesi dla cmic bardzo łaskawy, 'łania dy­
rektorze •

Ic prosie słowa wydały się dyrektorowi Fran- 
cois |xk*u sz Juce. pokrz„pj|v ga njpjako na duchu

-  (,o in ci ło chciałem dowiedzieć jeszcze, Op- 
penbcim —  zaczął znów, z większym zapiłem niż 
„przednio, -  jest lak i książka Dóbllnt pod tytn- 
rrm „Giganc. < u li .książka jest cokolwiek I Lin­
kowa, nb jcsl w  mej kilka bajek, które i-tl v.a no 
najlepszych slronic, nicmicłkiej nrozy. T o  jurwin- 
ro należeć do programu cdłowiuzkowej lektury 
szkolnej Przeczytaj sobie, proszę, mój kochiny. 
■lest łam bajka o księżycu, i druga o  p*ie i o lwic. 
Będziesz mini przyjemność, gdy stwierdź sz, że 
nawet w  tych czasach w Niemcz ich ktoś pisze ta­
ką prozą

Uczeń Oppcnheim spojrzał byslro na dyrektora 
Z powagą w przedwcześnie dojrzałym, głębokim 
głosie odparł:

— Dziękuję panu, pnnio dyrektorze Przcczv- 
tani tc stronice.

Bm może, że spokój i |K»wugn tego głosu ‘ tik po- 
uzinlnły na direkiorn. że nie mógł się lohamo- 
wnć, żeby nie podejść blisko do icznia Oppenhęi- 
nva (wyższego, niż on sam) i nic położyć mu o- 
bydwóch rąk na ramionach:

Nic trać odwagi. Oppcnheim! — rzekł — Pa­
miętaj, ty nic trać odwagi' Każdy z nas ma garb 
:lo dźw igania Im kto z. nas lepizy, tern garb jest 
cięższy. Poproś twego stryja Gustawa, żeby ci 
pokazał Ust, który Lessing napisał po iar>dzs- 
raeh swego syna, było i*> w roku 1777-ym lub 
7S-vm Tw ój s tn j już będzie w ijjz ia ł, co nam na 
myśli Zaeiśnij zęby, Ofąwnhoim i slaraj sir w y­
trzymać!

Aczkolwiek dyrektor Francois nic odpowiadał 
właściwie tym wymaganiom, jakie stawiał Itor- 
lołd typowi stuprocentowego męż zyzny, ile jed­
nak ta rozmowa uchroniła go na aślka dni -ni i a- 
zLyl wielkiej goryczy.

Pierwszego wolnego popołudnia udał się do 
stryja Gustawa i poprosił go o 5w list

Tuk, oczywiście —  rzekł Gustaw — smn 
który list z dnia 31 grudnia 77 roku Piękny list 
Facsimilc przedrukowane u Dtinlzera 

I pokazał mu list Lessinga ło  Lrs.he iburgJ

Bortojd zaczął czytać:
„M ój drogi —
W  chwili, gdy moja żona leży bez przytom­

ności, piszę do Ciebie ten list. Chcę Ci po­
dziękować z« Tw ój serdeczny udział v  myrh 
sprawarh. Radość moja b y li krótka: z wneJ- 
Lun żalem utraciłem mego syna. Byl taki ro­
zumny

Sądzisz może że krótkie godziny mego o j­
costwa napełniły mnie „małpią nilością1'? 
Wiem, co mówię.. Czyż to nie było dow.łdem 
rozumu — dać się kłesz,czani wyciągać na 
ten świat? I czy to nie dowód rozunu jaknaj- 
spiesznicj stad uciekać? Wprawdzie chce po­
ciągnąć za sobą i matkę — mało jest niestety, 
nadąicji, żeby się dała utrzymać przy życiu. 
Chciałbym, /oby i mnie było, jak innym lu­
dziom Ale nie przypadło mi to w  udziale.

Lessing” .
Berlołd wertował zbiór listów’ — odczytał list, 

pisany w  tydzień później, również do Ersehcn- 
burga:

„Mój kochany —
Nie mogę sobie przypomnieć, jaki to byl ten 

tragiczny list, który podobno pisałem do Cie­
bie. Wstydzę się teraz bardzo, że zdradziłem 
się z rozpaczą Nadzieja wyzdrowieniu mojej 
żony znów od kilku dni jest harJzo słana. 
Dziękuję ci za odpis artyAttłtu o „Guizu” . T e  
materjały jedynie mogą n.nde jeszcze rorpró- 
szyć L «sm g*\
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ble, Jak Bałdyrew doszedł ras do mnie podesas 
przerw y  1 tonem żartobliwego zarzutu powiedział: 

Dla pana musiałem uczynić nowy wydatek 
sra M ; kornych funduszów kijowskiego sądu okrę­
gowego 1 przyjęć drugiego wodnego, któryby ob­
sługiwał sędziów przysięgłych. Proces tak się prze 
ciąga, że Jeden wodny stracił Już siły.

Odpowiedziałem w  tym samym tonie:
—  Nie szkodzi. Pokryje pan te nowe wydatki, j  

ściągając Jo od skazanego Bejlłsa.
W  tajnej skrytce przeczytałem raport dwóch u- 

rzędników, wysłanych przez departament policji 
specjalnie na proces, a to Lubjatewa 1 b. prokura' 
tara Dacsenfcę. Daczenko dzień w  dzień wysyła! 
•leparlamentewi policji depesze ze sprawozdania­
mi o  przebiegu procesu. W  każdym telegram’*  
podkreślał, że przeciwko Bejłisowi

niema żalnych dowodów.

W  jednym z telegramów wyraża Daczenko n i-  
dzieję, że chociaż niema dowodów, i® Jednak 
skład sędziów przysięgłych, rekrutujący się z cie­
mnych chłopów, znajdujących się pod wpływem 
nienawiści do Żydów, doprowadzi do zasądzenia 
Bcjlisa także bez dowodów winy.

W  ostatnim raporcie pisał Daczenko: „Jedno­
stronne stanowisko przewodniczącego zarysowała 
się szczególnie wyraźnie w  Jego resume, któro mia 
ło charakter oskarżenia, chociaż dowody prze* 
ciwko Bejłisowi są, mojem zdaniem, a więc zda­
niem byłego sędziego śledczego 1 prokuratora, bar 
clzo słabe, albo, lepie) mówiąc, wogóle nie letnio- 
ją. K iedy po udaniu hię sędziów przysięgłych aa 
naradę zwrócił się do mnie Bałdyrew z zapyta­
niem, jak oceniam jego resume, odpowiedziałem 
mu szczerze, że oczekiwałem od niego więcej bez­
stronności."

A  po uniewinnieniu ftejllsa pisał zrozpaczony 
Llubatow do departamentu policji: Nastąpiła sądo 
wa Ccuszłma- (Jak wiadomo, Jest to miejsce, gdzie 
podczas wojny japońsko-rosyjskiej została zaha­
czona flota rosyjska.)

K iedy zakończyłem czytanie pięciu tomów taj­
nych dokumentów departamentu policji, na polu 
Jpż szarzało. Podszedłem do okna, popatrzałem

pustą ulicę, na kas^n ję ąirardj! emskiej, ztmj- 
dujące] się naprzeciwko mojego mieszkania, u o- 
zdobionej dziś, po rewolucji, czerwooeml chorąg­
wiami, i powiedziałem eobie:

Bogu dzięki, że zrewoltowany ład usunął cuch­
nący jak gnój caryzm. Cokolwiek nas czeka w  
przyszłości (trzeba było być wówczas dzieckiem, 
by myśleć, że kraj, który przez półtora wieku był 
wstrzymany w rozwoju, przeżyje tak łatwo rew o­
lucję), jeśii to ma być nawet zniszczenie i  dzłki 
chaos, to jednak moje sumienie nigdy nie zerwo’ 1 
na wypowiedzenie słowa zarzutu pzeciwfco rewo­
lucji. Nasunęło mi się wówczas stare ludowe przy­
słowie rosyjskie: Zawszony kożuch trzeba spalić, 
i to —  doszczętnie!

K O N IE C

I znów- list, pisany w  trzy dni później:

„Mój kochany —
Moja żona nic żyje I  to dośw iadczcie mam 

już za aobn — rad jestem, żc już niewiele ta­
kich ^św iadczeń mi pozor-talo Muszę znów 
mszyć swojo droga samotny.

Bądź taki dobry, mój przyjacielu, i przepisz 
mi ze sw ego dużego Johns-na to co Jotyo/v 
„Eyidence" wraz z  wszystklcmi odnośnikami",

Brrteld dziwił się Irochę, ia  dyrektor ten w ła­
śnie list o porodzie kleszczowym polecił nu do 
przeczytania. Czuł się jednak wzruszony, fce ton 
Lessing przv łożu śtnierndnero swej niewąt­
pliwie kochanej żony zawtadamL-ił przyjaciela o 
j f j  zgoni?, że nim Jeszcze inkaust obseehł, prosił 
c materiały do swej pracy, była to  bardzo wzru­
szające. Łatwo mu chyba nie przyizło, temu Les­
singowi Gdy napisał swego „Natann", co było o- 
pr-wiedzeniem sic po stronic żydowskiej emancy­
pacji, j;ik twierdzili ówcześni narodowcy, musiał 
za to drogo zapłacić. -Alę-fltkl jednak* ©d «i'*go  nlo 
żądał, żeby odwoływał co mó v ił i je-szczj za to 
przepraszał W  ciągu łych stu pięćdziesięciu lut 
widać mroczniej się zrobiła w  Niemczech

Bartold spoglądał na dognąee sic półki z kciaż- 
kami T o  wszystko — to Niemcy 1 ludzi* którzy 
czytali to książki, to także Niemcy I robotnicy, 
którzy w  wolnych chwilach uczęszczają do uni­
wersytetów robotałceych l przegryzają się prze i 
małozrozumiałego Karolu Marksa — to także 
Niemcy l  orkiestr* w  Filhannonjl — to także 
Niemcy. A le niestety, I narodowo- soojuliityezny

Nożycami |
MECZE I  TOASTY..,

Naródowo-dc-mokraty csne „A B C "  pisze w  ar­
tykule pt. „N a  normalnej drodze" o rozepnie pol­
sko-niemieckim:
£ fiozejm  —  to Jeszcze nie przyjaźń, Mowa 

malborek# p. Rosenberga, nawiązująca do tra­
dycji zakonu krzyżackiego, jest znamienna dlu 
orjcnkicjl dzisiejszych Niemiec, na daleką me­
tę. W  Polsce zaś pamiętamy, że hołd spadko­
biercy Krzyżaków elektora brandenburskiego 
na zamku Wawelskim był pierwszym etapem 
drogi, którą zakończył Fryderyk I-szy Inicja- 
tywą rozbiorów Polski. Tuż przed drugim roz­
biorem mieliśmy przecież demonstracyjnie sil­
ne zacieśnienie węzłów przyjaźni —  właśnie * 
Prusami...

Życie bieżące rozwija się na normalnej dro­
dze i to jest dobrze. A le  wielkie problemy 
dziejowe pozostają, jakiem! były 1 nie przesło­
nią ich żadne mecze ani toasty.

Swego czasu zakon krzyżacki podpisywał 
nieraz traktaty, ,wieczystego pokoju" i  każdy 
z nich łamał. Obecny zaś rozejm zakreślony 
jeet wyraźni* —  tylko na lat dziesięć.

t\ «  *

„S T A N  TR ZE C I" W  SOWIETACH.

Możliwe, że po 1 stycznia 19$8 —  tj. wraz z 
ukończeniem drugiej piatiletki —  zniknie wszel- 
fcie zróżniczkowanie klasowe w  łonie społeczeń­
stwa rosyjskiego.

Natomiast —  jak informuje moskiewski ko­
respondent „Gazety Polskiej'* —  jeśli chodzi 
o chwilę bieżącą —  to niatylko, * «  nie jesteś­
my świadkami zanikania przegródok społecz­
nych —  l*cz na oczach naszych powstają nowe

„NOWY DZIENNIK” czwartek S. V,

Skib prof. Woronowa

Głośny ze swych operacyj odmładzających', prof- 
Woronow ożenił się —  Jak Już donieśliśmy —- 
oiwgdaj z  20-lotnią Wledeńką. Ojciec młpde.j meł- 
żonki, zapytany o  to, czy nie ma skrupułów, wy­
dając córkę za 70-letniego prof. Woronowa, o- 
świadczył: „Niema obawy, posiada on tysiące

małp, aby odmłodzić się w  razie potrzeby".

śpiewnik, to także Niemcy, motłoch w  bronio­
wych i koszulach —  to t*»kż« Nierpry. Gzy Już tak 
zostanie? Czy doprawdy obłąkańcy bęią rządzili 
państwem, miast siedzi'**: w  domach wnrj.dów?

O, Niemcy, moje Niemcy' ., 
ścisnęło go  naraz za gardło liczył się opano­

wywać, opa.iował się 1 tym razem. Ale tak się 
czerwienił 1 blndł naprzmni jn, że stryj Gustaw 
z t lt iy ł  się do niego, położył mu swą silną, kosma­
to rękę na ramieniu i rzeki 

—  Głowa do góry, mój chłopcze Poniżej 20 sto­
pni w  tej okoliry temperatura nic spada.

Edgar tlppenheim, siedząc w gabinecie or/yclio- 
dni laryngologicwn-j przy Klinice Miejskiej pod­
pisywał nie czytając szereg listów, które mu po­
dawała siostra Helena.
• —  T o  Już chyba wszystko, siostro Heleno? — 
spytał. — W  takim razio wskoczę n« chwilę do 
„la łn rk i"

Wyglądał no znużonego, na przopraao vanego 
Siostrą Ilolenn % rozkoszą pozwoliłaby mu mi kwa 
dranstk wypoczynku w  lahontorjum A le to się 
nie dało zrobić, utbnrdzo pąskudun była ia te sy­
tuacja Przecież powiedział jej radca Lorenz:

—  Teraz sprawę powinna wsiać w  swe ręce 
jakeś rozsudnu kobieta, —-

—  Banko ml przykro, panie urofesoraa — r*e- 
I la' —- ale jeszcze nic mogę pan i zwolnić Proszę, 
t Iccli pan to przeczyta ... j podała m»i kilka w y­
cinków z gazet

(C iąg dalszy nastąpi ).

irzez prasę
klasy ■—i aa- gruzach niezupełnie jeszcze zli­
kwidowany oW „przeżytków JkupkaUBmu".

„Proletaryzacja" psychiki chłopskiej nie czyn!

żadnych istotnych postępów, a  psychika robotni­
ka  upodabnia się raczej do mentalności chłopskiej 
(własne ogródki warzywne Itp.). Nie rząd74 jed­
nak Rosją- sowiecką ani robotnicy, ani, tembnrdzioj, 
włościanie.

Krajem tym rządzi wielomlljonowy (w  wa­
runkach panetatyzmu) aparat biurokratycz­
ny, nabierający 7. biegiem ewolucji tutejszych 
stosunków, coraz więcej cech Jednolitej klasy 
społecznej, sprzęgniętej wspólnemi interesami 
i nawykami życiowomi, przyczem klasy mini­
malnie zróżniczkowanej wewnętrznie.

Dawne antagonizmy pomiędzy trzema zasa- 
dnlczemi gałęziami aparatu: administracyjno- 
państwową, partyjną 1 związkowo-aawodową 
znikły niemal doszczętnie.

.Jak, wygląda struktura flpcdocznopwycbfcma te 
go  nowego „stanu trzeciego" w  Sowietach?

Powstał w  siedemnastym roku rewolucji 
stan trzeci" o  obyczajach par ezcełlence 
drohnomlcszczańsklcli, sprawujący faktyczną 
władzę nad teoretycznie -rządzącemu klasami 
robotniczą i włościańską, ó w  „stan trzeci" eta 
mew! zasadniczą oporę reżimu-w społeczeństwie 
sowlecklem, co oczywiście, nta zmniejsza po­
pularności „wodzów" wśród' mas, jako że „wo- 
d«owin" wszelki o niepowodzenia zwykli zwa­
lać (całkowicie słusznie zazwyczaj) na głowy 
„tępy ch biurokratów" —  bcw których ani przez 
chwilo nie mogliby rządzić..,

...Stop trzeci" —  „nadaje ton* dztefejsze) Ro- 
sjt. Ludzie, których siedemnaście lat tomu 0- 
derwano od warsztatu pracy fizycznej całko­
wicie zespolili się z  biurową półintellgencją, 
częściowo odziedziczoną po -caracie T . zw. 
„shtiaszczyj" (pracownik umiystiKwy) —  do­
staje jeszcze c-prawda w  etoMwce mniejszy 
kotlet od- „proloiarjusza** i  o- 200 gramów chlo 
ba mniej na dobę —  z wyjątkiem „fprzyrówn.i* 
pych -do robotników" —  inżynierów, dzienni­
karzy oraz. wybitnie uprzy wilejowanych pod 
względem aprowiz-aoyjnym wojskowych —  któ 
ryc-h w  (kraju, pozbawionymi knotowej wojsko 
wości —  równica zaJiozyć wypada do ,#tanu 
trzecieg-o", 1 ■''' I ■ v - iji,' y , -|

...Obecny „stan frzec.*1 rćlhl' *Tę w-saltjnfczo 
od powstałych -w okresie —  „ row-
btir*ów (sowietokoj buriuazjt). Jest on „bur- 
źuazją" w  sensie trybu życia —- a; n!e w  son 

eie stanu ip-osiada-nia. Jak się zdaje —- Jeśli „bez. 
klasowe społeczeństwo*4 fest do pomyślenia 
—  będzie ono zbliżone do bardzo „drobno- 
mieszczańskiego" ideału. - i 1-*-) :

Kr6K Sjamu w  Londynie

Podczas swej podróży wokół Europy l^rółowskn 
parn sjnmsku odwiedziła Lo-ndy-i, gdzie zirtny- 
muła się przez czas dłuższy. N.» zdjęci u król Sja- 
mu składa wioniiw na grobio Nieznanego Żołnie­

rza W Londynie.
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Jak suj eksploatuje optymizm?
O ostatnich wymiarach podatku obrotowego

"\V ostatnich dniach otrzymali plntmcy podatku 
obrotowego nakazy płatnicze za podatek (»d obro­
tu za rok 1033. Znaczna większość podatników, o- 
trz.ymawszy te nakazy, poprostu osłupiała. W 
piątym roku straszliwego kryzysu gospodarczego, 
gdy cale życie gospodarcze przechodzi okres bo­
lesnego kurczenia się, gdy obroty handłwe male­
ją, produkeja spada, cyfra bezrobotnych wzrasta, 
konsumeja spadła już daleko poniżej prymityw­
nego ..poziomu ziemniaczanego", obieg bankno­
tów spadu —  wymierzają urzędy skarbowe po­
datki od obrotów
wyższych, aniżeli wynosiły obroty w  roku 1932, 
Frzegiadnjac to nakazy płatnicza, odnosi się iie- 
{■dnokrotnic wrażenie, że urzędnicy skarbowi, 
którzy dokonali tych wymiarów, nie żyją w 4ród 
naszej rzeczywistości gospodarczej, lecz zeszli do 
nns z jakiejś odległej planety'. W  bardzo wielu 
wypadkach oszacowały urzędy skarbowe obloty 
w handlu w  kwocie
wyższej o kilkaset procent w  stosunku do roku 

1932.
Powtarza się coroczna droga cierniowa podat­

nika Urzędnik skarbowy wymierza podatek od 
obroju wyższego kilkakrotnie w  stosunku do ro­
ku poprzedniego, skrzywdzony podatnik' wnosi 
naturalnie odwołanie do izby skarbowej, odwo­
łanie lo teży aobie spokojnie przez szereg miesię­
cy w  biurku danego referenta a tymczasem, ponie­
waż odwołanie nic wstrzymuje obowiązku natych­
miastowej zapłaty podatku, buła na dobre egzs- 
kuior .skarbowy, trzeszczy od nadmiernej prncy 
, wóz Grabskiego" i staczają się na dno egzysten­
cje gospodarcze Gdy po długim czasie komisja 
odwoławcza uzna wreszcie odwołanie płatnika za 
słuszne i poieei zwrot niesłusznie pobranej różni­
cy podatku, wiedy zaczyna się nowa gehenna po­
datnika o zwrot nad płaconej kwoty, takiego ło ­
wieni aparatu egzekucyjnego, Jak) poeta** rnft- 
stwo w  stosunku do podatnika, nie ma nodatnik w  
stosunku do państwa Dostawcy i wierzyciele 
skarbu państwa mogliby niejedna historii* ( fo - 
wiodzieć o niesłychanych trudnościach, polączo- 
i vch z wydobyciem choćby najmniejszej pretensji 
od skarbu państwa.

Tegoroczne wymiary podatku obrotowego wska 
z.ują jiszcze raz na to, jak
niebezpiecznie jest wywoływań w  Polsce sztuczny 

optymizm o naszej sytuacji gospodarczej.
Gdy w jakimikolwiek państwie członek rządu 
wskaże na pomyślna sytuację gospodarczą swego 
kraju, uzasadni mniej luh bardziej trafnie zbliża 
jncą «ię poprawę konjunktury i usiłuje natchnąć 
społeczeństwo optv»ntzmcm i w iirą  w nadchodzą­
cą lepszą przyszłość gospodarrza, wówczas cala 
prnsą podchwytuje z entuzjazmem te wysiłki po­
budzenia optymizmu i przjdśtębiorczoś"! prywat­
nej, zdając sobie sprawę z olbrzymiej doniosło 
ści ty cli czynników psychologicznych dla zwalcze­
nia kryzysu U nas tego rodzaju współpraca jest 
liardzo trudna Społeczeństwo chętnieby poc;esz-i- 
ło się optymistycznymi wynurzeniami p ministra 
skarbu c/v p. ministra przemysłu i handlu o w y­
stępujących .oznakach końca kryzysu". gd\bv ni'* 
włośnie ob.iwa przed w v miarami podatków.uni 
! rz.erfnik skarbowy nip lubi wuelkief |>c*l;tykI i 
ieżk'ch problemów gospodarczy cli Gdv minister 
knrhu mówi. że w Polsce jesl lepiej, u minister 

''knrhu ust szefom urzędnika skarbowego, to !1a 
'*■ Z(*(liiikn tego jest jasnein. żc w Polsre iest ns- 
nrawili- le.p<ei. to znaczy, że obroty wzrosły, ruch 
gospodarczy sie ożyw ił i kupiec, przemysłowiec, 
rolnik czy adwokat mają większe obroty i docho­
dy Skoro zaś ludzie mują się gospodarczo lepiej, 
lo znaczy, że poprawiła się ich sytuacja fin i <sn- 
wa, — a zatem mogą więcej płacić za podatki. 
Yyplywcm  takiego rozumowania sa «w i^ sz*n e  
wymiary podatkowe 

Każdy z podatników robiłby z.rcsztn laksamo, 
gdyby był u rzędni keni skarbowym Dlaczego li- 
r/ędnik skarbowy ma wymlcrzńć niższe poditU, 
skoro wie on. że d rogi ido awansu i reniunoracji 
nic wiedzie przez obronę interesów pokrzywdzo­
nych płatników, lecz przez żle pojętą obronę inte­
resów sknrhu państwa? Zdaje nam się. że nie by­
ło jeszcze u nas wypadku, aby pozbawiono wła­
dzy jakiegoś urzędnika skarbowego za to, że ścią­
gał rn wysokie podatki Pskt że mentalność urzę

dników skarbowych prawie w  calem państwie 
jest niemal jednakowa, wskazuje na to, że urzę­
dnikom tym nie widno poprostu dopuścić do tego, 
aby suma podatków w  ich okręgu zeszl i niżej te­
go kontyngentu, jaki został im wyznaczony przca 
władze zwierzchnie. Rozumowanie urzędnika skar 
bowego jest w  tym wypadku skończenie proste: 
Pragnie on wymierzyć przedewszyslkiem jąkną j- 

większe podatki.
Możliwość zrujnowania podatnika takiemi wymia­
rami nie interesuje go, gdyż uważa on, że nie po- 
dalniry płacą mu pensję lecz skarb państwa. 
Zwierzchnie władze skarbowe są zatem decydu­
jące dla niego W ładz-* le zaś w  rozlicznych okól­
nikach nakazują przyciskanie śru iy notatkowej 
i dopingują urzędników skarbowych w  kierunku 
wyśrubowania jak największych wymiarów. Im 
dokładniej wypełni dany urzędnik to zlecenie wła­
dzy zwierzchniej, tern większą zyska pochwałę, 
tern bliżej będzie awansu i tem lepsze perspekty­
wy otwierają się dla niego Nałomiar.t w  wypad­
ku osiągnięcia kwoty wpływów, niższej aniżeli 
wynosi przewidziany kontyngent, gorliwość dane­
go urzędnika skarbowego dla władz zwierzchnich 
będzie pod znakiem zapytania Trudno się zatem- 
dziwić, żc niemal w  calem państwie wytworzył 
nią między urzędnikami skarbowymi a podatnika 
mi. głęboka przepaść^ jakiej nio znajdujemy w  sto­
sunkach między społeczeństwem a wszystkie ni in 
nctnl katęgorj.imi urzędników z kochaną Ubezpie-
rzalnią Społeczną włącznie

* *  *

Proszę sobie wyobrazić następujący wypadek 
Pan Iksowicz złożył w  terminie przepisanym, zgo­
dnie z postanowieniami ustaw",', zeznanie o obro 
cic z.a rok 1933 Popatrzył r c  na arL 105 ustawy 
o podatku przemysłowym, kttjry mówi o wielkiej 
karze pieniężne! wzgledwfe o  karze więzienia za 
złożenfc ńiozgodnęgo ,z, prawdą zeznania i -wypeł­
nił odnośny arkusz zczinnmowy w  sta procentach 
nr a w dziwie Pan Ikspwicz i,*st bowiem człow ie­
kiem honoru i nigdy nk kłamie. Otóż pan Ikso­
wicz napisał W zeznaniu, że obrót jego w danym 
roku wyniósł lfliłfitt z ł Zeznanie wędrują do urzę­
dnika skarbowego, względnie do komisji szacun­
kowej I*o pewnym czasie p Iksowicz stwierdził 
z przerażeniem i z wielką ujma dla swego mnjąt- 
ku j honoru, że komisja szacunkowa uważa go 

zn skończonego cygana, 
bo wymierzyła mu podatek nie od 10 00(1 / i, lc *z, 
od 30000 zl P Iksowicz „zełgał" w  pojęciu u- 
rzędników skarbowych zntem o okrąglutkie 20.000 
zł Art 105 z trzcina miesiącami paki kreci mu 
się w głowic P Iksowicz pędzi do Urzędu Sk-»r- 
1>. wr-eo i *’ -ęł I" /■••tani* kwotę Me p AMowiCZ 
uspokoił już p iksowicz.o. żc gdyby władze skar­
bowe chciały stosować a ft 105. to 95 proc potal-

nikow znalazłaby się wr kryminale, P  Iksowicz 
jest całkowite uspokojony. Alo na drugi rok jest 
już ostrożniejszy. Nic pisze w  zeznaniu, że miał 
10.000 zł. obrotu, lecz podaje, że obrót jego wyno­
sił tylko 2,000 zł. Na podstawie tego zeznania o- 
trzymuje p. Iksowicz nakaz płatniczy na kwotę o- 
brotu dziesięć i.izy większą, tj. na 20.000. Ale p. 
Iksowicz wie już o islnieniu komisji odwoławczej 
i rębi rekurs. Komisja odwoławcza obniża mu 
podatek- do 15,000 zł. i w rezultacie p Iksowi ?z 
płaci „tylko" od obrotu o 5.000 zł. większego, ani­
żeli miał w  rzeczywistości, o ile w  tym roku o- 
brót jego wynosił tyle, ile w  roku poprzednim. 
P. Iksowicz śmieje się, oczywiście, w  kułak z 
groźby, zawartej w  art 1(6 ustawy, a w  następ­
nym roku obiecuje sobie złożyć zeznanie jesz-zc 
niższe, od ostatniego.

P. Iksowicz w ic jednak dokładnie o  tom, że mi­
nister skarbu zalecił

prowadzenie ksiąg 
i ma nadzieję, że jeżeli „czarno na bialcm wyk 1- 
że * że miał taki, a nic inny obrót, to uniknie za- 
rzntu kłamstwa ze strony urzędu skarbowego i o- 
trzyma wymiar od obrotu Taktycznie osiągniętego. 
P. Iksow icz zakłada prawidłowe księgi handlo­
we i pokazuje je z dumą lustratorowi skarbowe­
mu. Urzędmk kiwnął z niedowierzaniem głov.ą, 
tu wykazał brak „kolanka", tam wykazał brak 
wpisu ostatniego rachunku, w  rezultacie sp in ł 
protokół i oświadczył zdumionemu p. Iksowiczo- 
wi, że księgi jego nic są dla urzędu skarbowego 
wiarygodne Wtedy dopiero p. Iksowicz dowie­
dział się, co to znaczą „u lgi" dla prowadzący :h 
prawidłowe księgi.

Dziwną jest zabawa władz skarbowych z podat­
nikiem. Rozumielibyśmy celowość śrubowania wy­
miarów, gdyby istniała nadzieja ściągnięcia tych 
suną podatkowych. Tymczasem 
zaległości podatkowe rosną już nie i  roku na rok, 

nic s miesiąca na miesiąc, z  dnia na dzień.
W czasie od 30 marca J932 do 30 grudnia 1933 za­
ległości w  dziedzinie podatków bezpośredni *h 
Wzrosły- o 21 proc. Z tego zaległości w  podatku 
gnu towym w zrosły o 40,t proc., w  podatku do­
chodowym o 10.1 proc. w  podatku przemysłowym
0 12,9 proc. a od nieruchomości o 79,5 proc. Glo­
balną cyfrn zaległości podatkowych tik- państwo­
wych. jak i samorządowych wynosi obecnie około
1 miljarda zł. Nieraz odnosimy wrażenie, że to blę 
bńr kolo śrubowania wymiarów podatkowych i 
gromadzenia zaległości jest Jakąś ulubioną zaba­
wą urzędników skarbowych.

Urzędy skarbowe zrobiły swoje Wymierzyły 
podatek obrotowy od sum, o których nic m ar'y 
ńawrt nodatnik. Sumy le. to cienie z lat 1927— 
1929 snujące się jeszcze po umysłach biurokracji 
Ssarbowcj. która w ten sposób chce udowodnić p 
ministrowi skarbu, żc dobrze rozumie jego zapo­
wiedzi polepszenia sip konjunktury w Polsce i 
wie jak jc Zastosować, w praktyce.

VIR.

N o w e  orze pisy o kipach i filmach
W Dz. I St Nr 3d r- dn 50 kwietnia pod | nz. 

323 ukaznlu się usiawn w sprawie filmów i ich 
wyświetlań n. V « imcv ter istiwy prę v ldzcnie 
przeds*phir sr*rz-*dnvv i \vv-|-iimn fil _,| Sv\- \yy
maga uzyskania końce-.'! woj* yódzkiej władzy 
przemysłów ej Rada Mmtatró'v może egulówać 
przywóz filmów z zagranicy Prowadzenie i ira 
wymaga pozwolenia wojewódzkiej władzy ; dnii- 
nUlracyjnej

Do obsługi aparatu w- kinie \olno uży vnć lyl- 
ko mechanika, którv zdał egzamin rawolowy 
z pomyślnym wynikłem.

Wolno wyświetlać piiblicwie tyiko le filmy, kló 
re uzyskały pozwolenie Wyświetlanie filmów vv 
klubaćb, kasynach i stówarzyśzjniach u.vaża się 
za publiczne.

Ihlmy w<dno wyświetlać, tylko prz<*d lsob.t-ni. 
które ukończyły 18 lat żyia. W  pPZirwacn w y ­
świetlania JtUinów, doz,colony cii dla młodzieży, 
me wolno demonstrować reklamówek nled >zwo- 
łonycli i nie odpowiednich dłn •nlotlziuży 

Publiczno wyświetlanie filmów prred dziećmi 
poniżej lat 6 jest -zabronione 

Władzo może ograniczyć pozyolenie na wyświe 
lianie fLlmu z.e względu n  int»res publiczny 

Przekroczeń U* przepisów usta vy artdli-za karze 
wymierzonej w drodze administracyjnej karnej.

Biura filmowe, które powstały przed ogłosze­
niem nowej ustawy nie tracą prnv nabyty-.h. No­
wa ustawa nie narusza postanowień umów mię- 
dzvn* rodowych 

l stawa wchodzi w życie dni i 51 -go lip n  br 
Ppzwolenii* na prowadzanie kinematogenfu j*-st 

ściśle oseb-Łte i nic n-o/e b\r przeniesione na in- 
np • osoby fizyczne hib-- prawne. Jedynie v-Jovfy 
i inrilolptiiie dz:eci orz'Is iębiorey mogą otrzymać 
prz.cdiużenin pozwolenia ia ‘Z.ns wdowie irtwa, 
względnie maleletności.

Ustawa upoważnia Radę Ministrów lo  lstano- 
wienia opłat za wystawianie lozwoleń na wy 
świetłaiue filmów. Ojdaly te nrzeznaczoie hędą 
na popicranis kraiowej wytwórczości filmowej.

W»p?aiy bonami Funduszu 
Inwestycyjnego

Urzędy państwowe otrzymały rolrcenic doko­
nywania wyplai z funduszów państwowymi czę­
ściowo w  bonach Funduszu Inwcstycyjn igo. "Wy­
płaty bonnmi będą dokonywane w wysokości 10 
procent należnej sumy. Zarządzenie po yyisze 
ma na celu propagandę bonów Fund. Inwestycyj­
nego, które jak wiadomo, śażdej chwili n.« gąi
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Do Inteligencji Żydow skiej!być wymieniane na pieniądze i tają posiadaczom
możność wygrania premji

lakie opłaty pobierać moga 
komornicy

Dla zapobieżenia błędnego interpretowania prze
pisów przez komorników przy pobieranru <>| lat 
za czynności egzekiiiyjne, wydal mini-itar spra­
wiedliwości zarządzanie, określające wysOKO-ć po 
szczególnych opłat. Komornikom nic wolno po­
bierać wielokrotnej opłaty za egzekucję, lołąny- 
waną na kilkn miejscach na rzecz Jednego w ie­
rzyciela Wolne od opłaty jest roamloi sprawdza­
nie ruchomości przed licytacją, Jeżeli w ierzy­
ciel nie został w  należytym terminie zawiadomio­
ny o  tych czynnościach. Za upomnienia, doręcza­
ne osobiście, pobieraną może być opłata ylko we 
wysokości 80 gr, zaś za uoonnionia, prz-syl me 
przez woźnych, bądź pocztą tylko 10 gr. Nie pod 
łrgają opłacie doręczania, połączcie z tanami 
czynnościami egzekucyjnemi, np ze zafęcletn ru­
chomości. Zwrócić należy uwagę, że strony win­
ny żądać od komorników kwitów  przy regiiowa- 
niu opłat.

Udzielanie opinii o zwyczajach 
handlowych

Sprawa udzielania opinji o zwyczajach mndlo- 
wyeh przez samorząd gospodarczy była przedmlo 
tem procesu w  sądzie grodzkim wc I,w o v io  Wfku 
tek pozwu wniesionego przez M. 11, prtońwko 
Izbie Przemyssłowo- Handlowej we Lw ow ie o  w y 
danie opinji o  istnieniu zwyczaju hanilo.vrgo, 
w  pozwie ściśle określonego. Na fakt :stiienla 
tego zwyczaju handlowego powołał po vótl do­
wód z rzeczoznawców saiowycn 1 z wyslutbanln 
stron. Zastępca Tzby zarzucił aiedo.jusz;zilność 
«Jfogt sądowej, gdyż obowiązek Izby do udziela- 
nia opinji o  zwyczajach handlowych /piorą się 
na prawie publicznem a nie >ryvitnon, orcz 
bezzasadność żądania pozwu, gdyż v  myśl art 
4 punkt 10 wspomnianego rozporządzenia, Izby są 
zobowiązane cło udzielenia >ptnji o  zwyczajach 
handlowych tylko na żądanie władz, a nie osób 
prywatnych*

Sąd po wysłuchaniu stron pominął ws-sdklc do 
wody i oddalił powództwo z przyczyn, przyto­
czonych przez?zastępcę Izby Wyrok len ta ł"się
prawomocny.

Cudzoziemcy, jako nabywcy 
nieruchomości

Niejednokrotnie zdarza się, że cudzoziemcy, za­
mierzający nabyć nterncJiomolcl r. licytacji," wno­
szą do min. spraw wewnętrznych pół/nią o  ze­
rwo) oni o bezpośrednio przed terminem ‘ icyti-ji. 
Ponieważ rozpatrywanie tych spmw oołicitono 
jest z dość długot rwałem postę/owanta n, ozy .ka­
nie zezwolenia następuje z opóżniejlein, unie, 
UiożHwiająeom cudzoziemcowi przystąpi *nlo do 
licytacji.

Dla uniknięcia powyższych’ konsoVwnn*iyJ, po­
dania o zezwolenia na nabycie nieruchomości 
przez cudzoziemców powinny być wnotzsno do 
min spraw wewnętrznych :onJmnicJ na 3 mie­
siące przed ostatecznym terminem dokoa tnla za­
mierzonej tranzakcyj

W sprawie uficznej fotografii
Związek Izb rzemieślniczych zwrócił się do mi­

nisterstwa przemysłu i handlu o  vydanie spe­
cjalnych przepisów w  dziedzinie rzemiosła foto­
graficznego. Zakłady fo togra ih n o  lak.irżtją tlę  
bowiem na podkopywanie ich bytu przez ul.cz- 
nych fotografów, pozbswioiyoh lisoncyj i nie 
plącących świadczm. Organizacjo rzemieślnicze 
proponują aby uliczne fot ogra tabunie d i łone 
zostało do katcgorji przemysłu oknjl.i >g<j. Indy­
czyłoby to również zdjęć, .io on y  vanyeh na ze­
braniach, zjazdach itp

Przepisy o kosmetyce
Obecnie aą w  opracowaniu przepisy o (skła­

dach kosmetycznych i o szkołach kosmdyunych 
Zawód ten rozwinął się -łsl-dnio lijty lko v W ar­
szawie, ale i na prowincji. Przepisy ic 'łdJtd^ą 
dokonywanie wszelkich zabiegów kosmaty -znych 
wyłącznie lekarzom. Kosmetycy I kosmetyczki 
bez dyplomu, będą mogli dokonywić zabieg'iw 
Irkkich bez naruszenia skóry twarzy lub c’ »?a. 
Lecznico kosmetyczne muszą /osiadać takie mii o 
urządzenia, juk zwykłe zakłady ehira.-gi'zn?

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P  GIIUBNGHAS: Przcsl iliim y komendzie Po­

licji Państwowej
N IEZAD O W O LENI14: Odnośną wiadomość zba­

daliśmy dokładnie. Zawierał/ ona kilka nieścisło­
ści i dlatego nic mogliśmy Jej zamieścić, O samym 
/akcie kilkakrotnie już pisaliśmy.

GORLICE: Informacja —  w  PKU. -

W e wszystkich krajach świata, nawet w  bogatej 
do niedawna Ameryce, w  nie je  kryzys.

Jedyny kraj, gdzie brak —  nie pracy, ale rąk 
roboczych, gdzie młodzież szkolna musi rzucać 
zajęcia, aby, chociaż częściowo, wypełnić coraz 
większe Luki w arirjl pracy, i gdzie przytem kwit­
nie coraz większy dobrobyt —  to Żydowska Pale­
styną. Palestyna, której ludność żydowska w cią­
gu roku 1933 wzrosła o przeszło 20 procent I 
stanowi Jut 23 procent ogółu zaludnienia wobec 
7 proe. w roku 19201 Palestyna Żydowska, w 
której największe mineto TE L  AW IW  w ,-iąęu o- 
statnich kilku lat zwiększyło swoje zaludnienie
0 100 procent, dosięgając już cyfry blisko tOO.OOO 
mieszkańców —  niemal wyłączn e Żydów! Pale- 
styna, która stała się obecnie przedmiotem po­
dziwu całego świata dta żydowskich zdolności, 
żydowskiej en«rejl l sil}' twórczejt Która •ts l* sic 
jedyną nadzieją l marzeniem miljonowych mas 
żydowskich, coraz bardziej pogrążających się w 
nędzy w golusle!

Tragedja Żydów niemieckich dowiodła naocz­
nie, że poza Żydowską Palestyną nlemasz kąta nn 
święcie, któryby mógł przygarnąć Żydów wypie­
ranych prawie wszędzie z  łeb dotychczasowych plu 
eówek. Tylko Żydowska Palestyna stanowt azyl 
dla tych wszystkich Żydów, którzy zmuszeni są 
szukać schronlen!a. A  radość wypływająca z do­
konania olbrzymich wysiłków twórczych Jlszuwu 
Palestyńskiego rozjaśnia zachmurzony horyzont 
goiusu, zapowiadając lepsze jutra.

Entuzjazm i pełne poświęcenie wszystkich 
warstw społeczeństwa Żydowskiego dla Paiesty- 
ny płyną stąd, ie  powrót do Palestyny —  po wie 
towiekowej tułaczce w golusie —  nic Jest przesie­
dleniem Żydów z jednego goiusu do drugiego, lecz 
sfartowl uzdrowienie gospodarcze 1 kulturalne Na 
rodn Żydowskiego. Tylko w Palestynie Żydzi mo­
gą wyżyć się zupełnie i swobodnie tworzyć nowe 
płody ducha na pożytek narodu żydowskiego i 
całej ludzkości. Przeżywamy wspaniały hstorycz 
ny proces odradzania się naszego narodu, który 
przyjmuje nową —  a zarazem prastarą swą —  
szatę. Przywiązuje się do roli, zamienia idę fi po­
wrotem na lud rolniczy I pracujący fizycznie, na 
lud ściśle związany *  naturą 1 glebą T tkwiący w 
niej mocno.

Ażeby liczne rzesze naszego narodu uzdrowić
1 osiedl e na roli —  potrzebna jest ziemia Ziemi 
tej jest w Palestynie podostathlcm Jest ona jesz­
cze zasypana lotncmi plaskami pustyni, lub pnkry 
ta Motam1, zinnącemi maiarją. Lecz entuzjazm 1 
praca żydowska dokopirają cudów. Wszak na nie 
dawnych lotnych piaskach hoduje się obecnie pię­
kne pomarańcze I grape-friilt'y, a dawne maiary-

Tydzień oro. „Akllm ”
W  Lag Bcomcr inauguruje -uch Agud it Ha* 

uoar Ik iiw ri ,,Akiba“ wielki 'ydzień młodzieży 
celem skonsolidowania ruchu i rozpa vszi:n.iic da 
iticologji organizacji w na jsw szy-h  warstwach 
młodzieży i starszego spol,>5jwńst.vn.

Oto program uroczystości zorganlzowtnych 
przez gniazdo krakowskie z ok/zii „Tyg/lm n A- 
k;bv".

r» maja sobola giah 7 wic:,/,.: Uroczysty aport 
na hoisku Makkabi", otwarcie „Tygodnia Mło­
dzieży '. 8 w iccz: Pochód prze/, di/c ilasta 5) 
wlecz.: Powrót na boisko „Makkabi". wio"/.irnl- 
ca przy świetle ognisk i *o>- /o lni

C maja niedziela ti r>no- Wr/utrsz tiioszycti 
drużyn do Niepołomic 7'30: Start Jrużzn kolar­
skich do wyścigu Kraków— Niepołomice 8: W y 
ji itd całego gniazda slntkiew lub k'ole|a do lasku 
n epol Od god* fi rano do 8 wlec/ ; rozbicie obo­
zu w l asch niepołom, raport, zaba.vy skautowe, 
oiiind, zawody sportowe, apel. powrót do K ra­
kowa. God z. 8 w tccz: Po.-hód pr',.*z ulico miasta

7 maja poniedziałek: Akcja uświadauiająen na

czne błota Emcku są teraz clągnącemi się na dzie­
siątki fcjlometrów żyznemi niwami!

POTRZEBA NA/M T Y L K O  ODPOWIEDNICH 
OBSZARÓW ZIEMI!

Żydowski Fundusz Narodowy (Kcren Kajcmclh 
LeisracI) posiada już okcio 350.000 dunamów wła­
snej ziemi, na której osiedla żydowskich koloni­
stów. Niestety w ostatnim roku, 1933-lm, przy 
wzmożonej emigracji żydowskiej do Palestyny, 
Żyd. Fund. Naród, zdołał nabyć tylko 32.000 du­
namów ziemi, gdyż nie rozporządza! dostatecznc- 
mi środkami plenięźnemi. A  pamiętać należy, lo  
masowa imigracja żydowska do Palcstynny, nie 
połączona z rozszerzeniom terenów rolnych, pro 
wadzi do zbytniego stosunkowo wzrostu ludności 
miejskiej przy małym przyroście ludności rolni 
c/cj, a to grozi przeniesieniem do Palestyny, wraz 
z Żydami I ich bolączek golusowych.

Inteligencja żydowska rozumie całą powagę sy 
tuacjl. Elita umysłowa narodu żydowskiego zda­
je sobie sprawę z tego, że dla umożliwienia nasze 
mu narodowi całkowitego uzdrowienia 1 wyzby­
cia się chorób i cierpień golusowych, dla dostarczę 
nin mu dostatecznych warsztatów pracy, dla u- 
innżUwicnla mu utworzenia w Palestynie większo­
ści —  1 to większości związanej bezpośrednio z 
ziemią —  potrzebna jest ziemia, potrzebne są środ 
ki na Jej nabycie, na jej meljoraeję i uprawę, na 
osadzenie na niej rzesz ofiarnych pionierów-, pra­
cujących na roli własneml rękoma i użyźniają­
cych ją swym potem. |

Już kilka lat temu---------------------------- ------
dzień LAG  BEOMER proklamowany zo­
stał jako dzień świadczeń ŻYDOW ­
SKIEJ INTELIG ENCJI ZAW ODOWEJ 
na rzecz wyzwolenia ziemi wr Palesty­
nie, na rzeoz Kcren Kajcmcth Loisrael.

W  dniu tym cala elita umysłowa narodu żydowskie 
go jak jeden mąż zamanifestuje niezłomną swoją 
wolę kontynuowania dzieła odbudowy Palestyny, 
ofiarując na ten wzniosły cel DOCHÓD JEDNEGO 
D NIA  SWEJ PR AC Y.

Red. J. A pens/lak, Prof. Dr. M. Bn- 
łaban, Dr, W . Berltelhammer, Dr. 
M. Braudc, Adw. Dr. Szymon Fcld- 
blum, Dr. J. Gottlieb, Adw. A . ftart- 
glas, Red- J. Heftman, D. J. Kahau. 
Inż. M. Kemer, Dr. S. Lewitowa, 
Rabin ,1. Niśenbaum, Red. H. Pry- 
łucki, Inż. A. Reiss, Poseł J 
Roscnblatt, Poseł Dr, H. Roz- 
marin, Prof. Dr. M. Schorr, Dr. 
I, Schlpper, Dr. Tgnacy Schwarz- 
bart, Dr. A. Tartakower, Poseł Dr.

Ozjaaz Thon.

terenie miasta. 8 wieczorem paóedzsnio komite­
tu rodzicielskiego.

8 maja wtorek: Dalszy ciąg łkaj! uświadamia- 
jJjcej nu mieście I nn 1r,rnin Małopolski 8 w ie-m - 
rcm wielkie zebranie młodzieży w  sali Ży-I. Do­
mu Akad.

0 maja środa: Z ebran ia  młodzieży nleporgani- 
zownnrj w  salach Żyd. Do nu Akad. Zebranie l o  
rrltetu organizacyjnego 1 imprezowego.

10 maju piąlok: Akcja organizacyjna.
12 maja sobola: 3 pop Zebranie wszystkich’ 

gr.inzd krakowskich. 3 p»| >. wt-hranio kom'lei i 7 
\*. l<cz. Uroczysty pochód gcludów „ A k i b y ' *  p r/>z  
u l i c e  ż y d o w s k i e j  d z i e ln i c y  K r a k o w a .  R ma :  TTro- 
czysln ( ikudcni jn pn l o s l yńs ka  w  mli  Żyd .  teatru.

1.'! majn niedziela: 3 |wvp, rcwja sportowo- glm 
naslyc/.im na boisku „Makkabi". 7-mn: Ha.port
nn placu „Makkabi**, uroczysto zańtknięaio „Ty* 
goónia Młodzieży".

Konnmdn Okręgowa w  Krakowie w/yvn całą 
mło<lzież Krakowa do mnsow” go udziału ,v po­
wyższych imprezach i zam lnifeslowania rwej 
przynależnośol do sjonizmul

T y lk o  20 g ro s zy dziennie
kosztuje miesięczny 
abonament „Nowego Dziennika"
z dostawa do domu.
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Porozmawiajmy sobie
Jakiś wewnętrzny przymus skłania nas dziś.aj 

do swobodnej pogawędki z Wami —  w tym dniu 
urodzinowym „Dzienniczka1*. A  więc porozmawiaj­
my sobie o naszych wspólnych bolączkach i ży­
czeniach, związanych x  „Dzienniczkiem".

Coraz częściej dochodzą nas rozżalone glosy 
starszej młodzieży, że ,,Dzienniczek" ma w swetu 
założeniu spełniać rolę gazetki dla dzieci i mlodz e 
W  tymczasem jest gazetką tylko dla dzieci. Je 
den z rozżalonych głosów (Rei) domaga się nawet 
zmiany nazwy Dzienniczka na „Gazetka dla 
dzieci" Inb „Gazetka dla naszych milusińskich” , 
albo zmiany treści, któraby była dostosowana do 
zainteresowań m odzieży. A  więc „w ięcej życia —  
ale żyda rzeczywistego, nie wyidealizowanego, 
więcej reportaży, receozyj, artykułów dysknsyj 
nyeh (pisanych naturalnie przez młodzież) —  oto 
konieczna zmiana". Zgadzamy się w zupełności z 
autorem artykułu. Sami jesteśmy świa­
domi, że „Dzienniczek" wymaga wlełu zmian 
1 udoskonaleń, do których zresztą ciągle 
zmierzamy. A le musimy jedno wyjaśnić: Wobec 
tego, że skromny w  objętości, jednokartkowy 
„Dzienniczek", nie może być stanowczo wspólną 
trybuną dla dzieci 1 zarazem starszej młodzieży, 
której zainteresowania i sposób myślenia są zupei 
nie inne, w ostatnich miesiącach całkiem świado­
mie i tendencyjnie „odmłodziliśmy" „Dziena1- 
czek", za&tcsowując go dla dzieci I młodzieży tuto 
dszej (powiedzmy do lat 15). N ie mamy wlęe po­
trzeby zmieniać dotychczasowej jego nazwy. Po­
zostaje nadal „Dzienniczkiem" dla dzieci i mto 
dzieży (oczywiście młodszej). Lecz dla uniknięcia 
nieporozumień oświadczamy, że młodzieży, mają­
cej ponad lat 15, pozostawiamy nadal szerokie ran 
żliwośd współpracy, w umieszczaniu jej proc, a 
także w organizowaniu w różnych miejscowo­
ściach „Komitetów redakcyjnych młodzieży" (pro 
pozycja Rela I Otto Blausteina), któreby starały 
się o rozpowszechnienie gazetki, szerzyły jej po 
Pularność 1 nawiązały żywszy kontakt z czytelni­
kiem.

Aby te plany doszły do skutku w  jak najbliż­
szym czasie, musimy przedewszystkiem ustalić li 
®2bę stałych współpracowników, których nazwi­
sku ogłosimy na lamach gazetki. Stałym współ­
pracownikiem (korespondentem, reporterem) 
„Dzienniczka" może stać się każdy z  pośród dzie

cl i młodzieży, który wykaże się najmniej pięcio­
ma pracami, umieszczonemi w „Dzienniczku", i:- 
cząc od dnia obeebnego

Pozatem rzucamy myśl, aby w naszych szko 
lach. w różnych zakładach i organizacjach (metyl 
ko krakowskich), młodzież i dzieci (naturalnie za 
zgodą władz kierowniczych) wybrały samorzutnie 
z pośród siebie korespondenta lub korespondentkę 
r,Dzienniczka*, którzyby mieli za zadanie informo­
wać „Dzienniczek" o ważniejszych zdarzeniach w 
danej szkole łub organizacji. Wybrani korespon­
denci mogą potem wejść w skład stałego komitetu 
redakcyjnego młodzieży. Gdyby gdziekolwiek 
myśl nasza została zrealizowana lub dążyła do re­
alizacji, prosimy o  powiadomienie o tein redak 
cjl „Dzienniczka” .

Jeszcze o jednej bolączce pragniemy mówić w 
tym dniu urodzinowym „Dzienniczka". Prace w 
„Dzienniczku" wykazują często różne braki pod 
względem formy i treści. A le musimy podkreślić, 
że na treść „Dzienniczka" składają się (poza pew- 
neml wyjątkami) tylko prace młodszych. To  pra­
wda. Są one dalekie od doskonałości, ale bliskie

Zachęta
Chodźmy czas łapać, bo prędko udeka 
A  żadna chwila spowrotem nie wróci 
Na zły los niechaj nikt z nas nie narzeka,
Tylko rękawicę do boju mu rzuci.

Nacóź się martwić? Wszak jesteśmy młodzi 
1 wiełe w życiu my zmienić możemy, 
t e  dużo przeszkód — nic nas nie obchodzi! 
Cały świat nasz będzie —  gdy tylko zechcemy!

&  GOLDSTEINl>WNA.

dla nich, —  bo własne. N ie naszem jest zadaniem 
szerzyć liczbę przyszłych ...gen,tuszów literackich", 
co ułatwia tylko mnożenie się grafomanów. Dla nas 
istotniejsze jest przedewszystkiem, „co kto pisze", 
a następnie, „jak  kto pisze".

Pragniemy, by „Dzienniczek" byt zwierciadłem 
życia i dążeń młodych, by stał się własną trybuną 
dzieci 1 młodzieży . dla dzieci i  młodzieży. Oto 
nasze zadanie.

K to z  nami?
M. H.

•O-CH0-

Lag Beomer w Palestynie
Wszędzie —  począwszy na Jerozolimie, a skoń­

czywszy na najmniejszej kolonji w Palestynie —  
obchodzi się uroczyście święto Lag Beomer. Naj­
eży imiojs/y udział w  obchodach o»crze młodzież. 
Organizuje się pochody młodzieży. Wszystko doo­
koła ozdobione jest kwiatami. Szczególnie w Je­
rozolimie wywiera taki pochód potężne wrażenie 
Przemienia się w pochód kwiatów. Starzy, młodzi, 
bez różnicy przekonań, śpiewają razem, kroczą: 
obok 6iebie-

Święto Lag Beomer nie zaczyna się wieczo­
rem, dnia poprzedniego, ale dopiero o 4-tej popo­
łudniu. W  dzień ten odbywają się pielgrzymki na 
grób rabl Szymona bar Jochaj. W  dzień ten gro­
madzą się tłumy w  miejscu, gdzie spoczywają je 
go szczątki, w Meron. „

Barwny opis uroczystości w  Meronie —  pióra 
sławnego pisarza Dawida Fmzntana —  znajdzie­
cie w numerze jutrzejszym ,N ow ego  Dziennika".

« » L a s  B e o m e r
Obrazek z Krakowa

et

Żywe I podniecone jest dziś nasze miasto. A le i 
zadumane jakieś, skupione i poważne.

Bo dla żydowskiego Krakowa Lag Beomer jest 
nietylko świętem, radosnem świętem młodzieży.

W  Krakowie, w samem sercu dawnego ghetf.*, 
leży schowany za starożytną bóżnicą z XVI. wieka

starszy jeszcze od niej, maleńki, napozór opuaaczo 
ny cmentarz. A  na nim grób Reniu, jednego z naj­
większych naszych mędrców, filozofów i myśli­
cieli

Ze wszystkich stron Połsłd zjeżdżają specjal­
ne pociągi, ciągną wozy i bryczki z pobliskich «*- 
kolie. Pełen jest Kraków różnorodnego, ciekawe­
go tłumu, osobliwych, zabawnych nawet czasem 
typów. I cały ten tłum, tysiące tych wszystkich 
ludzi jedną tylko znają drogę. —  Od śwłtu ciągną

t e z a  w ie c z k a  szkolna
Słońce —  pan dnia, zrzuciwszy z siebie szatę, 

utkaną % mgieł, przetarło zaspaną twarz umyka 
Jącym obłoczkiem i wyjrzało na świat Wstał 
dzień, a z nim 1 życie poczęło się budzić-

Dziś Lag Bcitiuer.

Leżałam przytulona policzkiem do poduszki i oh 
serwowałam poprzez wyrwę, utworzoną międ\v 
storą a framugą okna, błękit nieba. Dziś o szóstej 
zbiórka w szkole, a stamtąd wyruszymy na wy­
cieczkę za miasto. Szybko zeskoczyłam z łóżka i 
cicho, by nie obudzić rodzeństwa, poczęłam się u- 
blerać. Po kwadransie by lam gotowa.

Na podwórzu szkolnym ruch i tiok niemożliwy 
W  górę lecą różnobarwne pitki, a sznur do skaka­
nia wyprawia dziwne harce, obok którego nic mo­
żna bezpiecznie przejść. Z  wielkim trudem otiszti 
kalam tuiszą klasę. Pani jeszcze nie było. W  chw • 
lę > . . , » i v  j rozk-gt się dzwonek i jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki, hałas nagle ustał, każda 
klasa ustawiła się w kamo szeregi 1 kolejno opu­

szczałyśmy mury szkolne.
Ulice byiy opustoszałe i głucho dudniły nasze 

kroki. Mimo wczesnej pory, upał począł nam doku 
caać. To też z radością wkroczyłyśmy do lasu, 
który przywitał nas miłym chłodem. Zaraz u skra­
ju, grupn jakichś chłopców zabawiała się strzela 
nlem z luku do ptaszków. Pani nasza, która jest 
członkinią Z. O. Z. (Związku Opieki Zwierząt), o- 
dezwala się do nieb, że to nie po ludzku zabijać 
niewinne stworzenia. Na co chłopcy odpowiedzie­
li zarozumiale, że to już ich rzec®. I byłaby nape- 
wno wybuchła kłótnia, gdyby nie nadszedł ich na­
uczyciel i nie zabronił im strzelania.

Na obóz obrałyśmy urocze miejsce, na wielkiej 
polanie. Powędrowały na trawę koce i plecaki z 
żywnością i zabrałyśmy się do jedzenia* Po śnia­
daniu rozpoczęta się zabawa, w które] braia też u 
dział, surowa zwykle na.-za pani. I tak itlespo- 
strzeżenie minął dzień i niewiele brakowało do 
zmierzchu. W tedy pani przerwała zabawę, zwoła 
ia wszystkich do siebie I rzekła: „Ogłaszam ken 
kurs. K to  opowie bajkę, przygodę lub zdarzenie, 
które rozbudzi największe zaciekawienie, będzie

prowadzić klasę naszą podczas powrotu".
Prowadzić klasę —  to było chyba największem 

mar/eniem wszystkich. To też każda starała się 
opowieścią swą najbardziej wszystkich tam tera • 
sować. Jedne opowiadały o swych zdarzeniach 
wakacyjnch, inne o rodzeństwie. Gdy przyszła ko, 
lej na nuiie, początkowo nie chciałam brać udzia­
łu w konkursie. Nagle przyszła mi zbawienna 
myśl: mówić o Erec. Mimo, że do szkoły naszej u- 
częszczały same Żydówki, żadna prawie nie mia­
ła pojęcia o sjonlźmie. Nikt przecież nie mówił im
0 tem w rządowej szkole. Usiadłam więc na pniu
1 opowiadani- Mówię o pracy pierwszych chalu- 
ców, o par desach, Tel Aw iw ie i wreszcie o Lag, 
Beomer, święcie młodzieży i jej obchodzie w Eree. 
Opowiadanie wywarło wielkie wrażenie, żimuswi­
na byłam o winie więcej opowiadać, niż pierwot­
nie zamierzałam.

Późno było, gdy wracałyśmy, śpiewając —  co  
się nigdy dotąd nie zdarzyło —  pieśni palestyń­
skie. Ju na przedzie.

E R N A  DRANGER, Kraków (łat 12).
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na dcby cmentarz Remu Drgają w świetle dala 
blade płomienie świec. Pałuje i drga tysiączny m  
modlony tłum. Ody ogarniasz go wzrokiem, zdaje 
cl się, żc to cała męka 1 wszystek ból i tęsknota 
żydowska przyszły pomodlić się na ten stary grób 

A le jest w tym tłumie i wyraz jakiejś wielkiej 
siły. PatTzysz na niego i myślisz wzruszony, prze 
możnie wzruszony ,,Am Israel chaj!!*4

Żywe, podniecone, ale 1 dziwnie jakoś skupione 
i uroczyste jest dziś nasze miasto.

N.

Idziemy do lasu...
Barach ata adonaj clohejnu— nagie zapytał

— Czy wiecie, że jutro jest Lag Beomer? —  Tak 
tak, wiemy! —  odpowiedzieliśmy chórem. —  A  
wiecie, co się jutro robi? — pytał dalej swym ba 
nowym, twardym głosem. —  Idzie się do lasu —  
odpowiedział Sziojmek, który chwalił się, że wie 
o wszystkiem. Słuchajcie! — rzeki rebe. —  Jutro 
o godzinie szóstej rano, po modlitwie, idziemy do 
lasu Weźcks sobie jedzenie i orzechy do grania! 
A teraz —  dodał —  wio do domu!

Nie trzeba nam było dwa razy powtarzać. Se­
kundę później już byliśmy na polu. Aa!... jak cu­
dnie! —  krzyczał jeden. Aa! jak gorąco!... wolał 
drugi. Jak przyjemnie! —  wołali wszyscy.

Tylko Szmul, syn ubogiej wyrobnicy, nie podzie 
lał ogólnej radości. Wczoraj rebe powiedział do 
niego: —  Szmułek! Jeżeli jutro nie przyniesiesz 
pieniędzy za naukę, nie pójdziesz na wycieczkę
—  Szmul wiedział, że jutro pieniędzy nic przynie 
sie, bo matka chora, nie zarabia, a ojciec jnż dzie­
sięć lat leży w  grobie. W ięc by! smutny i nieszczę­
śliwy —  chociaż nazywa «ię  Glłicklleh—

Gdy przyszedł oznaczony dzień, już od czwartej 
rano byliśmy na nogach, bacząc pitnie na pogodę 
A  tu jakby na złęść: ołowiane chmury pokryły
niebo, a silny wiatr napędzał ich coraz więcej. — 
Przyszliśmy do bóżnicy z głowami poepuszczone 
mi, zniechęceni do całego świata. A le Bóg rozpę­
dzi! chmury, a nad ziemią niepodzielnie zapano­
wało słońce- Rab! ustawił nas w szeregu, wziął 
grubą księgę do ręki —  i ruszyliśmy, mijając bru­
dne i ciasne uliczki żydowskiego ghetta.

Za nami już. ruury —  przed nami szeroka prze­
strzeń pól 1 Ink—

Odetchnęliśmy cala piersią- Nasze młode płuca 
napełniły się świeżem, czystem powietrzem. Obok 
szemrał strumyk. Mimo wczesnej pory, było cie­
pło na potu. Rozebrawszy się prędko, wskoczyliś 
my do wody. A stary strumień, jakby zdumiony, 
zaszemrał głośniej i raźniej ruszył ku rzece. —  A 
potem poszliśmy do lasu. Na malej polance rebe 
wbit swoją laskę w ziemię, na znak, że tutaj za 
staniemy.

— Hurrra! —  wykrzyknęli chłopcy, a ja razem 
z nimi. Miejsce byio naprawdę prześliczne. Dod  
koła drzewa —  a nad nami niebo, —  bez jednej 
chmurki.

Rebe usiadł, otworzył swą księgę 1 zatopił się w 
Miej, zapominając o Bożym świecie.

.Teraz dopiero chłopcy byli w swoim żywiole 
Najpierw bawiliśmy się piłką, zrobioną *  dziura­
wych pończoch, a potem rozbiegliśmy się po łeslr. 
zbierając kaliny, bo owoców jadalnych jeszcze nie 
było.

Naturalnie, że nie obeszło się bez różnych przy 
gód. Na Mcr-zego rzucił się jadowity wnż, ałc 
chłop, zbierający drzewo w iesie, zabił go ełckie 
rą A potem Mosze opowiadał w sekrecie, że gdy 
go żmija oplotła, „zobaczył niebo, a w nient Stwór 
cę świata A Bóg mu rzekł: „N ie umrzesz, bo tlrdś 
jest Lag Beomer". — Ale naturalnie nikt Mosze 
mu nie wierzył.

O godzinie szóstej rebe podniósł się ociężale, za­
mknął swą olbrzymią księgę i zwołał chłopców 
Ustawiliśmy się w pary, wracając do szarych mu 
rów.

O, jakaż różnica Jest między brudnem, ponurem 
ghettem, a piękną, żywą łąką ! lasem! Raz do ro­
ku, w Lag Beomer, Żyd wyrywa się daleko, z czie 
rech murów dusznego pokoju i na wolnej, szero­
kiej przestrzeni cieszy się przyroda.

Choć jaz do roku ..

LEON HOROWITZ (»at 14).

Kronika „Diiennkzka"
Lag Beomer — jutro 3 maja.
Przypominamy, żc 27 maja jest Dzień Matki.

• • •

KONKURS DLA DZIECI I MŁODZIEŻY.
Czy pamiętasz o naszym konkursie dla dzieci 

.'do lat 13) i dla młodzieży (od lat 13)? Tanaty dla 
dzieci są następujące:

„Cohym zrobił, cdjbym b> I brólrin swojej uli­
cy?** lub ,,Z mojej szkoły'. Tematy dln młodzieży 
brzmią:

I. Co interesuje dzisiejszą. młodzież? II. Obrazki 
z ghetta żydowskiego

Prace na jeden z wybranych tematów, nadsyłać 
można najdalej do I czerwca. Po tym czasie nade­
słane prace, nic będą rozpatrywane. Biorących li­
dzie! w- konkursie, prosimy o podanie swego 
wieku i pełnego nazwiska Przypuszrz imv, że 
różnorodność tematów konkursowych, 'łaje możli­
wości do brania udziału jaknajszerszej ilości mło­
dzieży i dzieci

COŚ DLA MIEJSCOWYCH CZATELNIKÓW  
„D ZIENN ICZKA".

Wyjaśniamy, żc wszelką korespondencję dla 
„Dzionnirzka", ml miejscowjch Czytelników i 
Czytelniczek, można wrzucać wprost do skrzynki

redakcyjnej, bez znaczka pocztowego (tri. Orzesz* 
ko^ej 7. I I  piiętro), z  dopiskiem na kopercie JDlat
Dzienni czka1'.

Dzienniczek „na wesoło"
C H ARLIE  C H A PL IN  W  RAJU. '

Ryś do ojca w  kimie, na wesołej sztuce z  Chnr- 
lie Chaplinom: — Tatusiul czy Charlio Chaplin
pójdzie kiedyś do nieba? „ ... j)

— Naturalnie, mojo dziecko.
— To  dobrze, bo Pan Bóg się sordecziio UŚnrio- 

jc ! —  rzekł zadowolony Ryś.

DROBNOSTKOWY.
— Czego się taik denerwujesz?
— Spóźniłem się na pociąg o  5 mlntrt.
— To dlatego się denerwujesz? Wstyd! Myślał­

by kto, że przynajmniej o  godziną.

5 PÓ R ROKU.
—- Ile mamy pór roku?
— Pięć, proszę pana profesora.
—  Co 1y pleciesz, Itko, przecież tłu mnożyłem 

wam, że są cztery pory roku
— No tak, alo pan nauczyciel sapicnuuiał O mar­

twym sezonie

Rozrywki umysłowe
Krzyżówka „Rem u"

Nnd. Bronia Erbsmanówna, Kraków,

Znaczenie wyrazów: Poziomo: 1 Ogród o w o c o ­
wy 4. Część ubrania. 6. Zaimek 7. B óg  pgipski. 10. 
Samogłoska. 11. Czasokres. 12 Jarzm o (w  inn jęz.) 
11. Minerał leczniczy 15. Li t a n  hebrajska. Pio-

Kreciglówka
Nad. Nina Eisenbarhów na, Kraków.

1 n n i
1 1.*
1 Ix

1 1 i'< n
1 1*

u 1 1 x i i
1“ ! i

X ■
i

i ! *
-  i 

i
! i * !

nowo: t. Król żydowski. 2. Sędzia żydowski 3. H i­
storyk żydowski, 1. Poeta hohr. 5. Lepki płyn. 3 
Góra znana z biblji. i). Księga mahometan, 13. Ka­
sta.

 otto -

Pojedynczo: Eiscnbnchówna Nina, Erna T?ran­
go r, Sz,loinoli lłoiIniidor, Pola Pncnnowerówna, 
Otto Blaustcin, Rut Stciinlauf, Rewia Lćmhorgor, 
kabinka Płaczek, Artur Kohn, Moniuś Natan. Po­
la («i-ii u.

 oflo-----

Znaczenie wyrazów: 1 Mmszktnio pszczół (lic/ 
ntn "). Z  Zbiór ksiąg żyd 3. Z jizd inaczej 4 01 im 
piadn żyd 5 Rzeka u Niemczech. 0 Prorok ina­
czej. 7 Sprzęt t  mowy S Przywódca Arabów 0 
Bryla lodu

Litery oznaczone krzyżykami łudzą nazwę świę­
ta żydowskiego

P flffsyp ip iH ka

Nad. Salomoh llollftuder (ue*. bl. 5. *zk. powe*. 
w Tom ow ie)

Z następujących liter, ułożyć znane hasło żydo­
wskie:

u, a, d, e, e, li, k, n, n, 1, o, o, s, s, t; w ; y , z., z. 

R om  iązanic rozry wek z Nr. 23

I Kwadrat magiczny 1 Atom 2. Tama. 3 Oniar 
Mara
II Męczy głów ka Ko- -s/.ulo.
II I  Zagadka gramatyczna; Nic—to— perz.

TR A FN IE  R O Z W IĄ Z A L I W SZYSTKIE 
ZAGADKI.

Ignacy AgaUtein, M.iryika Nusabauni, Buslu 
Diantant, Dusia Scimierzłcr, Iziu Grandaptd, Bro­
nili Erbsmnn, Wilek Kompier, A. Iteinold, Oskar 
Reiner, Sydka Zougerównn, Basia Gr&nborg

Odpowiedzi Redakdi
Redukcją dziękuj^ sertloczmo wszystkim C/y 

Iclnikoin, z.n nndoslnnc życzenia, z okazji urodzin 
„I zionnic/.ilui".

Biihuś Lnrnpel: Z braku miejscu, umieścimy do­
piero w  następnym numerze cala kopę odpowie­
dzi, którą dzieci nadesłały do Ciebie. Radzą Ci ró­
żnic.. Szkoda tylko, żc masz lak' lnaTo pieniędzy, 
bo nnpewno wybrałbyś i to, i ow o — wszystko.

Krysiu Reich i Poldziu Zolutunn; Dzienniczek 
śle Wiim serdeczno pozdrowienia.

Lnsia Berger: Czemu nie napijałaś do nas «.< 
m a’ Wierszyk nn „Dzień Maiki" umieścimy

„Dawid" z Nowego Sącza: Prarn na konkurs nic 
iow inna przekraczać (i 7 stron kartek zeszyta. 
Pineę nu „Dzień Maiki" umieścimy, o  iio uc mi­
di idzie lepsza

I ciel ltokzcn (n nie R elrzoiP . Winę. ponosi nie 
zccor, nie Twoje niewyraźne pismo, — „Dzienni­
czek" cieszy się, kiedy może prawić taką przy­
jemność

Basta Grfinberg: Skróć „chwile hatnmuctw", a 
11 rns'anie Ci Irnehę czasu dla .Dzienniezku‘‘ I Co, 
zgoda ?

Szłomoli llelliimli r,' Tumów : Dobrze, żc się do 
nas zwróciłeś Taki „wstyd" nałoży konieczni*’ 
przezwyciężyć —  Każdy z. nas „chciałby Jechać 
przez góry i morze, nby zobaczyć palestyńską 
zorzę Chciałby pracować nn niwie ojczysl ,'J, wcią­
gnąć płucami powlolrz.c przeczysto",

R. L. i i . ;  Twoic wierszyki jeszcze nie są doj­
rzale do druku Nic wolno jednak bać się" Utyły 
ki, lub czyjejś złośliwości, bo człowiek Ink i nigdy 
nie pójdzie naprzód,

Erna Orlin™*!': Pisz, kiedy tylko masz ochotę. 
C.zylmny chętnie Twoje listy. Żauadiki umieścimy.

Rut Steinlauf: Szkoda żeśmy Tw ej prośbie nic 
mogły zadość uczynić, nie — jak nakazuje spra­
wiedliwość — zagadki umieszczamy według ko- 
lejkł, a Twoja jeszcze nie nadeszła. Ciekawe Je­
steśmy Twej pracy konkursowej.

Moniuś Natan: Zagadka zupcłmc dobra, ile nio
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Przy obstrukcji, zaburzeni aob narządów trawienia. 

zgadze, uderzeniach krwi do głowy, bólach głow y 1 
opólncin niedomaganiu zażywa się rana ti&wzo 
szklankę naturalnej wody -gorzkiej „Franctszka-Józe- 
fa“. Zalecana przez lekarzy.

WIADOMOŚCI Z  KRAJU .

Otwarcie Muzeum Żydowskiego 
we Lwowie

O tr z y m u je m y  następujący k o m a n ik a tJ '
„Onegdaj odbyło się pod prsj-rodnir! w n  p. 

Wiktora Chajesa Prezesa Gminy Wyznaniowej 
Żyd. posiedzenie Kuratorjum Muzeami Żydow­
skiej Gnilny Wyznaniowej we L w ov ie , la i tó- 
rem uchwalono dokonania otwarcia w  dniu 17 
maja br.

Zbiory znajdnjące się ju f w  iwrdadaniu Mu­
zeum, a zwłaszcza spuścizna po błp. Marku Roi- 
chenstdnic, stanowią poważną podstawę Bla Mu­
zeom, któro wypełni nicwątpłi wio lukę w  Życiu 
kulturalnom Żydów w  Polsce".

(A  co słychać z  otwarciem Mu wam Żydowskie­
go w  Krakowie? —  Red.)

Filmy w  Belwederze
W  niedzielę wyświetlono w  Belwederze t ła  p 

Marszalka Piłsudskiego i jego  lajbliższsj odziny 
Hwn filmy krótkometrażowo z  Z ikopinego ?t 
„Na białym szlaku-  i p la sk i pod G iewontju".

Pierwszy obruz Jest filmem narciarskim, drugi 
zaś przedstawia zdjęcia z  po-Jioln karna v i ł o  ve- 
go w  dnh* święta zimy.

20 lekarzy z  Polski wyjechało 
do Moskwy

W  dniu 3 maja r ozpoczyna się w  M oAw tc 
wszechświatowy kongres dla zw ilczu p n  eunta- 
tyzmu. W  kongresie tym wezmą iJziol lekarze 
z 20-1 u państw, Z Polski wyjazbala m  k o i tres 
do ZSRR. delegacja lekarzy 'łożona z  20 osób 
Lekarzom przyznana zostały u lgovo  paszporty w  
cenie 85 zL

Zagadkowy napad na piekarza 
żydowskiego w  Birczy

Miasteczko Bircza w  pcw, dobromilskiai, było 
widownią krwawego zajścia. Na powracającego 
wieczorem do domu piekarza Izaaka K ri ega na- 
pi.dl jakiś osobnik, który zadał mu kilkanaście 
ran w  brzuch. K r i eg runął na zianie, tb •a.rpast- 
uik zdołał zbiec.

Kricgn przewieziono do szpitala w  Pr^uiyślu, 
gdzie natychmiast dokonano operacji, Idy odzy­
ska! przytomność, zeznał, że sprawcą napada J « t  
niejaki Szymon Stark, wlaściiei piekarni w  Bir-

Co mówi Andrzej Strug o Palestynie?

czy. J  ' i i —
Mimo operacji K rleg  zmarł po kilka godzinach'. 

Czy Stark, którego aresztowano t który wypiera 
się w iny był rzeczywiście sprawcą napadu, ,cy- 
knże śledztwo.

Samobójstwo -  wśród trumieó
Zc  Lw ow a donoszą; OnegdaJ odabrał sobie ży­

cic znany przedsiyaiorea pogrzebowy Juljin Kur­
kowi, ki, b. właściciel Miejskiego Zakładu Pogrzc-

Jak iw ladomo^od to e c fi tygodni pizebywawzna 
komity (pisarz polsk!'Andrzej Strug1 w- Taleetynie, 
gdzie na zaproszenie Organizacji robotniczej ma 
zamiar spędzić kilka tygodni. Na cześć Andrzeja 
Struga wydano w  Palestynie kilka przyjęć, z  któ 
rych silno echo wywarło przyjęcie, urządzone przez 
Penkłub Hebrajski i  Związek Literatów Hebraj­
skich'. Przyjęcie to odbyło się w  Te! Awiwie, w  
sali Ohel-Szem, a wzięła w  nim udział cała elita 
umysłowa Palestyny. Zebranie zagaił znany pisarz 
hebrajski, pochodzący z  Polski A . Barasz, Łtóry 
w  języku polskim i hebrajskim powitał Struga ja ­
ko członka Penklubu Polskiego. W ybitny krytyk 
hebrajski F. Lachower omówił prądy umysłowe 
wśród Żydów polskich i wpływy romantyzmu poi 
skiego na literaturę hebrajską. Ponadto przema­
w iał znany poeta i  krytyk J. Fichman.

W  odpowiedzi na powitanie zabrał głos Andrzej 
Strug, który wygłosił przemówienie nacechowa­
ne wielką serdecznością- „Jestem wzruszony —  
mówił Strug —  przyjęciem zgotowanem ml w  Pa­
lestynie. Cieszę się, że znajduję się wśród ludzi 
pióra, na których spoczywa tu, w Palestynie wlel 
ka odpowiedzialność. Myślę teraz o największym 
cudzie, jaki się zdarzył na ziemi palestyńskiej, o 
odrodzeniu języka hebrajskiego. Język hebrajski 
rozbrzmiewa tu w  ustach młodzieży 2 starców. 
Łacina już zginęła, a język hebrajski odradza się. 
Jest to cud dla caiego świata kulturalnego. Chcę 
podzielić się z  wami wrażeniami, odnieslonemi 
podczas dwutygodniowego pobytu w  Palestynie. 
Widziałem olbrzymią rewolucję, które) tu doko­
nano. Chciałbym mówić także o życiu Żydów 1 
Polaków i o  wzajemnym stosunku obu narodów. 
Żydzi 1 Polacy żyją na jednej ziemi i nie znają 
się. Jest to  zlo, które wymaga naprawy. Trzeba 
rzucić most porozumienia 1 wzajemnego poznania 
się obydwa narodów. Temu ideałowi przysłuży się 
najlepiej literatura. K iedy wrócę do Polski, posta­
ram się naprawić stosunki w  tym względzie. W  
Polsce trzeba pisać o rzeczywistości palestyńskiej, 
takiej, jaką ona jest. Właśnie z  punktu widzenia 
polskiego trzeba znaleźć drogę porozumienia. 
Przeszkody są wielkie, ale wiara ludzi pióra mc/e

je  przezwyciężyć i  przezw ycięży*
Uroczyste przyjęcie zamknął Ikrótłdem prze- 

mówieniom poeta hebrajski Sz. Czernichowski.
Drugie przyjęcie na cześć Struga urządził rów­

nic# w  Tel-Awiwie „Kom itet W ykonawczy pales­
tyńskiej Partji Pracy W  imieniu robotników pale­
styńskich powitał Struga przywódca Partii Parcy, 
Bin-Gurion. W  odpowiedzi na serdeczną słowa 
Bin-Guriona przemówił Strug; *

„Cieszę s*ę, że mogę przebywaj wśród robotni­
ków żydowskich, z  którymi pracowałem wiele lat. 
Czytałem dożo o  W aszej pracy, ale oglądając tę 
pracę w la snem i oczyma przekonałem się, że za 
mało o Was piszą. To , co stworzyliście-w Palesty­
nie jest najbardziej ^

twórczą rewolucją, n

Robotnicy budują tu, tworzą dzielą, biorą na 
siebie odpowiedzialność za te  d z ida , za  tę  ziemię 
i za wszystko co się na niej dzieje. A b y  wniknąć 
w  pracę robotnika żydowskiego w  Palestynie, trze 
ba dużo czasu, trzeba zbadać całą nową Palesty­
nę. A le to, co można powierzchownie widzieć, 
wystarczy, by  do jić  do przełamania, że tworzy 
się w  Palestynie

wielką nową s'łę Społeczną, A 

której nikt f nic nie osunie. Robotnik Sydowski 
wziął tu na siebie rolę dokonania przemiany z  kup 
ca na robotnika {  odrodzenia społeczeństwa ży­
dowskiego.”

fsirug zakcńSczyl swojo przemówienie oddaniem 
jK)zdrowienia, odi robotników’ (polskich l  wyraże­
niem nadziej!, Że odtądi zapanuje przyjazny stosu­
nek między robotnikami polskimi i  palestyńskimi,

r  O - I -. v *

ODCZYT STRUGA! !W TEL-AW1W1E.
W  wielkiej sali T5IieT-gzem w  Tel-Aw iw ie odbył 

się odczyt Andrzeja Struga w  Języku polskim. —  
Temat odczytu brzmiał „D rogi narodów k a  w y­
zwoleniu," Cały dochód z  odczytu przeznaczono 
na rzecz szkolnictwa hebrajskiego „Tarbulu”  w

bowego „Concordia" a  do niedawna Jego dyrek­
tor.

Sp Knrkowski przybył - w niedzielę wieczorom 
do Zakładu przy uL Sobieskiego 14 i skir.ro v iw -  
szy się do magazynu trumien, otworzył tam Iur- 
ki gazowe kucji-nki, poczeyi ułożył się .vśród fiu  
mien na wiązce słomy. Gdy rano do magazynu 
w-zcdl służący, zastał Już tylko zimne zwłoki. 
Derperat zostawił na biurku Krótki list do żony, 
w  którym prosi ją i dzieci o  przebaczenie.

Powodem ro^aczliw cgo  kroku była beznadziej 
na sytuacja finansowa denata i związany z 4en  
rozstrój nerwowy.

Fryzjerzy przeciw żyletkom
Wprowadzeń i a-fWszełMega rodzajasfirtytawt I  i o  

żyków  kio golen ia grsłabiio w p ływ y fryzjjferówti 
Spadek dochodów wynosi obecnie ynajmniej 60 
proc. w  porównaniu z  okresami prasiwojenneni, 
gdy nie było Jeszcze maszynek do gofo jia . Obco 

, nic organizacje fryzjerskie występują do minister-! 
siwa przemysłu i handlu w  sprawie ograniczenia 
przywozu z  zagranicy lożyków aagramcznych'. 
W  ten sposób fryzjerzy spodziewają się o d yssać  
część klijenfeli.

mogłflmy Jej w  tym roku wykorzystać.
Pola Tbt ca nowe równa: Szczero u cza ci fi wyra-

i.-.sz w Twym wierszyku, k lóry do druku jest jesz­
cze za slaby.

Tiuda 8took*tlelówwa! Dzienniczek pozdrawia 
Tuslę i dziękuje za ciekawy liścik.

Bronili Erbsmanówna; Nadesłane rozrywki są 
bnrdzo pomysłowe i takie różnorodne.

A lf tir Kohnr Ambitny z Glebie chłopak. P rzy j­
mujemy Olę do grona, wzmacniając „silny front" 
czwartoklasistów 

Lola Griin; Rozwiązanie Tw ej krzyżówki nic 
odpowiada dla Dzienniczka 

I.eon Horowitz; T w ó j list wpraw ił w  dobry bu- 
r or redakcję. Piszesz z zacięci am humorystycz- 
ncm.

Busia Schmerzler Katowice: Naturalnie Tw ój 
(aluś ma racic Zaszła pomyłka w zagadce gra­
matycznej, bo nicloperz n-ic Jest ptakiem, ale ssa­
kiem. < ®  - n * * * W S

M. K. zc BfnrCgo Sącza; Nadesłane rzeczy są sła­
be Nicslcty nie wykorzystamy.

Fela Nobenzahh T y  się cieszysz, że masz orzy- 
jacicla, a Dzienniczek się. deszy, że zyskał przyja­
ciółkę Jaklo dobrze żo wszyscy cię cioszą. Na«*et 
Tw ój wierszyk pewnie się deszy, ’>o będzie w y­
drukowany

Wandzia Gnttcrówna; Napisałaś nam bardzo 
serdeczny liścik 1 kończysz słowami; „Przysyłnm 
mój wierszyk Nic wiem czy się na coś przyda", «  
My te* niestety nie wiemy. T w ó j wiccszck ma do­
brą Ireść, ale forma nio nadaje się do druku.
,  Mar, Gesch ; Cieszymy się, żo nrnmy takiego XO- 
rącego propagatora naszego pisma, ®1® artykułu 
umieścić nie mażemy- Byłaby -to niesmaczna in*- 
I*— o,

Wystawa Wojcieiha Weil sa
i uczniów
(Dokończenie.).

Już przy omawianiu twórczośd prof. Weissa 
zwróciłem uwagę na charakter i kierunek oddzia­
ływania jego na swych uczniów. Działalność Jo­
go pedagogiczna przypada jednak w  okresie ży­
wych i ciągłych flukiuacyj w  malarstwie, tu pły­
wu nowych prądów i coraz intensywniejszego ko­
munikowania się z kulturą plastyczną Zachodu. 
Z pracowni prof Weissa wynieśli leż jego ucznio­
w ie pewne dyspozycje wewnętrzne, do w rażliw ­
szego reagowania na wspom-.Iano wpływy; toteż 
juz po jakimś czasie daje się w  ich gronie zouwa- 
żyć wyraźnie rozszczepienie ich malarstwa -a 
wytyczne różne i od siebie dość odległe, lostoso- 
wane do indywidualnego charakteru i rozwoju 
każdego z nich. W  skłonności mistrza do podkre­
ślenia bryłowego kształtu w  obrazie mogły dla 
jednych tkwić, przesłanki do późniejszego „kubi- 
zownnia", zaś natury o  ściśle malarekiem nasta­
wieniu miały rozwijać dalej rzucoie irzcz i-icgo 
impresjonistyczne podniety w  kolorystyce.

Wystawa dawnych nezniów orof Weissa powin­
na zatem z lego stanowiska dać iickawy materjał 
i należy żałować, że nie jest oma kompletną, że 
brak w  niej —  między Innymi — kilku ucaiUW 
prof. Weissn należących obecnie do najpoważniej­
szego młodego ugrupowania w  Polsce, „Kopi­
stów", któ r/y z powodu równolegle odbywając?! 
się wystawy w  Warszawie, prac swoich aie mogli 
tu nadesłać.

i  ' —i—k AT, „a .

naturę" znanego I  Cenionego arly.dy Jana l ir y  A* 
kowskiego, kilka prac dawnych Jerzego Fcdko* 
wicza, k ióry —  jak podaje wstęp do katalogu, na­
pisany przez prof Weissa, — jest głównym inicja- 
lorim  wysiaavy. W  pracach Fedkowiczai można’ 
zauważyć obok wyraźnych wpływóiW mistrza, —  
lekkie przechylania się w  stronę nowych próbie* 
mów formy, jak schematyzowanic form y (szeseg. 
w  „Studjum iksiecka ’ ), które było jednym z lejt no* 
liw ów  pozniejszego, polskiego „formizmu"*

Pewne elementy powinowactwa, pa 1'nji bar­
wno- analitycznych poszukiwań —  znajduję w  
trzech poważnie r> prezentowanych .irtystachi 
Bali Leser, Jnljanie Studnickim i Czesławie Rze* 
pińskim. * |

Oba obra/y Bali Lcserówny są w  swojej łu - 
dowlo barwhej na wsi, roś przemyślane, oozb iw io- 
ne przypadkowości i bardzo bog ite w  Kontrasty 
barwne, w rażliw ie i celnie odczute. Dążeniem arv 
tyslki jest tłumaczyć wszystko na kolor i uzyskać 
Jak najżywszą jego wibracje. W  tym celu buduje 
obraz r. kresek barwnych, z których każda musi 
mieć odpowiedni stosunek do drugiej, by nią i y* 
paść z całości, co toż artystka w  peinł uzyskuje

Na osobno omówienie zasługują Jej rzeźby —< 
trzy praco o  wysokim poziomi"; RzLichstuy pry* 
mityw potrącający miejscami o  reminiscencjo sto­
ro  cglp«3cipj sztuki, łączy się tu z  doskOnał“ tit w y­
czuciem bryły rzeźbionej 5 je j łowiwrzchcl. Bo® 
mieszczenie mas, używanie powierzchni raz tu 
chropawej, raz gładszej, rozdział kolistych I wal- 
ccwntycb form obok żywego i lirycznego vy ia . 
zu, —  znamionują talent dojrzały i subtelny, po 
którym należy się jeszcze w iele spodziewać,

Y* A i . , ^  y. - X-** cm » .
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W schód 
słońca 

4 m. —  

Zacbód 
słońca 

18 m. 43

S  R  O  D  A  17 lja r  5694

Kwalifikacja chaluców i „Sug beit“  
(stan średni) w  Sanek';

Komisja kwalifikacyjna i>rzy Biurze Pilertyń- 
skem w Krakowie prz-prowadzi kwalifikację 
chaluców i sug bejt (stan śreJni) w Sanoku w >o- 
k.-lu klubu żydowskiego przy jl Jagiellońskiej, 
w  czwartek dnia 3 maja br Do Kwalifikicji ma­
ja się stawić chalucim umieszczani na liś.*ie olim 
merkazów chalucowych oraz zarcj >s|ro vani w 
Biurze Palestyńskiem do dnia 1 3. 1931 z kale 
gorjl sug bejt (stan średni) następuj icy *h miej 
scowości: Baligród, Brzozów, ItukoAsko, Clsna, 
rzudec. Dukla, Biecz, Komańcza, Jasiimirn, Kor 
czy na. Krosno. Lesko, Rymanów, Tyraw  i W oło­
ska, Zagórz, Brzostek, Strzyżów, Ja do, Kołaczy­
ce. Sanok, Zarszyn.

Początek kwalifikacji o godz, 9 rano punktual­
nie Wszyscy wezwani winni pry z, wieźć ze soba 
podpisane deklaracje, świadectwa zawodowe, 2 
fotografjt* i dowód opłaty należ lej kwoty za re­
je* traoje Niestosujący sic do .zowyższych prze­
pisów, do kwalifikacji absolutnie dopuszczeni nio 
będą

Fundusz Obrony Morza
(rg ) Onegdaj wieczorem odbyło się w  Związku 

Żydów uczestników walk o niepodległość Polski 
zcIranie informacyjno w sorawie ib.oay aorta. 
N i zebranie przybyli wicewojewoda Walizal, w i­
ceprezydent miasta dr Ignacy Land.iu, pr/,*wo«l- 
nifzncy okręgu U g l Morskiej i Koloojalnej gen 
Mond, przewodniczący sekcji marynarki wojen 
ńcj pułk Tomaszewski, kapitan Fuch.),! oraz 
• złonkowic Związku Po  zagajaniu pr«>z wice­
prezydenta dra Landaui, zabwil glos pułk Toma­
szewski, kfóry wygłosił referat aa temat >brony 
l>olskiego morza, podkreślając doniosłość tego 
programu z punktu widz Min inteęeaów Państwa 
Polskiego Po referacie wybrano prezydium oraz 
komitet organizacyjny. Do prezydjum zostali wy- 
brani: poseł dr Ozjasz Thon, yiceprezyJenJ dr 
I Landtiu, prezydent Gminy ŻyJoA*skiej Ir L in - 
dau, prezes Tadeusz Epstein, dyrektor Leopold 
Sp’ro Sekretarzem został wybrany dr Adler W  
sl ład kmoiictu organizacyjnego w iszli: radny Z 
Aleksandrowicz, radny Ajz.MStadt, Ir Auror, red 
dr Berkełhammor, Jakób Bacincr, dr M Fpstoin 
r idny F. Freund, Jr. L. Fre.ndlieh, Inż. K. Frcnn- 
dllcb. dr Gutentag, ilr N Griinspnn. dr T  Hel­
ler, inż. Kałz, Jakób Lundati, inż Meh), dr T  
Molkner, L Raab, radny W. Roscnblu n, dr Re- 
senfeld. radny Jr. I. Schwarz bart, r i l i y  S. Schcch 
ter. dr Schermanl, radny F  Stempel, Joachim

Steinberg, radny inż T. Taubmann, radny dyr- 
A. Wołil, radny dr J Zunormmann.

Po dokonaniu wyborów dyr. L. Spira imieniem 
Związku Żydów uczeslnikó.v w ilk  o niepodległość 
Polski oraz p Jakób LI ichn^r imleiiem Związku 
Inwalidów Żydowskich zgłosili zapowiedź obo­
wiązkowego przystąpię,nia ~złonków 'yeli organl- 
za t jj do Ligi Morssiej i Kolonjalnej.

Wycieczka zbiorowa 
do Fudaueszfu
na r>dsl nfpcte nnnnlHa gen. Bema

Z okazji odsłonięcia pomnika gen. Bema w Bu­
dapeszcie urządza Króle wek i Węgierski Konsulat 
wraz i. Polsko-Węgierską Izba Handlową wycie­
czkę zbiorową do Budapeeztu w dniach od 12 do 
18 maja br. Całkowity kirszt wycieczki, tj. pa­
szport- wizy, przejazdy, pii*rwezorzędne hotel.’ , 
pełne utrzymanie, autoi-ary i rozrywki wymon 
210 zl.

Potrzebne dokumenty: I) dowód osobibsty lub 
stary paszport, 2) dla mężczyzn: książeczka w oj­
skowa, Si f.ąogrnfja bez nakrycia głowy.

Zgłoszenia i opłaty przyjmuje do dnia 0 maja 
ło. Królewski Węgierski Kcesulat w Krakowie, 
ul. Biskupia 7

W  s u n n i e  m u l e n i #  
M D B r n f v * * ó ,»  f t w i i w s k i c l i

Jak donosiliśmy, w dniach 10-12 n a jj br od­
będzie się w Tcl Awiwie, z okazji Targów L c- 
wantyńskich. szereg uroczystości esperanokieh 
związanych ze zjazdem esperanlystów paleslyń 
skirh

Jerozolimskie Stów Fspcrantystów „Paco kaj 
l'rnteco‘ zwrąr.a się uini^jsz-ntt do żydowskich 
esperantystów całego świata, z prośbą o wyraź" 
me opinji co do założenia św iatów 'go ..wiązku 
e? peranlystów żydowskich z siedziba c^ntr iln | w 
Pnlcsiynic

Osoby, które miałyby chęć ar/.ystąplć do iwiąz- 
ku i nbonowuć wydawać się mające pismo dru­
kowe hebrajsko- esperanckie, zech.ni /głosić swój 
at ces do sprawy pod adreson: Redakcja 'Jowogo 
Dziennika (dla Hebrea Rspe-Mnłlsto), Kraków, 
Orzeszkowej 7.

Wszystkie pisma żydowskie ttp<mszanc są o po­
wtórzeni" powyższej odezwy

Oskarżeni zeznają w  procesie 
bne-Bttisfvesnvnf

Og) Wczorajsza rozprawa komunistyczna, przed 
sądem przysięgłych w Krakowie, obejmowała w 
dalszym ciągu zeznania c,-karżonych. W  pierw­
szym rzędzie zmmawał Piotr Ociepko, który w dal 
ttzytn ciągu zaprzecza, jakoby brał udział w zc 
mordowaniu Szczeliny. Oskarżony podtrzymuje, iż 
poprzednio swe przyznanie złoży! naokutek repre- 
syj. jakie stosowano w stosunku do niego w cza 
rio dpchodwń. W  rzasie zeznań tego oskarżonego 
doszło do ostrych kontrewenayj miedzy ezlonkn- 
mi trybunału, a obrońcą uJw drem Arnoldem 

W  dalszym ciągu przesłuchano oskarżonych Ma 
jera Sa-ubermana i W olfa Richtera. Obaj wyparł? 
się należenia do partji komunistycznej.

palznżn z brama przed ogrodowym domem uzy­
skuje delikatną grę fioletów, pomarańczowy h to­
nów i ugrów, wśród dobrze rozświetlonej ziele u 
Przeglądające przez zieleń mitry grają bogato w 
Samych tonacjaeh zieleni drzew i krzewów, które 
artysta rozprowadza uzyskuje'* jednolita pł mz 
rzyzne Ta ostatnia jest — (toni And — miernikieu 
dobrego rozwinięcia budowy barwnej W .i-jzażu 
z długim tpurem kolor jest meeo , przetii.-hiesz** v  
*»v' co zbvt surowo narzuć i jednolitość tonmh

Czesław n/epić»ki rozwija wł i<nc swoje z .lo 
łcnia formy w łączeniu figury z d riperj), w dn- 
ż safjw do krj.’ r?en>,a powierzchni aktu i dnp*rit 
tob tlą |łe:»ażo«*e:ro lak b\ dąć nurinominy r\Im 
foim popr/ez sani kełor przy dyskrelnem z . f t o  
wanju różnic 1 charakterów m il<*rjl

Ładne dwte prim  wystawia Karol Ftżrsfer, c'e- 
knwc przez swój proble.it: zachoruje u  o lir ip e  
'yyrażnie odcięte, ezysle plamy, w innej parlji — 
łamane, obie zaś kojarzy pewnego rodzaju „siat­
kową*1 formą w których czyste to ly  gęściej i pry­
zmatycznie się krzyżują S<» to posunięcia o dniej 
finezji

Zygmunt Rnduicki daje tvm razem prace słab­
sze i niezdecydowane w  kolor/,*

Dużo kolorystycznego wyczucia mają prace Ka­
zimierza Łysakowskiego, o zupełnie przejrzy tlej 
budowle, nie chowający f nie zacierający raz po­
łożonej plamy, klórn siara się saticdzlwem dopro­
wadzić do pełnej wymowy Tu I ówdzie razi jesz 
Cze lużność konstrukcji formalnej

*/>tłi*ui Milller daj" i tym raz*m świetne akwa­
rele, wśród których „Planista'* zwraca powszech­
no uwagę bogactwem odcieni i uderzaineą *title| 
nością faktury Niema tu żadnego micisc.t „ciążą­
cego'* 1 nie ustosunkowanego do reszty.

Znana nam z kilku daw niejszy *n wnrlośclo vych 
prae Wanda Marklewiez, daic tvm razem rbr.izy 
kolorystycznie wra: ł'ws. w budowie jedn ik nieco 
rn/bieaalncc sic i luźne 

Dwa polznźo wystawl«  f łd » i i « r  8«w a r> n , któty 
od rtnwnn nora S'e z problemem zgralncgo • nn- 
f^nwmŹH h*-'|ł-c** i i ’ 1.1'* sl-irl, |<>„,.,, .» ihr .izic
/ clenleiszą camn

7 dużym «m*klcn' w »«-ifw>i* szlachetnym liry ­
cznym nastrojem namalowane sn zielono ono- 
wanc pejzaże t.i/fli Neb«nzahl- Wlstrełeliowej, 

Aneri (Wcisao\va’> daje ludny pcjz.iż, kwinty 1 
wnętrze, o szerokiej gamie i żywo skontrnslo va- 
nych pąrljach 

Akwarik* Samuela Tyg lert są czyate w  kładze­
niu plam. technicznie bardzo dobrze opanowane i 
zgrane w nastroju 

Najlepszą pracą Henr} ba ttietiicim jest grupa 
drzew, — jedyna jego kolorystycznie dobra i wy- 
e/nlj praca wśród czteiech wystawionych. 

Mnlhrsklc walory posiadają *>r»ce Iłcbniy fairji. 
Ponadto wystawiają. M. Filipkiewicz. Mary 

Łitauer, Adam Malicki, KręcioeJi, Plntzer, *  ir jr  
r^peilinc, Orwirz, Oles, Czerw ettka. Ku/, ditern, 
J.Winlarz, Felicja Frommcrowa i Murawski.

ii. \\\

P o d z iĘ k o u / a n ie
JW P Doe. Dr. Szymanówiczowl, Prymwjnettm l

Oddz. III. Szpitala św- ł.azarza w  Krakowie ta  
znakomito dokonani© operacji i fcroekllwą opiekę, 
jaką mnie otaczał w czgeło mej choroby, W .P A 
systentowi Dr. J. GrUnlmtowi oraz W .P P . Drew 
Beorowi, Porańekiemu i Aleksandrowiczowi, wro 
szeie Przełożonej p. Urbańskiej —  **  nadzwy 
ezajną opiekę, jakiej i  ich strony doznałam, skła­
dam tą drogą, moje najserdeczniejsze podzięk > 

wanio.
Marja Ehrenfreundowa

BGZAMfNY WSTIJPNB IłO KL. T. NOWKGO 
USTROJU JsYDOWHK. GIMNAZJUM KOBRTrK A­
CY,IN 1310 W  KRAKO W IE  odbędą się dla mło­
dzieży obcej w piątek, l-r> czerwca br. a to w  czę­
ści hebrnjakiej o godz 10 prz;dpoł w  części o- 
góliiej popók- o godz. 3,30. Młodzież własna, koń­
cząca obecnie klasę II dawnego •ł3troja, przecho­
dzi do klasy 1 nowego ustroju bez egzaminu wstą 
pnego nn podstawie świadectwa przejściu. — T er­
min 15 czerwca jest jadynym terminem, w  którym 
odbęiją się egzaminy wstępne, do klasy T nowego 
ustroili wo wszystkich gimnazjach Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego. Kandydat, który się w tjm  
terminie do egzaminu nio zgłosi, nie będzi* m<>gl 
być przyjęty do kl T.

F.gzntnlny wstępne do klns wyższych glnma 
zjum odbędą się w środę, dnia 13. czerwca lir. O 
godzinie 3 30 popoł

Podania o  dopuszczenie do '*gz..iininit przyjmuje 
się tylko do dnia 30 maja br. w  dyrekcji szkoły, 
Brzozowa 5.

Podania o przyjęcie do kl I Szkoły rzemiosł 
przyjmowane będą również, tylko w lym terminie 

-  KURSY JtfZYKA  HEBR AJSKIEGO BU A 
DOR OSŁYUH I D LA  EMIGRANTÓW  BO P A L E ­
STYNY. Egzekutywa org. „TarbuU* urtic.hamln w 
najbliższycli dniach kursy języka hebrajskiego dla 
dorosłych oraz specjalny kurs dla emigrujących 
do Palestyny, z. uwzględnieniem konwersacji ży­
cia codziennego. Kursy prowadzić będą siły fa­
chowe. Warunki nader dogodne. Wpisy przyjmuj7 
org, „TarbuT* Kraków, ul. Gertrudy 12 II. p. co­
dziennie midęzy 6- 8 wierz z wyjątkiem sobót 
1 świąt żydowskich.

... KOMITET BUDOW Y POM NIKA P ł LR 
BERKA JOSlCLKWICiZA komunikuje: Na budowę 
pomnika pik Berka Josclowricza zdeklarowali w 
dalszym ciągu: WP. Inż. Henryk Ritterman zł, 509 
Dyr Aleksander RiHermann zł 200, Dr. Juda 
Ztmmerinnn zł. 25. Dr. Ludwik Steinberg zł. 50 
Dr Michał Gritnspnnn zł. 100, Biuro Komitetu mie­
ści się w  Rynku (ił 10, Teł 182,34.

-  Z K O LA  PR ZYJAC IÓ Ł WŁOCH 9. IT. J. Ist­
niejące i szeroko działające na lereinio Krakowa 
Towarzystwo polsko- włoskie im Dante A ligllerl 
Grodzka 2(>, zawiadamia swych członków i *ym- 
patyków, żo czytelnia i bibljolcka Tow  są czynne 
w komfortowo urządzonych salonacli Tow. Ase­
kuracyjnego Trtcstyńsklogo zawsze w  soboty od 
6- 8 w Równocześnie Tow. im Dante A liglieri 
ze w/ględu na zbliżający się okres wakacyjnych 
wyjazdów do W łooh i wycieczek artystyczno- tu­
rystycznych, urządza o«l i  maja do 15 czerwca br, 
przy spieszony kurs ję/yka włoskiego, obejmujący 
zurys gramatyki i konwersację przystosowaną do 
potrzeb życia w  podróży i zwiedzaniu zabytków. 
Kurs trwa 0 tygodni, po 3 lekcje tygodniowo w 
godz wieczornych i ewentualnie tUa drugiej gru­
py w godz przedpołudniowych. Kurzy prowa­
dzić będzie p. Doe N Nuccl. Opłato za cały kurs 
wynosi 15 zł. (w raz. z. korzystaniem z bibljotcki 1 
czytelni Tow .) Udziela się wszelkich informacyj 
1 przyimule się wpisy w środy i soboty od 6-r-8 
w lokalu Towarzystwa, ul Grodzka 2d. I p 

- nS<» —

ianeta Bergerówna Abraham Landau
K raków  R zeszów
/nręczoni w kw ietjiiu  1934 r.

Osobnych zawhd mień nia wysyła się sżn

D ł»A N V . CKBATY. LINOLEUM 
A. NI SSBAUM, DIETLA 45

— PORADNIA hMIADOMKGO MACfliiRZYM. 
8TW A przy ul Pańskiej 7, udziela jmrad lekar- 
skieh niezamożnym kobietom wc wtorki 1 ezwmt* 
lu godz. <;-la do 8 mej wieczór, w  piątki g<kdir* 19a 
do 12 tej przedp

-  PORADNIA EUGUNICZNA I SKKSUOLOGf- 
U/NA (Pańska 7 ) udziela |>ornd prze Jślulmych, 
mnlżcńskieh, oraz udziela wszelkich wyjaśnień z 
zakresu życiu płciowego mężczyznom w środy 
gndz 0 ta do 8-mej, kobietom w czwartki od d-l*f 
do b-mej wieczór.
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GIEŁD V KRAKOJTSKA 

Kraków, 1 5 1911 Akcjo niejednolite. Dolar 
be* /miony.

Akcjo bankowe; Bank Polski 8323.
Zabranie giełdowo przeszło pod znikicnt ten den 

cji niejednolitej Zapotrzebowanie w  dalszym cią­
gu mul Ruch słaby Robiono jedynie Bankiem 
Polski po kursie ustalonym mylniej jrzy  u-wiel- 
kicli obrotach. Reszta papierów na ogół utrzy- 
nf'->n bez <v'cks/.eoio zainlcreso.yania 

Na pgoicldzlu sytuacja podobna. I>o trinsak- 
cyj doszło jedynie 7-proc Pożyczką Stabilizacyjna 
po kursie doi. 63 za 100 w  dolszvm ciągu zwyż­
ko w  o (kurs obliczeniowy doi zł 8 90).

Waluty 1 dewizy oficjalnie t>ez notowania 
Na rynku walutowym w  obrotach pryva*nyeh 

i międzybnnkowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. T7sposo.ii"nie niepewne. Popyt sto­
sunkowo mały przy dostatecznej podaży. W  Kra­
kowie dolar gotówkowy 5.23—5.25, czeki banka vo 
5 24—5.20, Bank Polski płacił za dolara drobne 
sztuki 5.22, grubsze 523. Z innych walut Funt 
sjierling 27—2720, Frank szwajcirskl 17125—172, 
Morka niemiecka gotówka 203—205. «vypł ita 208 
-  21*9, Korona czeska gotówka 2150—2190.

G IEŁD A ZBOfcJWA
Kraków, 1 5. 1931 Pszenica dworska -zerw 

stand 1850-1875, hiała sta.id. 1825-18 50, targo­
wa stand. 18—1825, żyto dworskie :land 13 25—  
13 50. targpwo stand 12.75-1325, rwies 'worsk! 
stand 12.70—13, targowy .tand 12—12.50, jęcz­
mień dworski 14—16, targowy 1275— 13 25. nąka 
pszemna okr Krak. grysik pszenny 37—SS, gry­
sikowa 0—65 3450—3550, 15-proc. 0—15 34—  
3-1 50, 60-proc, poznańska 0—60 2850—2950, mąk A 
żytnia ok r  Krak, 55, 2325 —23.50, I  ga t 0—65-pr 
2225—22.50, -po 55 pww. I I  sitkowa 17—17.50, ra­
zowa 1050—17, po 05-pręe sitkowa 12-75—1325, 
mąka żylnla okr. Poznań ł gat. 0—65-prac. 23—  
2323, graham pszenny 2*150—27, otręby żytnie 
050—10, pszenno 9.73—10. Tcudai.tja tadnl sl ihn, 
dowozy średnic.

G IEŁDA POZNAŃSKA 
Poznań, 1 5. 1934 Ceny iranakry ją  >; 5vto 1580 

t<vi 14 i trzy- czw , 30 ton 1470, 90 ton 1165, 90 
ton 1460, 15 ton 1455, pszenica 345 o.i 1625, o- 
wios 30 ton 1275. Ceny transakcyjne acz miany: 
Ogólne usposobienie bpokojne.

G IE ŁD A W AR SZAW SKA 
Warszawa, 1 5 Kurr-y uniknięcia: Akcje:

Rank Polski 83,75, 8425, 81. Lilpop 11.10, 1073, 
Starachowice 10. Haberhnsch 3825. T>-idaicja f'la 
okryj Ranku Polskiego mo-na Papiery orocenio- 
we- 5-proc. konwersyjna 6125, 64 04 23, C-nrac, 
dolarowa 76 25, 7-proc, st ibilizuryjna 6288. 6225, 
setki 6650, Tcnd. mocna. L isty *aat BGK oraz 
Rkr Roln. bez zmiany.

Dewizy; Bdgjn 123,77, Golandjn 5865, Londyn 
27 03, Now y Jork czok 5 26 i fedna czw., Nowy 
•lork telcgr. 526 i trzy czw . Paryż 'MW, Praga 
^aOl, Szwajcaria 17150, W ło-ny 43.11, Berlin 
-08,65, Tendencja przeważnie »l*bs«a.

d o l a j i  w  o b r o t a c h  p r y w a t n y c h
W  W AR SZA W IE

Warszawa, 1 5. W  dniu dzisiejszym dnlir.Mii o- 
brpenno i>o kursie 522 i pół, jr z y  tendencji utrzy- 
ruuicj W  godzinnch wieczoro.vyjh yymłcnlano 
orjenlacyjnio kurs dolara w  placoniu 5,23 oraz 
5 24 i pól w towarze przy te tdcncji ulrzyimncj.

G IE ŁD A  ZURYCH8KA
Zurych, 1 5. Kursy zamkni.yala; Dewizy? P^* 

ryż 2037 i jednn czw , Londyn 1576, Nowy -Ton' 
3 07, Berlin 12160, Wiedeń oficjalny 73.28, 
deń noty 5720. Praga 1284, W arszi va 58.32 i pół 
Bukareszt 3 03 Tendencja lfejednollta.

PO ZYCZK A STA B IL IZA C YJN A  
w  Londynie L. 91, w  Paryżu fr. 1645, w  !»«* 

r,Vcłiu doi 66.25 przy tendencji momiejsz^j. 
rOUYOZKI POLSKIM W  NOWYM JORKU 

.Torb, 30. 4 Kursy otwarcia: rWllonoy*ka 
•85, Stabilizacyjna 101, Dolarowa 75, Warszawska 
64 50. Śląska 66, Kursy zaniknięcia: Dillonowska 
87, Stabilizacyjna 10475, Dolarowa 75, Warszaw­
s k a  GO30, Śląska nicnotowaua. Tendencja mocna.

Spokojny przebieg obchodów
l-maiowych w Polsce

W  Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1. 5. (Sin). Dzień 1-go maja minął 
w Warszawie naogól spokojnie. Tylko w dzielnicy 
żydowskiej, a mianowicie na uL Nowolipki, a po­
tem za Żelazną Bramą, doszło do starcia między 
komunistami a policją. Na ul. Nowolipki grupy 
komunistów obrzuciły kamieniami policjanta, któ 
ry w obronie wlusncj zrobił użytek z rewolweru, 
w wyniku czego jeden % napastników został cięż 
ko ranny. Rannym okazał się robotnik metalowy 
Adler, którego po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewieziono do szpitala. Policjant otrzymał k il­
ka ran tłuczonych głowy. Pozatem komuniści u- 
siłowali manifestować, do czego jednak policja 
nie dopuściła, aresztują: , :,kunastu gorliwszych 
manifestantów i konfiskując komunistyczne tran­
sparenty.

Pochody socjalistyczne dzięki pięknej pogodzie 
cieszyły się o wiele większą frekwencją, niż w la 
tach ubiegłych. Dzięki temu. że każde ugrupowa­
nie miało luną trasę pochodu, manifestujące gru­
py, polityczn e ze sobą poróżnione mogły manife­
stować w zupełnym spokoju Największą frek­
wencją cieszył się wiec P. P. S. C  K . W ., do któ 
rego przyłączył się pochód Bundu, razem brało w 
obu pochodach około 13.000 uczestników. Skront- 
ninej wypadła manifestacja dawnej frakcji rewo­
lucyjnej P. P. S., w której wz’ęło udział około 8 
tysięcy osób Grupa Moraczewskiego liczyła około 
2 000 osób. Osobno manifestowała Poałej Sjon pra 
wica a osobno lewica. Nad każdym pochodem czu 
wała milicja partyjna. Na całej trasie pochodów 
nic było wldć niemal ani jednegn policjanta. Od­
działy policyjne uzbrojone w hełmy 1 karabiny u- 
lokowane zostały w bramach domów 1 były dla 
przechodniów niewidzialne. W  pochodach noszono 
mnóstwo transparentów z nap:*amj: Precz % !* -  
szymcm, precz *  hitleryzmem, precz z reakcją, 
precz z  redukcjami, precz z zamachem na ubezple 
czenia społeczne, hołd dla robotników auatrjae- 
kich. Charakterystycznie brzmiały transparenty 
grupy Moraczewskiego. Oto ich treść: Niszczymy 
ustrój Kwintów, Kreugerów, Stawiskych, Morga­
nów i Flicków.

W  Krakowie
W  dniu wczorajszym z okazji święta robotnicze 

go  t maja odbyły się w  Krakowie w  godzinach 
przedpołudniowych zgromadzenia publiczne. Zgro­
madzenie PPS odbyło się na placu Jabłonowskich, 
gdzie do zebranych przemawiali poseł Niedziałko­
wski, Rudolf BatoT i Marjan Bogatko. Po zgrom a 
dzeniu uformował się pochód, który ruszył na 
Rynek gł., gdzie pod pomnikiem Mickiewicza o l  
było się wspólne zgromadzenie z uczestnikami po­
chodu Bundu. który w  liczbie około 250 osób 
przybył * budynku Teatru żydowskiego, gdzie od 
był wpierw zgromadzenie, na którem prtemawit- 
li dr. Feiner i inni.

W  dzielnicy żydowskiej największą manifesta­
cją było zgromadzenie, zwołano przez Poale Sjoa 
zjedn. z Hitachdufam (iehud). Przy tłumnie wypeł 
nionej sali kinoteatru „A dria " przemawiali Oh. 
Friadberg, Ch. Henig. dr. Torło. Hurwiez, W ilk i 
mgr. Liser- Po zgromadzaniu uformował się pochód, 
liczący około 1.000 uczestników, który ulicami 
Starowiślną, Dietla, Strądom i Grodzką zdążał w 
stronę Rynku gł.. gdzie w myśl porozumienia 
z PPS miała się odbyć wspólna manifestacja- W  po 
chodzie kroczyły Komitety Rejonowe i Egzekuty 
wa Poałe Sjon i Bfitachdutn (iebud), członkowie 
obu partyJ, organizacje młodzi ż y  „Frajhajt",

d e w i z y  e u r o p e j s k ie  w  NOW YM  JORKU 
N ow y Jork, 30 4. Kursy otwarcia: Berlin 3973. 

Londyn kobei 5.14 i pół, Paryż 6 61 i pół, Zu­
rych 3259, Rzym 856, Amsterdam 68.15. Kursy 
zamknięcia: Berlin 3972, Londyn kabel 5.13 i trzy 
czw , Paryż 664 i pół, Zurych 3263, Rzym 856, 
Amsterdam 6818 Tendencja niejednolita 

G IEŁDA M E TALI W  LOND YNIE  
Londyn, 1. 5. 1934. Cynk dost nałychm. 1413/16, 

termin. 151/8, cyna natychm. 2381/2—3383/4, ter- 
min. —, Banku 243, o łów  natychm 117/16, tor- 
m.n 1113/16, miedź natychm. 323/1—327/8, ter­
min. 33-331/16, Elektrolit 333/4-361/4,- SA1

.,Baslija“ . kibneo ł i a t m s a o j y , ' i m u u Ł W - j f ,  
ataulenniókiaj „Achdut" i  klub ~JSiia.‘c. Niasioao li­
czne transparenty z  hasłami robotniczej Paleety 

ny.
Przy wejściu do. Rynku gł. ustawiła cię straż 

PPS, nie dopuszczając uczestników pochodu Poa­
łej Sjanu i Hitachdutru do przyŁączeniA eię do 
wspólnej manifestacji. Fowodem tego były trans­
parenty z  napisami w  języku hebrajskim i żydo­
wskim z hasłami paleetyńSkiemL Wobec takiego 
stanowiska pochód wrócił do dzielnicy żydowskiej, 
przyezem do uczestników przemówił Ch. Fried- 
fcorg Pochód Poale Sjonu i Hitachdutu prezento­
wał się bardzo okazale, przyczem na pierwszy 
plan wybija ły się oddziały młodzieży, kroczące 
w  niebieskich koszulach.

W  czasie godzin przedpołudniowych ruch tram 
wajowy był wstrzymany.

W województwie krakowskiem
Kraków, 1. 5. (P A T ). Na terenie województwa 

krakowskiego odbyły 6ię dzisiaj w  poszczególnych 
miejscowościach zgromadzenia i obchody pierwszo 
majowe, urządzono przez PPS CK W . Organizacje 
robotnicze prorządowe Z/Z urządziły osobne zgro 
mad zen i a i pochody w  Jaworznie, Nowym Sączu 
Krynicy i Tarnowie. Komuniści nie brali żadne­
go udziału w manifestacjach. Przebieg święta ro­
botniczego był wszędzie zupełnie spokojny.

W  Zagłębiu Dabrowskiem
Sosnowiec. 1. 5. (K ) Dzień 1-szy maja minął w 

calem Zagłębiu Dąbrowskiem zupełnie spokojnie. Ji 
dynie w Będzinie doszło do iucydentu w czasie roz­
pędzania demonstrantów komunistycznych. Pozatem 
we wszystkich miejscowościach panował zupełny spo 
kój.

W  Sosnowcu uformował się rano pochód PPS 
CKW przed domem Indowym na ul. Jasne). Pochód 
w liczbie około 600 osób przeszedł ulicami miasta; 
N b uL 1-go maja został lekko zaatakowany ph ltl 
komunistów, lecz milicja zdołała utrzymać porzą­
dek.

W Będzinie PPS i Poale Sjon prawica uformowali 
wspólay pochód, który uda! się do Dąbrowy Górni­
czej, gdzie połączył się z tamtejszym pochodem. Po- 
zatem na peryferiach nrejscowe elementy wywroto 
we usiłowały urządzić pochód przez miasto, wznoszą: 
po drodze antypaństwowe okrzyki. Pochód rozpę­
dziła policja konna. W  czasie rozpędzania jeden z po 
licjantów został uderzony laską w głowę przez jedne 
go t  demonstrantów Kilku z nich aresztowano.

W Dąbrowie Górniczej odbył się pochód PPS CKW 
połączony z Poale Sjon prawicą, przybyłą z Będzina 
i okolicy. Spokój był wszędzie utrzymany.

W  Czeladzi pochód komunistyczny zamaskowany 
pod szandnrami CZG ruszył w kierunku Sosnowca. 
Pochód odbywał się według regulaminu, wobec cze 
go policja nie mtala powodu do interwencji Dopiero 
w Sosnowcu, gdy pochód znalazł się na targowicy i 
usiłowano wygłosić przemówienia antypaństwowe, po 
chód policja rozwiązała.

W Strzemieszycach pochód złożony z pracowników 
fabryki chemicznej Strem, znajdujących się pod 
wpływami skrajnych elementów, został przez poi i 
cję rozprószony.

W innych miejscowościach panował spokój.

Na Górnym Śląsku
Katowice 1. 5. (K ) Dzień l-szy maja minął na Gó 

«ym Śląsku w zupełnym spokoju W pochodach kra 
li udział członkowie PPS CKW i klasowych związ­
ków niemieckich. Na czele pochodów w Katowicach 
kroczyli przywódcy partjl socjalistycznej dr. Ziółkle 
wicz, Stańczyk i In. Pochód po przejściu ulicami mla 
sta powrócił na plac targowiska miejskiego, gdzie 
się rozwiązał. Spokój nie został nigdzie zakłócony.

Również na całym Górnym Śląsku dzisiejszy dzień 
przeszedł zupełnie spokojnie. Wszystk!e kopalnie i 
fiuty pracowały normalnie. Jedynie na Śląsku Cis 
szyńskim niektóre fabryki przerwały pracę.

Zą H o e  we Lwowie
Lwów, t .  5. (O ). Podczas luanlfesłacy] pierw-* 

Szomajowych doszło dziś do zajść. Oto na pochótf 
Z. Z. Z. napadła większa grapa komunistów, tt« 
siłując pochód rozbić. Doszło do starcia, podczas 
którego kilkanaście osób z obu stron zostało ran-, 
nych. Policja rozprószyła komunistów, aresztując 
klika osób,,
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Dalsze zaprzeczenie pogłosek o kolonizacji 
żydowskiej w Angoli

Nowy Jorl?, 1. 5. (Ź A T j. Kierownictwo Jointu 
zaprzecza relacji, jakoby organizacja ta miała 
wyasygnować 2 miljony dolarów na kolonizację 
nngotską. Joint stwierdza, ie  dotychczas nie zo­
stał mu nawet przedstawiony żaden projekt ko­
lonizacji Żydów w Angoljl.

Londyn, 1. 5. fŻ A T ). Sir Dawigrior Goldsmlth 
oiwladczyt przedstawicielowi żATnej, ie  nic mu 
nie wiadomem o projekcie angołskim w tej for­
mie, w jakiej ta sprawa jest przedstawiona w 
prasie. Inni żydowscy działacze, czynni w dziedzi­
nie zagadnień emigracji żydowskiej, wskazują na 
śmieszną fantastyczność cyfry pięciu mlljonów 2y 
dów, których moinaby rzekomo skolonizować w 
Angoli. Twierdzą on, że zainteresowane srery ży­
dowskie byłyby zadowolone, gdyby można było 
mówić chociażby o kolonizacji pól miljona Żydów.

Bukareszt. 1. 5. PAT. Druga sesja rady gospo­
darczej Małej Entemty rozrpoczęła się wczoraj o go 
dztete 18.30 Otwierając posiedzenie rady Tituleseu 
wygłosił przemówienie podkreślając doniosłość 
pTac, mających doprowadzić do praktycznych re­
zultatów oraz do ostatecznej realizacji wspólnoty

Waszyngton. 1. D. PA T . Zgodnie ?. instrukcjami 
departamentu stanu ambasador Stanów Zjedno­
czonych w  Japonji odwiedził w dniu 29 kwietnia 
ministra spraw zagranicznych II i rotę i złożył mu 
oświadczenie, że niedawna deklaracja japońska , 
dotycząca CIiLb, stawia Stany Zjednoczone wobec 
konieczności potwierdzenia ich stanowiska wobec 
wchodzących w tym wypadku w gT<i praw i intere 
sów. Stosunki Stanów Zjednoczonych z Chinami 
opierają się, podobnie jak stosunki z Japonją i in- 
nemi państwami, na ogólnie przyjętych zasadach 
prawa międzynarodowego i postanowieniach tra­
ktatów, pod któremi Stany Zjednoczone się podoi 
saly. Stany Zjednoczone mają w stosunku d > 
Chin pewue prawa i zobowiązania. Pozatem zwią­
zano są z Chinami i Japonją lub też z obydwoma

Zastrzelił narzeczona-prostytutke
(Telefonem od naszego kojrospondenla)

Sosnowice. 1. 5. (K) Dzisiaj rano rozegrał sic w 
Sosnowcu krwawy dramat miłosny. Do mioszkania 
Heleny Norbercik, przy ul. Ostrogórskiej ł. 3, w So 
snowcu przyszedł dzisiaj około godz. 5-tej rano Wi 
ktor Stępowski i wystrzałem z rewolweru zranił ją 
ciężko w głowę. Po przewiezieniu do .szpitala Norber- 
cikówna zmarła. Zabójca zgłosił się sam do komisa 
rjatu i zameldował o swym czyij^e.

Tło dramatu, wedle zasięgniętych przez nas Infor 
tnaeyj jest niezwykle: Norbercikównę, znaną ni
gruncie sosnowieckim prostytutkę, poznał przed pe 
wnym czasem Stępowski, który pomimo, ie znnl 
jej zawód, zakochał się w niej bczpamlętnie. Stęp i 
wski obiecał jej nawet ożenek pod warunkiem, że 
zerwie z dotychczasowym trybem żyoia Norbercikó* 
wna pozornie zgodziła się na jego propozycję, lecz 
pokryjomu uprawiała nailal swój zawód. Stępowski 
dowiedziawszy się o tem, przyszedł dzisiaj rano do 
jej mieszkania, gdzie złapał ją na gorącym uczynk i 
Zdrady. Zrozpaczony wydobył rewolwer 1 oddał do 
alej strzał, który okazał się śmiertelny. Następni* 
skierował lufę rewolweru do swojej skroni i usiło­
wał popełnić samobójstwo, rewolwer zaciął się jed­
nak Stępowski znany jest ze swego łagodnego uspo­
sobienia i spokojnego trybu życia, toteż czyn jego 
wywołał wśród znajomych niebywałe poruszenie.

« 4 f  — - o -------------

Na zapytanie ŻATnej poselstwo portugalskie 
w Londynie również stwierdziło, że nic nie wie o 
lansowanym w prasie projekcie W  Angoli obowią 
żują zresztą surowe przepisy emigracyjne 1 nara- 
zie trudno przewidzieć, aby uległy one złagodze­
niu. Z przeprowadzonego przez ŻATną szczególo 
wego dochodzenia zdaje się być jasnem, że pogło 
ski te pochodzą stąd że na ostatniej swej sesji 
w Paryżu Emigdirekt uchwali! wysiać do Lizbony 
delegację, celem podjęcia rokowań z rządem por­
tugalskim o osadnictwo Żydów w Angoljl, nic 
jednak konkretnego w tym kierunku nic osiągnię­
to. To&amo dotyczy innej uchwały Emigdircctu 
w sprawie wydelegowania komisji do Ekwadoru, 
celem zbadania w tej południowo-amerykańskiej 
kolonji możliwości dla emigracji żydowskiej.

tenzyfikarji wymiany towarowej. Minister podkre­
ślił doniosłość polityczną, jaka posiadają obe­
cnie zagadnienia gospodarcze. Europa środkowa 
musi wyjść z marazmu gospodarczego, w którym 
znajduje się od szeregu lat. Może to być dokonane 
jodynie wspólnym wysiłkiem, który będzie sku­
teczny tylko wtedy, gdy Europa środkowa nie bę 
dzie się dzielić na rywalizujące ze sobą grupy

temi krajaani różnotni traktatami wielostronnomi, 
określające mi prawa, i zobowiązania na Dalekim 
Wschodzie, w któryeh-to traktatach uczestniczy 
także szereg innych państw. Rząd Stanów Zjedno 
ezonych szanujo prawa, zobowiązania i słuszno int« 
rosy innych państw i oczekuje tul nich takiego 
samego traktowania. Rząd i naród amerykański 
sądzą, żo źndne państwo nie może bez zgody in­
nych państw zainteresowanych narzucać swej wo 
li w sytuacji, w której wchodzą w grę prawa, zo 
bowiązania i interesy innych państw suweren­
nych. Rząd Stanów Zjednoczonych, prowadzi sta­
le politykę dobrego sąsiedztwa i prowadzić ją bo­
dzie nadal osobiście oraz w porozumieniu z inne 
mi mocarstwami.

Dyr. Krzywosxewski skazany 
na 3 miesiące aresztu

Warszawa. 1. 3. PAT. Po rozpatrzeniu sprawy dyre 
która teatrów miejskich p Krzywoszewskicgo sąd 
starościński wydał wyrok, skazujący b. dyrektora te­
atrów na 3 miesiące bezwzględnego aresztu za zło­
śliwe i lekkomyślne wstrzymanie należnego wyna- 
grodzenia aktorom, personalowl technicznemu i bile 
terom teatrów: Narodowego, Letniego i Nowego. Na 
rozprawie zostało dowiedzione, że Krzywoszewski 
posiadał wystarczające fundusze na wypłatę pensy]. 
Jak stwierdzono, w lutym br, Kr/.ywonzewski otrzy 
mai z zarządn miejskiego nt- Warszawy subsydjum na 
uregulowanie zaległych pensy!.

Zamkniecie „Now ej komedii" 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 1. 5. (Sin) Wielką sensację w kotach 

teatralnych Warszawy wywołała wi#domośe o zam 
knięcin jednego z najbardziej uczęszczanych łcatrów 
,,Nowej Komedii1". Teatr ten prowadzony hył przez 
spółkę Jaraez-Młdzołcwskn-Hemar i cieszył rlę nioby 
walą frekwencją,' Po wystawieniu „Pfaszcza“ Tu­
wima doszło do nieporozumień, a to na tle niepowo­
dzenia sztuki. Spulniey rozeszli się. Jaracz u.irazie 
objeżdża prowincję, a potem zamierza założyć wła­
sny teatr Modzelewska mu być zaangażowana do Szyf 
mana, zaś Hcirar już w połowie maja na miejsce ,,.No

K R O N IK A  TARNO W SKA.
U K AR AN IE  8EKWESTR VTORA. Przód sądem 

okręgowym stanął Slanisław Knebel, który na 
stanowisku egzekutora Urzędu Skarbowego w 
Słupcu k. Dąbrowy zdcfruudow.tł .<205.88 zł. N ie­
uczciwe machinacje trwały dłuższy czas, u pienią 
dze przetrwonił Knebel na zabawy i hulanki. Sąd 
skrzal defraudanta na 2 lala vieziieda.

ńMIERć NA WESELU, W  gminie Doły dbywa- 
ło  się 2t> listopada zr. wesele u jednego z tamtej­
szych gospodarzy Kilku parobków pod przewo­
dnictwem Jana Rzepy, chciało dostać się na we- 
sile, mimo, iż ich nn uroczystość nie zaproszono. 
N.cpożądanych .gości nie wpuszczono, ol chcąc się 
zemścić na gospodarzu, poczęli wybijać szyby w 
okrach, a następnie napadli ,ia dwóch weselnych 
gości. W  trakcie bójki uderzył Jan Rzepa Hen­
ryka Sochć tak nieszczęśliwie w  giowę, iż len 
runął na z.icrnię z rozbitą głową i wkrótce po­
tem zmarł Rzepa wraz. z Iow. .stanęli przed są­
dem. Ćelcm przesłuchania świadków .ujścia roz- 
p i ;i wę od roczono.

CO I ODZIE. W  sobotę 5 bm wystąpi w  sali 
Sokola teatr z programem pi. „Kobieta,
Która wio czego chce'1. — Kinoteatry: Apollo:
Żółty książę. — Marzenie: Stracony Ezpress. 

 o--------------

d z iś  w  b ie l s k u . t  *  a

JEDYNY WYSTĘP JÓZEFA KOLODNEGO dziś,
o 8 30 w sali Gminy Żydowskiej w Bielsku.

WIZO. Dziś. o godz.. 18-łej w mieszkaniu prof. 
Groesmannowej, Bielsko, Miarki 15, drugi odczyt z 
cyklu historji żydowskloj.

łlASZACHAR. Dziś, wieczorom w kasynie sjonist.y 
cznem towarzyskie zebranie ę/.lonków. Wieczory 
takie na przyszłość będą się odbywały co środę.

REPERTUAR KIN: Apollo: Wielka grzesznica. 
— Miejskio Bielski i; Tańcząca Wenus (Jean Craw- 
ford, Clark Gablo). — Miejskie Biała: Hrabina z Mon­
te Ciiristo (Brygida Holm, Rudolf Forster),

Marszałek Piłsudski w  Wilnie
W'IIno, t. 5. (PA T ). Dziś O godz. 18.40 przybył 

do Wilna p. Marszałek Józef Piłsudski w towarzy 
słwie kilku oficerów generalnego Inspektoratu 
sił zbrojnych. P. Marszalka powitali na dworcu w! 
leiisklm: wojewoda wileński i generałowie Skwar 
czyńskl I Przewłocki. Po powitaniu p. Marszałek 
odjechał samochoddem do Pałacu reprezentacyj­
nego. i , | ,

Konferencja graniczna polsko-litewska
Wilno, 1. 5. (P A T ), Wczoraj odbyła się pierw­

sza w bieżącym roku, zwołana z Inicjatywy pol­
skiej, konferencja pogranicznna ipolsko-iftewskn. 
Konferencja odbyła się na trakcie Zawiasy-Jewje. 
Ze strony polskiej w naradach brat udział staro­
sta wileńsko-trocki w asyście kilku urzędników, 
ze strony litewskiej naczelnik powiatu „troekłe- 
go ‘- z Koszednr.

Ciągnienie dolarówki
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, t. 5. (Sin) Dziś odbyło się ciągnień «. 
doiarówki. Wygrana 12.000 dolarów padła na 
nr. 1 358.325. — 3.000 dolarów na nry: 181.032,
1.222.326. — 1.000 dolarów na nry: 844.238, 819.25oi 
1.469.961, 941 154, 174.734, f,393.727, 1.188.353.

Radni z  BB. przeszli do endecii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 1. 3. (Sin) Z Chojnic na Pomorzn dono 
sza: W listopadzie uh. r. przy wyborach Jo rady nńej 
sklej większość radnych wybrana została z listy 
BB. Na ostatniem posiedzeniu rady miej8k:e| kilku 
radnych, należących do tego ugrupowania, przeszło 
do endecji, która dzięki temu ma obecnie w radzie 
miejskiej przewagę liczebną

Katastrofa samolotu wojskowego
Warszawa. 1. 5. (Sin) Wczoraj w godzinach popołud 

niowych z lotnisku w Grudziądzu wystartował ilo 
lotu służbowego pilot chorąży Jurek i kapitan obser 
wator Pokorny W okolicy Nowego Miasta nad Wisłą 
samolot z niewiadomej przyczyny zaczął gwałtownie 
spadać, a lotnicy ratując się wyskoczyli z samolotu 
1 wpadli do Wisły. Podczas gdy chorąży Jurek zdo­
łał się wyratować i dopłynąć do brzegu, kapitan Po 
komy utonął w Wiśle. Zwłok Jego nie znaleziono.

wej Komedj'" otwiera kabaret literacki Liczy on na 
to, żc po niebawem nastąpić mającym upadku ostat­
niego teatru rewjowego „Cyganerja" jego kabaret 
będzie miał powodzenie.

0 współpracę gospodarcza państw
Małej Ententy

gospodarcze j pańetrw Małej Eu Uwity. Praco te mieć 
będą również na celu bliższo zbadanie stosunków 
handlowych między trzema państwami, celem in-

Nota Stanów Zjednoczonych do Japonji
w sprawie Chin
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O  terminowa wpłacanie 
rat pożyczkowych

Z dniom 0 maja 1934 opływa terała wpłaty YITf oj 
raty Wewnętrzne] Potyczki Narodowej. Ponieważ
punktualne wpłacanie rat Potyczki, Jeet niemniej wat 
tin od samego jej subskrybowania, I*ba przemysło­
wo handlowa w Krakowlo zwraca się do sfer gnepo 
darozyeb swego okręgu * usilnym apelem o term ino. 
we dotrzymanie zobowiązań, przyjętych wobec Tań 
st,wa.

„D ebiut16 nowel taryfy 
telefon IszneJ

W  dniu wczorajszym weszła w  tycie nowa ta­
ryfa telefoniczna. Jak było do przewidzenia, ta­
ryfa ta wywołała popłoch wśród abonentów le- 
lofonlcznych. Liczba rozmów skurczyła się, część 
abonentów zgłosiła rezygnację z utrzymywania 
aparatni telefonicznego, a wszyscy inni abonenci 
ograniczyli liczbę rozmów do najbardziej koniecz­
nych. W  biurocli handlowych i przemysłowych 
czuwają sipocjalul urzędnicy nad aparatami tele­
fonicznymi, aby nie doszło do „niepowołanych** 
rozmów. Stosownie do nasze] rady przeprowadza 
się w biurach i w  mieszkaniach specjalno staty­
styki przeprowadzanych rozmów dla sprawdzenia 
ilości rozmówi, wykazanych przez licznik z ilością, 
■wykazaną precz prywatną „statystykę". K to wie, 
co za bałagan będzie jeżeli okaże się, ie  licznik 
„pomyli się" i wykaio większą llośó rozmów, a- 
niiell faktycznie przeprowadzono.

W  sklepach dochodzi nieraz do przykrych in­
cydentów między kupcem a kiijentem na tle uży­
wania telefonu. K I i jon t, mkifpiwszy towar w  «k le 
pie pragnlo ale połączyć telefonicznie z aparatu, 
znajdującego się w  tym sklepie Kupiee. wyciąga 
rękę po 10 gr, należytoścł, Ma do tego prawo. ■—  
Klijent oburza się jednak za tego rodzaju „drob- 
nastkowość" i —  stosunnnki handlowe zrywają 
się... ' 1 •

X I . Tydzień Lo tn ic zy
Jak na« informują program XI- Tygodnia Lotni­

czego yrwtał już prze® Komitet Tygodnia szcze­
gółowo opracowany. Wśród najważniejszych im­
prez wymienić nałoży: W ielką imprezę lotniczą na 
lotnisku w  Rakowioach. organizowaną przy 
współudziale 2 p. lotniczego, Aeroklubu krako­
wskiego i polskich liulj lotniczych „L o t", wielki 
pokaz napadu lotniczo gazowego l  obrony przeciw­
lotniczej nzynnęj na Kopcu Koócwwki, przy ndzla 
lo 5 <lyonu artylorjl przeciwlotniczej i 2 p lotn. 
W  pokazie tym zaprodukowany będzie nalot samo 
lotów, zadymianie objektów, działanie artylerjl 
przeciwlotnlozej ł karabinów maszynowych.

Ponadto w czasie Tygodnia odbędzie się w  pa­
wilonie sportowym w  Parku Dra Jordana W ysta­
wa lotniezo-gazowa, na której pokazano będą no 
wo eksponaty, dotychczas przez publiczność kra 
kowską niewidziane, z  zakresu lotnictwa, twyb*- 
wnlcl.wa, obrony przectwgauowej, ratownictwa Ud. 
Wkniieu odbędzie się w ielki koncert oytnfonlctny 
na dziedzińcu arkadowym Wawelu, w  którym we­
zmą udział orkiestry wojskowe, cywilno i chóry 
krakowskie.

W  przygotowaniu jest wielka !oterj.i fantowa z 
ccnnmni wygraneml, złożonymi przez kupW two 
krakowskie. Komitet dokłada wszelkich starań, a- 
hy tegoroczny Tydzień Lotniczy jako w roku 
chaIleng«'owym wypadł jak najbardziej imponują 
co. Spodziewany jest przeto tłumny udział krako­
w skiej publiczności we wszystkich imprezach 
Tygodnia.

Konkurs Pcishiej Akademii 
Umiejętności

Polwka Akademja Umiejętności ogłasza konkurs 
na następująco tematy:

1) Osadnictwo jednego % okręgów Śląska w  wic 
kaeh średnich. Nagroda wynosi zł. 1.000. —  Ter­
min nadsyłania prao do 31 grudnia 1934 r.

2) Historja jednego z miast na Śląsku. Nagroda 
wynosi zł. 2.000. Teriuiu nadsyłania prac do 31 
grudnia 1935 r. < t

Polska Akademja Umiejętności zastrzega sobie 
prawo przyznania nagrody tylko wówczas, jeśli 
praca odpowiadać będzie wymogom naukowym 
Wynik konkursu zostanie podany do publicznej 
wiadomości ipodezas uroczystego posiedzenia 
r .  A . U. w czerwcu 1935, wzgl. w czerwcu łt)3C.

Komunikacja autobusowa 
do Lasu Wolskiego

Dyrekcja krakowskiej Miejskiej Kole ! Elek­
trycznej zawiadamia, ie  z ęiowodu fatalnego sta­
nu drogi przez Przegorzały pełnej wybojów, au­
tobusy miejskie tą drogą do Lasu Wolskiego kur­
sować nadal nio będą, lecz jedynie przez Al. 3 Ma 
ja i W olę Justowską.

Przed procesem C unhiewlczourej
(rg) Głośna swego czasu sprawa Marjł Ciunkic- 

wieżowej, stajo się obeenio znów aktualna. Za­
sądzona przez sąd I. instancji n.a 15 miesięcy wię­
zienia za oszustwo asekuraejne, stanie obccnio 
Ciunkiewiczowa praed Sądem Apelacyjnym w  Kra 
kowie.

Rozprawa przeciw nici rozpocznie 7 maja i po­
trwa trzy dni, tj. do 9 maja włącznie. Referentem 
sprawy Ciunkicwicztwe] jest sędJa dr. Cieśle 
wski. W  roli oskarżyciela wystąpi prokurator Są­
du Apelacyjnego dr. Mostowski, znany z  szeregu 
głośnych procesów politycznych we Lwowie. 0- 
brońcami Ciunkiewiczowej są meo. Mieczysław Et 
Łinger z Warszawy i adw dr. Woźniakowski z Kra 
kowa.

—  D YŻU R Y LEKARZU. Dziś nzją dyżur w 
nocy : dr. Gotłiieb — Dietla 88, teł, UiS 52, dr Ka­
czyński —  Topolowa 42, dr. Ma-oinktł vski — 
Podwale 1, teł. 123-60. dr. Sonónbarg M jrja  — pi. 
Zgody 7, (cl. 182-58

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTE K : Rynek A— B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74. Konopnic­
kiej 3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Brodzińskie­
go 1.

— W ŁA D Y S ŁA W  CH RAPUSTA O HEBRAJ­
SKIEJ LITERATU RZE. Staraniem Kier. ruchu 
Tora w Awoda w Krakowie odbędzie się w sobo­
tę 5 b. m. o godz. 3-ciej pop. w  F a li „Coirej Miz- 
rachi* Dietla l i  odczyt p, red. Władysława Chra- 
pusty, znanego hebraisty oraz ę. Komreicha. o li­
teraturze hebrajskiej. Następnie p. roi. Chrapusta 
odczyta swoje tłumaczeniu hebnijsko-polskio.

—  ZEBRANIE AKADEMIKÓW ŻYDOWSKICH 
W SPRAWIE UNIWERSYTETU HEBRAJSKIEGO. 
W czwartek, 3 bm. odbędzie się w lokalu „Przed­
świtu", Dietla 81, o godz 8-cj wlecz, zebranie żydo­
wskich akademików, poświęcone zagadnieniom U. H. 
w Jerozolimie, z współudziałem delegata U. R. 
p. Mendla Szneursona oraz prezydjum Oddziału kra 
kowskiogo Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytetu He 
brajskiego.

— AKADEM JA KU  C2UCI SP. A . SKW ARCZYN- 
8K1EGO. Zarząd Koła 5 p p Leg. urządza 12 brn. 
o 7 wiecz w  sali Oficerskiego Kasyna Garnizo­
nowego ul. Zyblikiewiczu 1 — uroczystą AAado- 
inję ku czci śp Adama Nk w nr czy ńskiego Oflojra 
5 pp 1 Brygady Legjouów. Wstęp wolny, bliższe 
szczegóły w  programach.

—  PRO PAG AND A K R AK O W A. Z  dniem 1 
bn>. utworzony został przy W ydziale IV. Zarządu 
mii jokiogo referat propagandy Krakowa, Referat 
ten obejmie całość spraw dotyczących zagadnień 
artystycznej i kulturalnej propagandy Krakowa, 
wywalczania należytej oceny i zrozumonia dla je 
go doniosiowej roli dziejowej w życiu duchowem 
Polskł, oraz problemów racjonalnego rozwoju ru­
chu turystycznego, jako doniosłego czynnika pe­
dagogicznego i propagandowego. Kierownikiem no 
w eg o referatu zamianował prezvdent miasta, hi­
storyka sztuki dra Jerzego Dobrzvckiego.

— PRACE WYKOPALISKOWE W KRAKOWIE 
A MU3BUM ARCHEOLOGICZNE Biuro pmydjai- 
ne zarządu miejskiego w Krakowie, oceniając donfo 
slośó badań naukowych, prowadzonych przez Mu­
zeum Archeologiczne Polsk!e| Akademii Umiejętno­
ści nad morralogją ł wykopaliskami miast* Krakowi, 
wydało zarządzenie do Instytucyj podległych Zarżą 
dowi miejskiemu, by powiadomiono Muzeum Archeolo 
giczne o prowadzonych wykopach 1 odkrywkach 
ziemnych, dopuszczano do nich wysłanników Mu. 
zeum i umożliwiano im rysowanie profili i zajęcie 
się wydobywanym materjałem zabytkowym. Równo 
czośnie polecono zorganizowanie ewidencji wykopów 
przy prywatnych robotach budowlanych. w«półpra 
ca taka Zarządu Miejskiego z muzeami naukowemi 
jest od dawna szeroko stosowana zagranicą (Wiedeń 
ma stworzony <11* tych spraw osobny urząd). U nas 
Kraków pierwszy w Polsce wprowadza to pożyta 
czne zarządzenie, co z uznaniem podkreślić należy.

—  FUZJA ZJEDNOCZENIA I  ZRZESZENIA. 
Przed kilku dniami połączyły się dwa dotychczas 
na terenie Krakowa działające Towarzystwa Pla­
styków Żydowskich • obecnie -wspólnie pracować

będą jak Zrzeszenie Żydowskich Artystów Mola 
r ty  l Rzołbiarzy. Na posiedzeniu dnia 30. ub. m 
wybrano do wydziału arr. malarzy: Or. Ozjas: 
HorschdOrfer, Hanka Land&uówna, Leon Lew ko 
wiez, Szymon Mttller, Norbert Nadol, Jzkób Pfef. 
ferberg, prof. Zygmunt Selden, Ann* Weingrilnó- 
wna. W ydział wyłonił t  pośród siebie przez aklf 
mację Zarząd: prezes Leon Lewkowicz, wleeprezei 
Norbert Nadel, skarbnik Anna WeingrBnówna, se­
kretarz Jakób P fef ferberg.

— MUZEUM zakupiło obraz Jakóha Pfefferberga. 
Dyr. dr. Feliks Kopera na jednej t  wystaw krako­
wskich zakupił obraz młodego utalentowanego mail- 
rza J. Pfefferberga p t „Stare podwórko na Kazi- 
mieniu dla zbiorów Muzeum Narodowego w Kraku 
wie.

— N A  W ALNEM  ZGROMADZENIU Zawód 
Związku Polskich Art. Plastyków w  Krakowie, pe 
udzieleniu absolutorjum ustępującemu Wydziało­
wi. wybrano Wydział, który' ukonstytuował <i>; 
następująco: Prezes Prof. Dr A. Szyszko- Bohusz, 
wiceprezesi A. Gerżabek i E. Geppert, sekretarze: 
H Krzcluska i Z Milli, skarbnik E Kicha, Gospo­
darz St Majchrzak, człon ko vio Wydziału Dr. T  
Cybulski, J. Jarema, K. iMtcra, Z  Pronaszko, K 
Rutkowski.

— LOSOWANIE X V III. 4-proc pożyczki konwer. 
syjne] stoł. król. m. Krakowa i  r. 1925 odbędzie się 
w dniu 4 bm. o godz. 10 tej rano w  sali portretowej 
Ratusza. Według planu umorzenia wylosowano zo­
staną: Serji A l Bztuk 24 im. wart. zł. 240, —  Serji A 
sztuk im. wart. zt.76rt. —  Serji BI tsztuk 14, im. wart, 
zł. 840. — Serji C l sztuk 13 im. wart zł. 1.560. —■ 
Serji B sztuk 8, im. wart. zł. 1.680. — Serji D l sztuk 
5, im. wart zł. 1.550. — Serji C sztuk 12, im. wart. 
zł. 5.040, — Serji El sztuk 5, im. w art zł. 3.100. — 
Serji D Eztuk 4, im. wart zł. 4.200. —  Rerji E sztuk 
8, im. wart. zł. 6.300. —  Razem im. wart- zł. 25.270.

OTW ARCIE  SEZONU KOLARSKIEGO w  K R A  
KOW IE. Krakowski Okręgowy Związek Kolar­
ski urządza we czwartek 3 maja z okazji otwarcia 
sezonu kolarskiego wielką wycieczkę kolarską do 
Ojcowa, dostępną dla nlestowarzyszonych koli 
rzy, sympatyków i gości. Zbiórka kłąb ów  i go  
ści o 10,30 rano na Placu Groble, od strony W  a 
wclu, skąd nastąpi wyjazd Powrót \v godzinict 
wieczornych. Udział w  wycieczce bezpłatny.

— DOM ARTYSTÓW — „CRICOT". Dziś, godz. 9 
wiecz. ,„Sen Kini" A. Kadona. Sztuka w 4 aktach 
3 odsłonach. Reżyseria dra Wł. Dobrowolskiego. De 
kuracje i kostjumy Ił. Wlcińskiego, Ilość miejsc ogra 
nłczouru

— KOLO P I  ATAKÓ W  B. ZOL B. \  PP . LEG 
ODDZ. KRAKÓ W . Miesięczne zebrania cdbywaf 
się będą dnia 14 każdego miesiąca o godzinie 7-e, 
w  św ietlicy 5 Dyonu Zand

— IIAZAMIR. Dziś, godz. 8 wiecz. próba chóru 
przed koncertem.

—  ZW. ZAW. ŻYD. PRAG  UMYSŁ. PLAC W.W 
ŚWIĘTYCH 8. wzywa bezrobotnych członków refle­
ktujących na zastępstwa w okresie urlopowym, by za­
rejestrowali się w sekretarjacie codi. od 7—9 wiecz.

— ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJONISTÓW POL­
SKICH, ODDZIAŁ KRAKÓW—W AW EL wzywa
członków do stawienia się na zbiórkę w dniu 3 maja, 
o godz. 8, min. 30 rauo w lokalu Związku, celem wrię 
da udziału w Uroczystem Nabożeństwie.

TEATR  IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek 3.30 popol. „Straszny dwór". W ieczo­

rem 7.30 „Powrót posła.
TE A T R  ŻYDOW SKI (BO CH EŃSKI 7) 

Gościnne występy B. W itl-ra
Środa, 8.45 wiecz.: „Graj cyganie" (poraź ost*ta!)

K IN O TE A TR Y  KRAKO W SKIE
ADRIA: „Kocha lubi., szanuje..’*
APOLLO: „Tunel".
A TLA N TIC : „Szturmowa brygada" (Sowkinr).
B AG ATE LA : „Młodzieniec od całusów' (Hcuri 

Garal).
DOM ŻO ŁN IE R ZA ; „Blond \V?»us' MarUń* 

Dietrich)
PROMIEŃ: „Prokurator Alicja Horn'' (Janina 

Snosarska). v„
SZTUKA: „Pow rót Sherlocka Holmesa**.
SŁONKO: „Pod Tw oją  Obronę' (A  Brodzisz).
ŚW IT: „Branka syna puszczy" (B. Cr.ibbc).
UCIECHA: „Sztuka życia".
W ANDA: „W iily  —  najweselszy książę Arka­

dii" (Liana Hałd. W illi Forts).

Londyn, t. 5. (ŻAT ). „Daily Herald" w depeszy 
swego korespondenta z Saarbrucken donosi, Ie  
setki Żydów w Zagłębiu Saary likwiduje swe 
przedsiębiorstwa i przygotowuje się do opuszcze­
nia kraju.
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POSAD POSZUKUJĄ

SIEROTA biedna, 20-let 
nia, poszukuje posady 
do dziecka na wyjazd 
Warunki bardzo skrom­
ne. Zgłoszenia — Gelb- 
wacbs, uL Józefa 27 
m. 16. 3786bp

OSOBA Inteligentna, 
skromna, gospodarna — 
szuka posady do zarzą­
du pensjonatu, kolonjl 
ewentualnie do 1—2 o- 
sób. Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika'* pod .,S. 
A.“ 3771bp

EMIGRANT kawaler, 
średnim wieku, włada 
polskim, francuskim i 
niemieckim językiem w 
słowie i piśmie, szuka 
zajęcia w hotelu albo w 
pensjonacie, ewentualnie 
w miejscu kuracyjnem 
albo kąpielowem. Zgło­
szenia „L. S.“ do Adra 
„N. Dziennika".

HAFTUJĘ, szyję bieiiz 
nę, wyprawy ślubne. — 
Szycie bluzek, pyjam, 
szlafroków: Stockowa,
Dietla 50, II piętro.

S7Sny

NAUKA I WYCHOWANIE

P o tu n k u le  le k e y f stu­
dentka IV roku filozofii, 
rutynowana korepetytorka 
z zakresu iwkół średnich 
lub poważ. Daie gwarancję. 
Wymagania b. skromne. 
Zgl. pod „Łukcie L. F.“ 
do Adm. Now. Dz. 5413

RÓŻNE

DZIŚ — jutro i zawsze
będziesz zadowolony, a- 
bonując książki w — 
„ALFIE", -  WYPOŻY­
CZALNI, Jagiellońska 8. 
NAJBOGATSZY wybór 
nowości. 5608kf

SPÓLNIKA z gotówką 
około 1300 Zł. przyjmie 
zaraz dobrze prosperuj', 
ty młyn w Krakowie. — 
Zgłoszenia: „Świetna c- 
gzystcncja", — Agencja 
Kraków, Sienna 1-’.

5fi05k'

WALNE ZGROMADZĘ
NIE Tow, Kolon,j! Jo­
danów odbędzie się 13 
maja 1034 , godzina 10, 
Kraków, Miodowa 36,

ótitOkr

FEM1NA" Kraków, ul. 
Kazimierza Wielkieg > 
L  98, m. 1 — (tramwaj 
2-ka) wykonuje na lato 
swetry, rękawiez-ki, cza­
peczki, od modelowych 
lo najskromniejszych. — 
Modną bieliznę damską. 
Haft ręczny 1 maszyno­
wy (koszule od zł. 130) 
Koronki irlandzkie. Lek 
cje trykntaridwa ręczne­
go 1 tkanin.

ZAWOJA
W il la

„Renata"
poleca od 15 maja br, 
pokojo słoncozae z bal­
konami wraz z pierw- 
szorzędnem utrzyme- 
nlem. — Oenv bardzo 
przystępne. Plata, To­
nie, Dancingi. Od 15 
maja do 15 czerwca 
ceny specjalni* zniżone

LOKALE

P o k ó j  elegancko umeb­
lowany dla 2 panów do 
wynajęcia. Zgłoszenia do 
Adm. Now. Dziennika pod 
„Pierwszorzędny". 369fckr

WSPÓLNE mieszkarie 
frontowe, słoneczne, dl i 
paulenki z lepszego domu 
zaraz do wynajęcia. Zgło 
szenia między godz. 8 a 
4 popot.: Miodowa 20.
m. 9. 4321 x

POSZUKUJĘ pokoju sto 
neceznego, I. piętro lub 
parter. Zgłoszenia pod 
„Słońce * do Adm. ,,Now.

1231Dzizennika".

M IESZKANIE dla pa­
nienki (Żyd .) u samot­
nej wdowy od zaraz — 
Taubman, Bocheńska 8,
I. piętro, m. 19.

8613g

SPRZEDAŻ

KOSZULKI chłopięce 
białe panama, na Lag Bo 
omer poleca najtanUj 
Wytwórnia. „Łabęd#.'*. 
Starowiślna 6. 5618kr

MASZYNY do pisania, 
okazyjne. Sprzedaż — 
zamiana — kupno: 1 6-
wenstein, Kraków Zwe- 
rzynlecka 11. Ted 162 V  

5194kr 
_ _ _ _ _ _ _ _
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.iStrr
M, D. Księskl, Kraków 
nlica Kai wary Jaka 14

KUPNO

K u p lę  fortepian lob pia­
nino. Płacę zaraz. Oferty 
ze wskazaniem adreso I 
eony do Admln. Nowego 
Dziennika „Snb Odraza* 

5510 1

LOKAL, FLORJANSKA 25
mmrmm do wyna|ą«la — w *  |Se In n n o i  a lad araa B 
pokoi, kuchnia, kom fort. — W ladom oM  tam to. I

D l a c z e g o  
B O G A T Y  
M Ę Ż C Z Y Z N A

w y b ra ł za  żonę 
tę  oto d zie w czyn ę

M a s zy n is tk a  o p o w ia d a  H lstor]Q  
S w e g o  Ż y c ia

Pani poślubiła niedawno ayna u tlen ia
bogatego priemyslowca. Na wywiadzie, jaki »  nią 
uczyniono, powiedziała: „Pyta Pan dlaczego mąt 
mój wybrał mnie?. Byłam maizyniatką w biurze 
jego ojca. Nie mogłam tobie pozwolić na drogie 
suknia jak ta wazyttkia panny, w towarzystwie 
których przebywnł, ale zawaze poświęcałam naj­
większą uwagą mej carze. Mąż mój wyznał mi, 
im przede w izy ntkiem moja śliczna cera przycią­
gnęła jago uwagę. Używam zawaze Odżywczych 
Kramów Tekalon, białego na dzień, różowego 
saś n:i noc. Rzeczywiście, zadziwiająca jest zmia­
na, jaką kramy te czynią w wyglądzie każdej 
kobiety już pe kilku dniach. Nigdy nie będę uży­
wać żadnych innych Icreraów*.

Znakomity paryski Odżywczy Krem Tokeion, 
kolor biały (nie tluzty), zawiera świeży krem i 
oliwę. Wnika en głęboko de porów i wydobywa 
a nich brud, którego woda i raydln nie mogą 
doiięgnąć. Wągry, rozzzerzone pory i wszelkie 
wady cery zzybko znikają. Skóra zteje zlę świe­
ża, gładka i jasna.

By pozbyć zię zmarszczek, należy ożywać O d­
żywczego Kremu Tokaien „Bioeel** (kolor różowy), 
który jezt zdumiewającym wynalazkiem Prof. 
Uniwersytetu Wiedeńskiego D-ra StejzkaL

Fabrykanci gwarantują sumą 50.000 z ł,  ie  
beźde kobieta, Wtóra używa Odżywczych Kremów 
Tekalon według powyższych wzkezówek, zdo­
będzie nowę, piękną cerą w ciągu 28 dni, lub 
pieniądze zezteną joj zwrócone.

O rali S. Każda czytelniczka niniejzzego piżma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusową Kasetką 
Piękności, zawierającą Krem Tekalou (różowy 
i biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tekalon. 
Należy przezłać 70 groszy w znaczkach aa zwrot 
przeżytki, opakowania i innych kosztów, do firmy 
Ontaz, oddzia, 32-11 Warszawa, nl. Traugutta 3.

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabno, półjedwnhne oraz bawełniane dln fabryk: 
konfekcji, bielizny. obuwa, salonów modniarskich, 

krawieckich ■ t. p. 
poleca i B. Ohrenatein, Kraków XX II., Kalwaryjska 79

j l W I A T O W B J  S Ł A W Y

% ®  I H A Y A  P U D E R
J S  i M Y D t O  ; R E  ,J

ZA LE C A N Y  PR ZE Z  POWAGI LEKARSKIE
D L A  Z D R O W I A  D Z I E C I

1 1:0  N ABYCIA W t WSZYSTKICH APTEKACH i PfiOSrrt W -rf
’ W ~ ‘KtiO 1-ł.OWNY APTfKA S.-HAY. .LWÓW

1 KAZIMIERZOWSKA 3L -  K U K ł^ A iA  I Z

P m tfC T N A  MĘSKA SZKOLE RZEMIOSŁ
(dziaf ślusarsko-mechaniczny i elektrotechniczny) 
Żydowskiego Towarzystwa Szkoły Ludow e], 1 

Średniej w Krakowie rozpisuje

K O ^ K U L S
na inżyniera kierownika tOPhiiioetiOgO na rok 

szkolny 1 f>34/5 (od 20 sierpnia 1984 r.). 
Wymagano kwalifikacjo zawodowo oraz prak­

tyka warsztatowa i szkolna.
Zgłoszenia pisomne, odpowiednio u dokument." 

w ano, -wraz z referencjami składaó należy w  dyre­
kcji szkoły, ul. Brzozowa 5 do dnia. 15 maja b. r.

R A B K A  ®®«
P ierw szorzęd n y  k om fo rtow y  P E N S J O N A T

SWIT
POD ZARZĄDEM HENRYKA BECKA

C a ły  rok  o tw arty  
U prasza się o  w cześn ie jsze  zam ów ien ia  
na sezon  letni.
K ąp ie le  so lankow e w e  w illi. R f f i a H

Na żądanie prospekty

OCZHATWt

APTEKA, „ 
MAZOWIECKA
M A A SKLEPI ŃSK i EGO
W ARSZAW A, MAZOWIECKA 10

« f D E R  S I M P L I C U S * *
jeet jedynym antyfaszystowskim, w ję­
zyku niemieckim ukazującym się iluetrowa 
nym tygodnikiem satyry -znyr.t. Posiada 
najwybitniejszych europojakrch rysowni­
ków i autorów. —  Cena poj»lynezego 

numeru 60 groszy. —  Abonament kwar 
talny 7 zł. 20 gr. —  Zapytania i zamó­

wienia: Adm. „Der Simplkuts**, Pr aha X, 
Zizkova 4 c  (Czechosłowacja).

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesiąca. Zł. 6‘00, kwartał. Zł. 18'00 

w Krakowie z odnoszeń. do domu j, *  6*2# *  p KhOO
Na prowincji z przesyłkę pocztowę »  »  6*6# *  »  19*80
Zagranicę z przesyłkę pocztowę •  ,10*04 *  * 36*90

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie *• poniedziałki ł dni pośwtą*

OBWIESZCZENIE.
Dyrekcja Komunalne] Kasy DszwĘdnoSci 

m. KraKouia
podaje do publicznej wiadomości, 5t w  tut. Za- 
kladzio Pożyczkowym na zastawy ruchomo przy 
ul. Szpitalnej L. 15 odbędzie się dnia 11 maja 1931 

roku 1 dni następnych o godz. 9 rano

Publiczna licytacja
na której stosownie do § 22 statutu Zaikłudu Po­
życzkowego sprzi^dane zoetamą najwięcej ofiar u ■ 
jącomu: kosztowności, aparaty fotograflcmne, m i­
kroskopy, teodolit, niiwelator I inne przedmioty, 
zastawiono w czasie do 30 czerwca 1933 r., a do­
tąd uiowykupiono (od Nr. 19.464 z r. 1980 do Nr. 
18.869 z r. 1933), względnie na poprzednich licy­
tacjach nie sprzedano, o ile fanty to zostaną za 
kwalifikowano do postępowania licytacyjnego.

W zywa się zatem interesowanych do wykupna 
lub prolongaty wymienionych zastawów przed ter 
minem licytacji, t. J. najpóźniej do dnia 9 maja br. 
gdyż podczas licytacji prolongaty uskutcezoiaru* 
nie będą.

Kraków, dnia 19 kwietnia 1934 r.

D YR EKCJA KOMUNALNEJ K A S Y  
OSZCZĘDNOŚCI M, KRAK O W A. 5 *1  x

OGŁOSZENIA. Podstawę obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona r 
tekście i aadestanem na 3 tumy no 74 milimetr. — Strona rs tekstem 6 ts 

mdw po 37 mDiaietr. ■— Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy ca 19 gidti 
CENY w złotych: 1 strona 1*21 — Tekst 1*—  Nadesłane 8*73. — Za tekstea 

0*25. — Drobne od st»wą 0*29 Dla poszukujących pracy 0*10 — Gratułi 
cje 12*50 — Za zastrzeżenie miejscu dolicza się 2 i% ,

W ydw ca : Za Spółkę Wyd. „N ow y  Dziennik” Zygm unl JJochwald. —  Redaktor narzelny i odpowiedzialny: Dr. W iH te ]« i BetkeJkąnsrrier


